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Doniosłe zm iany w  statucie Banku Polskiego
Zmiana zasady pokrycia emisji banknotów — Wymienialność banknotów —  Konsolidacja 
kredytów dla rolników i gospodarstwa krajowego —  Nowe zasady operacyj kredytowych — 
Przedłużenie przywileju emisyjnego do 31 grudnia 1954 r. —  Udział Państwa w zyskach B. P.

Warszawa, 5. 2, (PAT.) Rada Banku 
Polskiego uchwaliła szereg ważnych 
zmian w  statucie Banku, które będą 
przedstawione walnemu zebraniu ak= 
cjonariuszów dnia 13 lutego r. b.

Uchwala Rady Banku — będąca wy­
razem dążenia do uporządkowania ryn

CENTRALNA M A ŁO P O LS K A

KASA OSZCZĘDNOŚCI
UfE LWOWIE

(amifialityiskaKajallszczedności)
R O K  Z A Ł O Ż E N IA  184 3 . 
Instytucja prawa publicznego. 
Wydaje książeczki oszczędno­
ściowe Imienne I na okaziciela 
I  P O R Ę K Ą  P A Ń S T W A .  
Prow adzi rachu nki bieżące 

l czek o w e . 30%
Fundusze rezerwowe zl. 5,668.000
zamiejscowe wpłaty - P. K. 0. 500.198

ku pieniężnego — pozostaje w ścisłym 
związku z konsekwentnymi wysiłkami 
rządu w kierunku zlikwidowania proce 
sów kryzysowych i p°kryzysowych, 
dostosowania działalności instytucji 
finansowych do obecnei rozwojowej 
tendencji gospodarczej w  Polsce oraz 
wzmocnienia zaufania do struktury a- 
paratu kredytowego.

Stosownie do komunikatu Banku z 
października r. ub. jedna z zamierzo- 
nych zmian statutu jest

ZMIANA, DOTYCZĄCA ZA- 
SADY POKRYCIA EMISJI 

BANKNOTÓW.
W poszukiwaniu dróg rozwiązania te­
go zagadnienia w płaszczyźnie interes 
sów gospodarki polskief, władze Ban- 
ku uznały za najbardziej odpowiednie 
oparcie się na systemie, utrwalonym i 
cieszącym się zaufaniem w takich kras 
jach, jak Anglia, Finlandia, Norwegia
i Szwecja. Wspomniany system polega 
na tym, że Bank Centralny ma obowiąs 
zek utrzymywania zapasów złota w 
stosunku ściśle określonym do tej kwo 
ty obiegu i natychmiast płatnych zobo­
wiązań, która przekracza ustalony sta­
tutem kontyngent t. zw. emisji fidus 
cjatnej. W  myśl tych założeń projektos 
wane zmiany statutu Banku Polskiego 
wprowadzają zasadę, że Bank obowią- 
zanyjest -  ZAMIAST DOTYCH­
CZASOWEGO POKRYCIA W  WY- 
SOKOSCI 30 PROCENT _  POSIA. 
DAĆ ZAPAS ZŁOTA W  STOSUN.

KU, ODPOW IADAJĄCYM PRZY­
NAJMNIEJ 40 PROCENT SUMY, 
O  JAKĄ OBIEG BILETÓW BAN. 
KOW YCH ŁĄCZNIE -ZE STANEM 
NATYCHMIAST PŁATNYCH ZO­
BOW IĄZAŃ PRZEKRACZAĆ BĘ- 
DZIE KW OTĘ 800 MILN. ZŁ. WY­
M IEN IONĄ KWOTĘ EMISTI FIDU- 
CJARNEJ RADA BANKU MOŻE 
ZA  ZG O D Ą  MINISTRA SKARBU 
PODWYŻSZYĆ, W  ZALEŻNOŚCI 
OD SYTUACJI RYNKU PIENIĘŻ. 
NEGO, JEDNAK NAJWYŻEJ DO 
1.200 MILN. ZŁ.

Równocześnie z wyżej omówioną 
zmianą uwidoczniła się potrzeba uzgod 
nienia postanowień aft. 47 normujących

WYMIENIALNOŚĆ BANKNO­
TÓW,

ze stanem faktycznym. Projektowana 
modyfikacja statutu w tym punkcie Za­
chowuje nadal dotychczasową zasadę, 
że Bank będzie miał w przyszłości o- 
bowiazek wymiany swych biletów na 
złoto. DO CZASU WETSCIA W  ŻY­
CIE TEJ ZASADY, BANK BĘDZIE 
W YMIENIAŁ BILETY BANKOWE 
N A  CZEKI ZAG RAN ICZNE W E­
DŁUG KURSÓW  GIEŁDY PIENIEŻ 
NEJ W  W ARSZAW IE Z ZA CH O ­
W ANIEM  POSTANOW IEŃ USTA. 
W Y MONETARNET I  PRZEPISÓW 
DEW IZOW YCH.

Końcowe prace nad polsko-sowieckim  
układem handlowym

W arszawa, 5. 2. (Tel. wł. — 1. r.) 
Rokowania polsko-sowieckie o  u- 
kład gospodarczy toczące się w  M o­
skwie, weszły w  stadium decydują, 
ce. ciągu nadchodzącego tygod. 
nia mają być załatwione sprawy, co 
do których zaznaczyła się różnica 
poglądów.

U ltim atum  Ir la n d c zy k ó w  do Anglii 
Groźba nowych zamachów

Londyn, 5. 2. (P A T ) Agencja Reutera kom unikuje, iż dnia 13 stycz" 
nia lord Halifax otrzymał od t. zw. „Irlandzkiej armii republikańskiej'' 
ultimatum z żądaniem wycofania z Irlandii w ojsk brytyjskich w  prze­
ciągu 4 dni. W  przeciwnym razie ultimatum zawierało groźbę doko­
nania zamachów na elektrownię w różnych częściach k ra ju  oraz zapo­
wiedź zaburzeń, akcji sabotażowej oraz interwencji wojskowej i  gospo­
darczej w  W . Brytan? na wzór dotychczasowej interwencji brytyjskiej 
w Irlandii.

Ze względów bezpieczeństwa zakazano w związku z wczorajszymi za« 
macham; bombowymi zwiedzania gmachu parlamentu przez publiczność.

Spośród dalszych zmian wymienić 
należy projekt, dotyczący

UPORZĄDKOW ANIA I KON­
SOLIDACJI NIEKTÓRYCH
KREDYTÓW, UDZIELONYCH 

PRZEZ BANK.
W  latach 1931—1938 Bank udzielał kre 
dytów krótkoterm’n°wych na cele, 
związane częściowo z akcją pomocy 
rolnictwu, a częściowo z finansowa, 
niem przez Bank Gospodarstwa Kraj°. 
wego i Państwowy Bank Rolny nie­
których instytucji. Rozmiary wyk°rzy- 
stania tych kredytów w Banku przez 
instytucje podawcze, podlegały w po­
szczególnych latach dość znacznym wa 
haniom, zależnym od stopnia płynności 
rynku pieniężnego. OBECNIE ZA- 
MIERZONA JEST KONSOLIDA­
CJA ZO BOW IĄZAŃ Z  TYTUŁU 
TYCH KREDYTÓW, WSKUTEK 
CZEGO PRO PON OW AN A JEST 
ICH ZAM IANA N A  OPROCENTO 
W A NY I AMORTYZACYJNY 
DŁUG SKARBU PAŃSTWA.

Ponieważ zamiana ta  spowoduje po­
ważne zmniejszenie portfelu wekslo. 
wego (o  sumę, jaka zostanie przenie­
siona na rachunek długu Skarbu Pań­
stwa), beda również

ZM IEN IONE POSTANOW IE­
NIA, OKREŚLAJĄCE GRANI­
CE NIEKTÓRYCH OPERACJI

Dalszą sprawą, wymagającą jes: 
cze uzgodnienia jest

kwestia clearingowa, jaka bę­
dzie zastosowana w  przyszłym 
polsko-sowieckim układzie go­
spodarczym. Sama zasada clea­
ringu jako systemu rozrachun­
kowego została przyjęta i za­
twierdzona przez obie strony.

BANKU W  ZALEŻNOŚCI OD 
STANU PORTFELU WEKSLO­
W EGO PRZEZ ZASTĄPIENIE 
DOTYCHCZASOWYCH NORM 
PROCENTOW YCH CYFRAMI

ABSOLUTNYMI.
W  myśl, projektu, Bank będzie mógł u- 
dzielać pożyczek na zastaw papierów 
wartościowych do wysokości 300 miln. 
złotych.

Ulega również
ZM IANIE DOTYCHCZASOW Y 
ART. 60 O DYSKONTOW ANIU 
KRÓTKOTERMINOW YCH PA­
PIERÓW WARTOŚCIOWYCH 
W  STOSUNKU DO STANU

PORTFELU WEKSLOWEGO. 
Artykuł ten, na mocy którego Bank 
dyskontuje bilety skarbowe, został by 
zmieniony w tym kierunku, że zamiast 
dotychczasowej normy procentowej, o= 
kreślającej plafon dyskonta biletów 
skarb, w stosunku procent, do stanu 
portfelu wekslowego. W PROW ADZA 
SIĘ NIEPRZEKRACZALNĄ GRA­
NICĘ CYFROW Ą SKUPU BILE­
TÓW  SKARBOWYCH -  400 MILN.

| ZŁ. Równocześnie Rada proponuje

I
 podwyższenie dotychczasowej granicy, 
do której Bank miał prawo nabywać na 
własny rachunek papiery procentowe.

(Dalszy ciąg na »tr. 2-gieJJ.

Strona techniczna um owy clearin­
gowej powierzona zostanie wykona- 
niu Polskiemu Instytutow i Rozra­
chunkowemu. N a  czele delegacji po? 
skiej bawi w  M oskwie dyr. Marv- 
nowski.

Celem uzgodnienia wszystkich 
kwestyj

delegacja powróci do W arsza­
wy, gdzie nastąpi zakończenie j 

podpisanie układu.
Ze strony sowieckiej układ podpi 

sać ma radca handlow y . sowiecki, 
k tóry ma być podobno mianowany 
w  najbliżsżym czasie.

Wołoszyn zwiększa swą straż
Ungw ar, 5. 2. (P A T ) W obec nie- 

pewnej sytuacji politycznej na Rusi 
Podkarpackiej, premier W ołoszyn 
uznał za konieczne zwiększyć liczbę 
czuwających nad  jego bezpieczeńst­
wem żandarmów z 8-miu do 20-tu.
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TEZY 1 1 II. O iP lU ft im  AII1 DEUGOW ROlilHCZYGH
Obrady Sejmowej Komisji nad budżetem Min. Rolnictwa

Warszawa, 5. 2. (PAT.') Sejmowa ko* 
misja budżetowa obradowała wczoraj 
przez cały dzień nad budżetem Mini* 
sterstwa Rolnictwa i  Reform Rolnych. 
Referat o  sytuacji w rolnictwie wygło­
sił sprawozdawca pos. Ostafin.

N a  wstępie referent podkreślił, że 
Polska jest krajem chłopskim i na dłu­
go taką pozostanie. Ten fakt musi być 
brany pod uwagę przy każdej akcji pla 
nowej, zdążającej do podniesienia Pola 
ski w zwyż.

Opłacalność gospodarstwa rolnego 
przedstawia się obecnie na tle spadku 
cen zbóż w jakiejś postaci newralgicz* 
nej. W  obecnej sytuacji naturalnym 
wskazaniem dla rolników powinno być

wzmożenie wytwórczości hodowla* 
nej

przez przeznaczanie pewnej ilości zbóż 
na spasanie wewnątrz gospodarstwa. 
Zdaniem referenta, powinno to  być wy 
tyczną na szereg najbliższych lat.

Znaczna większość naszych rolników 
nie korzysta też należycie z nawozów 
sztucznych.

Ważnym środkiem poprawy bytu 
ludności wiejskiej jest także uprzemy* 
słowienie samej wsi t. j. dostarczenie 
rolnikom dodatkowych zarobków.

Najdonioślejszą jest akcja zcalenia 
gruntów Rozparcelowaliśmy 2.600.000 
ha. a problem wsi jest mimo to coraz 
bardziej aktualny. Pozostały zapas zie* 
mi 800.000 ha należy jak najszybciej 
przekazać drobnej własności.

Przechodząc do zagadnienia cen rok 
niczych, referent podkreślił, że

n a  tym odcinku jesteśmy zależni 
od zagranicy.

że sami rolnicy nie mogą oddziaływać 
na kształtowanie się cen na rynku, że 
wobec tego, rząd stara sie stosować 
środki, działające i na zwyżkę i równo­
mierność cen. Musimy szukać różnych 
dróg do rozszerzenia rynku zbytu.

N0W00TW0RZ0NR PIERWSZORZĘDNA

P RACOWNIA KRAWIECKA 
M. GRZEŚKÓW 

przy ulicy Mochnackiego I. 9, parter
poleca się P .T . Klienteli 3911 

■■■bhm Ceny przystępre. « ■ ■ ■ ■ ■

Ooniosłe zmiany w statucie Banku Polskiego
(Dalszy ciąg ze strony 1-szej). 

notowane na giełdach krajowych ZE 
150 DO 200 MILN. ZŁ.

Spośród' innych zmian proponuje 
się, aby dyskontowane weksle, zabez* 
pieczone rejestrowym zastawem rolni* 
czym, oraz weksle wynikające z udzie* 
lonych przez instytucje kredytowe za­
liczkowych kredytów na sprzedaż pło­
dów rolnych, mogły być 9=miesięczne. 
Również 9*miesięczne mogły by być 
weksle, pochodzące z kredytów sezo­
nowych, zaciągniętych przez przedsię* 
biorstwa tych związanych z rolnic’ 
twem gałęzi przemysłu, które ustali 
Rada Banku.

N A  MOCY POROZUM IENIA
Z  MINISTREM SKARBU, TER*
MIN PRZYWILEJU EMISYJ*
NEG O  M A BYĆ PRZESUNIE*
TY DO 31 GRU D N IA  1954 R.
RÓWNOCZEŚNIE PODWYŻ­
SZONA ZOSTANIE GRA N T
C A  BEZPROCENTOW EGO
KREDYTU DLA SKARBU
PAŃSTW A ZE 100 DO 150 

MILN. ZŁ.
Spośród zmian, dotyczących praw 

akcjonariuSzów, wymienić przede- 
wszystkim należy,

ZM IA N Y  ART. 5. 17 i 18, STO*
SOW NIE DO OBECNEGO
BRZMIENIA STATUTU. PRA
WO JEDNEGO GŁOSU N A

Przesuwanie punktu ciężkości wy­
wozu rolniczego na eksport artykułów 
hodowlanych, stanowi konieczna ewo* 
lucję.

Pod względem np. wykorzystania 
mleka na przerób, w porównaniu z In* 
nymi krajami, stoimy jeszcze bardzo 
nisko.

Przy racjonalnej hodowli 5 żywię* 
niu osiągnęlibyśmy sumy do mi* 

liarda zł. rocznie,
są bowiem jeszcze w Polsce okolice 
gdzie mleczarstwo nie istnieje, a masła 
używa się jako smaru do wozów.

Mleczarstwo ma ogromną przyszłość 
rozwojową, ale jest dziedzina jeszcze 
więcej zaniedbaną, niż masło. W  han*

Poseł Raczkowski o tazsi
W  dyskusji pierwszy przemawiał po 

seł Rączkowski (O ZN). N a wstępie 
wyraża radość, że nareszcie, jak wynika 
z przemówienia p. ministra, przystępu* 
je s;ę dó rozwiązania zasadniczych kwe 
stii, trapiących rolnictwo. Wierzy, że 
,p. minister z właściwą mu energią roz*

• wiąże te kwestie. Do problemów, wy* 
suniętych przez p. ministra dołącza 
problem oddłużenia drobnego rolnic*
twa, jako bardzo pilny.

Stwierdzając, że dotychczasowe u* 
stawodawstwo oddłużeniowe nie speł­
niło swego zadania, wielkie zadłużenie

A r c y d z i e ł o  o  n i e b y w a ł e ;  d y n a m i c e  u c z u c i a
rea!. Leonida MOGCIY ag gfy * ■  jsa « 9 według głośnej pow eśc:

twórcy arcydzieła H  S fi 3 i  35 8 G IN Y  K f l U S - p .  t.
„W ię z ie n ie  be z  K ra t“ &b B 31 8 „ S IO S T R Y  K L E H .
C O R 1 N N E  L G C H R I R E — A N N IE  D U C f lU X  -  R O G E R  D G C H E S N E  

niezapomniana tró jka bohaterów film u „Więzienie bez krat*
 S a r  J v ł  J U T  O  w  K in ie  . r U r tO P A "  

Bnrgos, 5. 2. (P A T ) K O R PU S , 
N A W A R SK I Z A JĄ Ł  M . GERO* 
N A .

Salamanka, 5 . 2 . (P A T )  Z ajęcie  
m . G erona, najważniejszego miasta  
K atalonii p oza  Barcelona, nastaoiło  
wczoraj o  g o d z . 1 0 3 0  rano. P o  zaję* 
ciu  miasta k orpus naw arski n iezw ło­
cznie ruszył d o  dalszego  natarcia,

WALNYM ZEBRANIU DAJE 
KAŻDE 25 AKCYJ, PRZY 
CZYM MAKSYMALNA ILOŚĆ 
GŁOSÓW  JEST OSIĄG ANA 
PRZY POSIADAN IU 12.500

SZTUK AKCYJ.
Według omawianego projektu prawo 
jednego glosu dawało by 10 akcyj, zaś 
maksimum ilości głosów będzie osiąga* 
ne przy posiadaniu 10.000 sztuk. Na* 
stępna projektowana zmiana w tym 
dziale dotyczy zasad podziału zyska 
(art. 75). Dotychczas istniała zasada, 
że udział Skarbu Państwa w zyskach 
Banku rozpoczną się po wypłaceniu 
8 proc, dywidendy. W MYŚL PRO* 
JEK jO W A N Y C H  ZM IAN, SKARB 
PAŃSTWA BRAŁBY UDZIA Ł W 
ZYSKACH PO WYDZIELENIU 6 
PROC. DYW IDENDY. Władze Ban­
ku  są przekonane, że dochód z  akcji 
Banku będzie w przyszłości mógł wy­
nosić — podobnie jak ostatnio — nie 
mniej niż 8 zł. od akcji 100-złotowej. 
Wyrazem tej intencji władz B n k u  
jest nowoprojektowany w  tym artyku* 
le przepis, na mocy którego istn’eje 
możność utworzenia rezerwy na wy® 
płatę dywidendy, oraz nowe postano* 
wienie, dotyczące funduszu zapaso­
wego. FUNDUSZ ZAPASOWY U* 
LEGŁ BY OBNIŻENIU O  STRA* 
TY, WYNIKŁE N A  LOKACIE TE­
G OŻ FUNDUSZU DO D N IA  31 
G R U D N IA  1938 R. W  ZW IĄZKU.

dlu światowym jaj, Polska jest po Da* 
nii i Holandii na trzecim miejscu i po* 
zyskuje dewiz za jaja na 40 miln. zł. 
rocznie

Przejście z wywozu zbóż surowych 
na wywóz hodowlany i przetwórczy 
jest koniecznością rozwojową naszego 
rolnictwa.

Szeroko potraktował referent sytua­
cję w lasach państwowych.

Mówca wnosi o przyjęcie budżetu 
Min. Roln. i R. R. w brzmieniu wniesio 
nym przez rząd z paru drobnymi po­
prawkami, dotyczącymi wewnętrznych 
yirement.

Po sprawozdawcy przemawiał p. mi* 
nister rolnictwa i reform rolnych Po* 
niatowski.

i odsHużeniowyth O.Z.N.
gospodarstw chłopskich jest skutkiem 
wadliwej polityki w latach 1924-25.

Najeży skreślić fikcyjne, nieściągal­
ne pozycje, w przeciwnym razie 

nastąpią masowe Iicytacie, 
a w rezultacie tylko część wierzycieli 
pokryłaby z tych licytacji swoje pre­
tensje, reszta spadłaby w razie egzeku*
cji.

Zespół rolniczy Obozu Zjednoczenia 
opracował tezy, które mają służyć za 
podstawę ustawy o uporządkowaniu 
długów rolniczych.

1. Dotychczasowe ustawodawstwo fi*

ścigając przeciwnika, cofającego się 
w  kierunku granicy francuskiej.

Figueras, 5. 2. (P A T ) W edług 
doniesień korespondentów miasto 
by ło  w  piątek sześć razy gwałtów* 
nie bombardowane. Podczas bom* 
bardow ania szeregu obiektów  woi* 
skowych padlo kilkudziesięciu zabi-

I tych  i  rannych.

ZE SPADKIEM. KURSU FU N TA  
I  D O L A RA  ORAZ KONWERSJĄ 
NIEKTÓRYCH PAPIERÓW  W A R­
TOŚCIOW YCH. Straty te będą cał­
kowicie umorzone przez redukcję fun­
duszu zapasowego z 89 do 75 miln. zł., 
a  wobec tej zmiany dochód z lokaty 
funduszu, wynoszący rocznie ponad 4 
miln. zł., przeznaczany — jak to  wyni* 
ka ze sprawozdań Banku — na pokry­
cie strat na lokacie funduszu będzie 
mógł być w przyszłości zarachowany 
jako zysk Banku i  wraz z innym’ zy* 
skam; podzielony pomiędzy akcjona- 
riuszów.

Jeżeli chodzi o sprawy organ’zacyj* 
ne, to projektuje się, aby ZASTĘP* 
STWO PREZESA BANKU, W  RA* 
ZIE  JEGO NIEOBECNOŚCI, SPRA­
W OW AŁ NA WALNYM ZEBRA­
N IU  I  W  RADZIE BANKU JE­
D EN Z CZŁONKÓW  RADY Z  WY­
BORU, W Y ZNACZONY PRZEZ 
M INISTRA SKARBU.

Pozostałe zmiany mają na celu dosto 
sowanie przepisów statutowych do o- 
bowiązującego ustawodawstwa, usu­
nięcie tekstu o znaczeniu historycznym 
(art. 4), oraz wprowadzenie poprawek 
o znaczeniu porządkowym.

Całość zmian statutu — po uchwa­
l e n i  przez walne zebranie akcjonariu* 
szów — będzie wymagała zatwierdze­
nia w drodze ustawodawczej.

nansowo-rolne nie rozwiązało w spo­
sób właściwy i wystarczający zad rże­
nia rolniczego, dlatego też z uwagi na 
sytuację rolnictwa należy je uzupełnić, 
uchwalając w bieżącej sesji dal parla­
mentarnych ustawy, na podstawie któ­
rych będzie można dokonać koniecz­
nego oddłużenia gospodarstw wiej­
skich.

2. Uzupełnienie ustaw finansowo* 
rolnych powinno pójść w kierunku:
a) odpowiedniego przedłużenia nie­
których terminów przewidzianych na 
składanie wniosków (np. o  obniżenie 
reszty ceny kupna, działów rodzin* 
nych, postępowania uklad°wego itp.);
b) zniesiena przepisu, przewidującego 
wymagalność całej należności w razie 
niezapłacenia dwóch rat kapit*.owych 
bezterminowego długu; d) przedłuże­
nia prawa spłaty długów papierami 
wartościowymi, jak również ulgowej 
opłaty gotówkowej dla g°spcdarstw 
grupy, a na ca.y okres rozterminowa* 
nia długów; d) przedłużenia okresów 
przewidzianych na spkty uporządko­
wanego zadłużenia rolniczego, w celu 
dostosowania wysokości rat do tnożli* 
wości płatniczych rolników; e) kon­
wersji krótkoterm nowych d.ugów rol­
niczy „h na kredyt długoterminowy w 
granicach, określonych w statutach to* 
warzystw ziemskiego kredytu długo­
terminowego, konwersja ta powinna 
obejmować w szczególności d  ugi upo* 
rządkowane przy pomocy Banku 
AkceptacyjnegO; f) obn zenie stopy 
procentowej od uporządkowanego za­
dłużenia rolniczego w ten sposób, aby 
n‘e przekraczała ona w zakresie kredj'= 
tu zorganizowanego 4 i pół proc., a w 
zakresie kredytu niezorgan_zowantgo 
— 3 proc, w stosunku rocznym; g) ge­
neralnej i wydatnej redukcji zadłuże­
nia w zakresie t. zw. kredytów specjal­
nych, a więc z  tytułu melioracji, kupna 
nawozów sztucznych, maszyn rolni­
czych, traktorów, oraz z tytułu kredy­
tów hodowlanych i sadowniczych; h) 
zastosowania dalekoidącej redukcji 
długów rolniczych w przypadku spla* 
cenią ich w określonym stosunkowo 
krótkim okresie czasu, wzorując się 
na systemie, przy pomocy którego zli­
kwidowano zaleg’ości podatkowe I u» 
bezpieczepiowe; i) indywidualnej re­
dukcji zadlużen’a  w formie postępowa­
nia układowo*arb'trażowego przy 
czym dla gospodarstw grupy A  po­
stępowanie to powinno być proste, 
szybkie i  tanie, w wyniku postępowa­
nia układowego zadłużenie gospodar­
stwa grupy A  nie może przewyż­
szać 75 proc, jego szacunku; i) uprosz­
czonego postępowania likwidacyjnego, 
w stosunku do gospodarstw grupy B 
i C, zadłużonych ponad 100 procent » 
gospodarczo biernych, przy czym li­
kwidacja ta winna być zgodna z  prze­
pisami ustawy o wykonaniu reformy 
rolnej.

3. Ziemski kredyt długoterminowy, 
również powstały w wyniku konwer­
sji krótkoterminowych długów rolni­
czych, podlegać będzie dotychczaso* 
wej ochronie, przewidzianej w obowią­
zującym ustawodawstwie finansowo* 
rolnym (huczne oklaski).

Na tym zarządzono przerwę obła* 
dową. 

Poseł R. P. Papće 
przybył do Warszawy

W arszawa, 5. 2. (P A T ) D o W ar­
szawy przybył poseł pełnomocny R. 
P. przy rządzie czechosłowackim dr 
Kazimierz Papee w  związku z toczą­
cymi się z rządem czechosłowackim 
rokowaniami w  sprawach rozrachun 
kowych, wynikłych z  przekazania 
Polsce Zaolzia.

Zmiany w dyrekcji 
Banku Rzeszy

B erlin, 5 . 2. (P A T ) Kanclerz H i­
tler zwolnił z zajmowanych stano­
wisk dwuch członków dyrekcji Ban* 
k u  R zeszy  —  Ehrhardta i  L essinga.
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DLACZEGO ANGLIA NIE DĄŻY DO AUTARKII?
Już postawienie tego pytania wy- 

wołuie u  augurów-ekonomistów po­
błażliwy uśmieszek.

Kraj o starym, mającym wielkie 
tradycje przemyśle, świetnie zago­
spodarowany, dysponujący olbrzy­
mimi zasobami kapitałów; olbrzy­
mie imperium kolonialne, dla które- 
go'kwestia surowców mogłaby wca­
le nie istnieć. Dlaczegóż więc Wiel= 
ka Brytania nie dąży do autarkii, nie 
chce się „usamodzielnić11, „unieza­
leżnić**?

Pytania te są istotnie nonsensowe 
J ekonomiści słusznie uśmiechaliby 
sie, gdyby im kto podobne pytania 
zadawał. Bo też to oczywisty non-

OPIERZCHNIECIU 
! ODMROŻENIURĄK
ZAPOBIEGA -

sens, żeby ludzie odpowiedzialni za 
tosy Wielkiej Brytanii, żyjącej — 
jak wykazuje jej budżet — głównie 
z lokowanych poza granicami kraju 
macierzystego kapitałów i  z usług 
oddawanych wymianie międzynaro­
dowej (frachty morskie), — żeby 
ludzie ci dążyli do odcięcia się od 
gospodarstwa światowego. Wyo= 
braźmy sobie właściciela taksówki, 
żyjacego niemal wyłącznie z prze- 
wożenia nią gości, który pewnego 
dnia, poirytowany, oświadcza wszem 
wobec, że odtąd chce być „samowy­

Z u p a  z  f a s o l i  na  roso!e z

MAGGi
k o s t e k  b u l i o n o w y c h  

jest pożywna, smaczna i niedroga

Zupa z fasoli Na 4— 5 osób.
kg fasoli, 4 MAGGIego kostki 

. bulionowe, 1 litr wody, 2 dkg 
masła, 2 dkg mąki.

Namoczoną poprzedniego dnia fa­
solkę gotować do miękkości, na­
stępnie przetasować i dodać do bu­
lionu przyrządzonego z litra wrzą­
cej wody i MAGGIego kostek bu­
lionowych. Z masła i  mąki przy­
gotować zasmażkę, dodać ją do 
zupy i do smaku doprawić solą. 
Podać z grzankami.

starczalny", i  żeby się uniezależnić 
od klientów, postanawia wozić tak­
sówką tylko siebie i  swoją najbliż­
szą rodzinę. Sądzimy, że takiego 
właściciela taksówki rodzina czym

L O S Y  I .  K L A S Y
kupują w s z y s c y  w  słynnej ze szczęścia Kolekturze
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prędzej odwiozłaby 
Kulparkowa.

Nic więc dziwnego, że ani Wiel- 
ka Brytania ani Stany Zjednoczone 
nie mają o b e c n i e  polityków, któ- 
rzyby dążyli do wprowadzenia w ich 
krajach autarkii.

Sytuacja jeszcze jaskrawiej się za­
rysuje, jeśli weźmiemy pod uwagę 
właśnie Stany Zjednoczone. Są one 
bowiem jedynym, obok Związku 
Sowieckiego, krajem, który' ze wzglę- 
da na strukturę swego życia gospo­
darczego, możliwości produkcyjne 
rolnictwa i  zasoby surowców prze­
mysłowych, mógłby stworzyć zam­
knięty organizm gospodarczy, unie­
zależniony od gospodarstwa świato­
wego. Mimo to  politycy i ekonomi­
ści Stanów Zjednoczonych nie na­
wołują do autarkii. Czy jednak za­
wsze tak było? Czy historia banko­
wości amerykańskiej i amerykańskich 
walk wyzwoleńczych nie mówi nam 
o czymś innym? Czy w  portach ame 
rykańskich nie palono i nie topiono 
angielskiej herbaty? Czy nie bunto­
wano sie przeciw haraczowi, który 
europejska metropolia wymuszała na 
wolnych już obywatelach państw 
amerykańskich?

Oczywiście porównywanie d z i ­
s i e j s z e j  Ameryki z d z i s i e j s z ą  
Polską chybia całkowicie celu. Bo 
też nasza sytuacja obecna da się ra­
czej przyrównać do sytuacji Francii 
z czasów Colberta. Musimy w gwał­
townym tempie rozbudowywać nasz 
przemysł, pobudować nowe i uspraw 
nić istniejące drogi transportowe, 
powiększyć wywóz produkowanych

w kraju wyrobów. Zadania te, sko­
ro dysponenci prywatnych kapita­
łów  nie mogą lub nie clicą podjąć się 
ich wykonania, muszą być wykona­
ne przez państwo.

taksówką do j Postulaty powyższe należą wlaści- i Zapowiedź kanclerza Hitlera nie 
wie do rzędu truizmów. Tesli o ich dotyczy jednak walki między libera* 
realizację ciągle jeszcze trzeba w  Pol- 1 lami a totalistami, między etatysta-

W Y N I K I  P
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sce toczyć zażartą walkę, to dzieje 
się tak dlatego, że nasi ekonomiści 
czy nawet działacze społeczni nie

nauczyli się jeszcze myśleć katego­
riami myślenia państwowego, cało­
ściowego; że nie odróżniają zasad 
gospodarki prywatnej od interesów 
i wymagań gospodarki publicznej. 
Najistotniejsza różnica między nami 
a Rzeszą niemiecką leży nie w  czym 
innym, lecz w  nastawieniu naszych 
sfer gospodarczych, a w  pierwszym 
rzedzie naszych uczonych ekonomi­
stów do zadań gospodarczych, leżą­
cych przed państwem, jako jednoli­
tym organizmem. W  swej mowie 
w  Reichstagu kanclerz Hitler oświad 
czył, że „niektórzy sadzą, iż pew­
nym narodom Bóg dał prawo siłą 
owładnąć pewnymi obszarami a na­
stępnie bronić tego rabunku teoria­
mi moralnymi. Byłoby to może dla 
posiadających uspokajające a przede 
wszystkim przyjemne, ale dla nie 
posiadających jest niewiążące, nie- 
interesujące i bez znaczenia'*.

Co przebija z tych słów?
Tak jak są ludzie biedni i bogaci,

tak są i narody upośledzone gospo­
darczo i  zamożne. Niemcy jednak 
nie pogodzą się nigdy z takim pra­
wem „moralnym11, który całe naro­
dy skazuje na nędzę i  wegetację. Jest 
to  więc zapowiedź walki. Ze słów  
tych przebija wola walki i  zwycięst­
wa. N ie ma jednak walki bez ofiar i 
zwycięstwa bez wysiłku. Kanclerz 
Hitler oświadczył, że społeczeństwo 
niemieckie do tej walki i  do ofiar 
jest gotowa

mi a zwolennikami prywatnej inicja­
tywy; walkę będzie toczył cały or­
ganizm gospodarczy Rzeszy z siła­
mi, które leżą poza jej granicami. 
Tak długo do walki tej nadawał się 
stary bankier Schacht, jak długo 
spełniał on swe zadania z pożytkiem' 
dla gospodarstwa Rzeszy, partia na- 
rodowo-socjalistyczna tolerowała te­
go liberała na stanowisku prezyden- 
ta banku emisyjnego. Hitler obda­
rzał go swym zaufaniem. Obecnie 
Schacht został usunięty. Śmiechu 
warte są twierdzenia, iż nastąpiło to 
dlatego, że ujawniono jego masoń­
skie koneksje. Możemy być pewni, 
że jeśli Rzesza niemiecka będzie upa 
trywała swój interes w  otwarciu gra 
nic dla towarów z Anglii czy Ame­
ryki, w  zniesieniu ograniczeń dewi­
zowych i  we włączeniu się do orga­
nizmu gospodarki światowej — żad­
ne „masońskie** względy nie prze­
szkodzą kanclerzowi Hitlerowi w  sko 
rzystaniu z usług wytrawnego ban­
kiera Schachta.

W  Polsce natomiast ciągle jeszcze 
musimy toczyć boje rodzinne, mię­
dzy sobą i udowadniać — jak to 
czynią ostatnio pewne koła profe­
sorskie — że nie możemy nakręcać 
koniunktury, „ponieważ nie mamy— 
Schachta. ł .  zn. genialnie zręcznej 
polityki finansowej**! T oż ci dopie­
ro argument! I  na dodatek — o  cno­
to pokory! — wyszedł on z kół, któ 
re grupują kilku wybitnych teorety­
ków i praktyków-finansistów.

N a pytanie „dlaczego Wielka Bry 
tania nie jest heroldem autarkii", 
najzawziętszy p o l s k i  totalista, pla 
nista czy interwencjonista winien od 
powiedzieć: ponieważ ma mądrych 
mężów stanu, wytrawnych polityków, 
doświadczonych bankierów i  dziel­
nych przemysłowców. rak

IN S TITU T DEBEflUTE
Pielęgnacja twarzy. Kąpiele parafinowe 

Manicure. Pedicure, Masaże

JANINA BEN itiSKA
dyplomowana absolwentka szkoły 
kosmetycznej „ K  L  Y  T  I f i “  Paris
Lwów, SYKSTUSKA 2, tę l. 220-23
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Budżet Ministerstwa Sprawiedliwości
w  Komisji budżetow ej Senstu

W arszawa, 4. 2. (PA T.) Wczorajsze 
obrady  senackiej kom isji budżetow ej 
pośw ięcone były  rozpatrzen iu  prelimi? 
narza budże tu  M in. Sprawiedliwości. 
O bszerne spraw ozdanie złożył sen. G ło  
wacki.
* D yskusję  zapoczątkow ał sen. Bi? 

sping, k tó ry  zauważył, że dek re t o u? 
spraw nien iu  postępow ania sądowego 
z dn ia 21 listopada 1938 r. pogorszył 
stan sądow nictw a w wielu kierunkach.

Sen. Szelągow ska m ówiła o  wzroście 
przestępczości w śród  nieletnich.

Sen. B udzanow ski zwraca się do  pa? 
na m inistra spraw iedliw ości z prośbą o

Przemówienie ministra Grabowskiego
W ysoka Komisjo.
Pan spraw ozdaw aca mówił, że dosly 

szal,- jak  gd y b y  zg ry ty  w trybach  ma? 
szyny sądow ej, dysonans m iędzy sę? 
dziani i, a  p rokura tu rą . Być może, że 
w śród  3500 osób, należących do  sądów  
nictwa, m ogą się zdarzyć sporadyczne 
jakieś rozdźw ięki. Z apew niam  jednak  
panów, że n ie  nastręczają one obaw  za 
saanicżych.

A larm y, jak ie  się słyszy n a  tem at ka? 
sow ania sądów  grodzkich, są  b^zprzed 
m iotow e. W  tej chwili nie noszę się z 
myślą zwinięcia jakiegokolw iek sądu  
grodzkiego.

N arzekano  tu  na  „gorączkę ustawo? 
dawczą", w ypow iedziano  pogląd, że 
praw o, to  je s t s tab ilzać ja , spokój, pe? 
wność. Zgadzam  się z tym  poglądem. 
W  zasadzie praw o pow inno być czymś 
niezm iennym , stałym . Ale ja k  pogodzić 
ten ideał, ten  w rodzony  konserw atyzm  
prawa z radykalnym i przem ianam i spo  
łecznymd, gospodarczym i, psychiczny? 
m i? Jak  pogodzić stałość no rm  praw? 
nych ż gorączkow ym  tętnem  życia. — 
M ów iłem  już w  kom isji sejmowej o 
w ielkiej bolączce, k tó ra  cechuje t. zw. 
kryzys praw a, a k tó ra  się zwie

inflacją ustaw .
Bolączka ta  jest jednak nieodzow ną 
konsekw encją w ielkiego przełom u dzie 
jowego, k tó ry  przeżyw am y.

Sen. Bisping poddał krytyce de? 
kret o usprawnieniu postępowania 
sądowego. Trzeba tu jednak uświa? 
domić spbie sytuację rzeęzywiście 
tragiczną, w której wymiar sprawie­
dliwości się znalazł. W  sądzie naj? 
wyższym uformowały się hiepraw? 
dopodobne zatory zaległych spraw. 
Zatory te muszą być rozbite. 1 e za? 
iegłości otw ierają przecież olbrzymie 
pole dla gry na zwłokę zarówno w 
sprawach cywilnych jak i karnych. 
W  tych ostatnich, gdzie państwo 
jest specjalnie zainteresowane, wy­
twarza się naw et pew na spekulacja,

z a b a w a  p r z e s t ę p c y  z  w y m ia re m  
s p r w ie d liw o ś c i .

Przestępca odwołuje się do sądu 
najwyższego bez żadnych podstaw i 
jakiejkolwiek szansy, byle tylko zy?

Radioodbiornik, jE
12 klawiszowa, 6 lamp. Superheterodyna 
= = = = = =  Rutomatic. = = = = = =

„FO TO -R A D IO -P A LA C E "
Lw6w, pl. Mariacki 8 (Gmach Sprechera).

w prow adzenie ja k  najprędzej •• życic 
ustaw  o przeniesieniu do  h ipotek  po?

• w iatow ych spraw  hipotek  gospodarstw  
rolnych do  50 h.

Sen. B rrc k ó w sk i wskazuje na  ko? 
nieczność zgłaszania przez urzędy  
skarbow e do  w ydziału rejestracyjnego 
p rzy  sądzie okręgow ym  w ykazu firm 
handlowych, obowiązanych do  reje? 
stracji.

Sen. Jędrusik  porusza spraw ę usta? 
w y o aktach stan u  cywilnego. Spraw ę 
tę należałoby ■ u regulow ać w  ten  spo? 
Sób, żeby zabezpieczyć należytą inge? 
rencję Państw a. ,

skać na czasie, opóźnić prawonioc? 
ność wyroku i jeszcze przez rok lub 
dłużej zażywać wolności.

Zalanie najwyższej instancji sądo? 
wej potopem drobnych spraw, unie­
możliwia racjonalne spelnieianie je? 
go zasadniczych zadań. Stąd na ca? 
łym świecie istnieje tendencja do o* 
graniczenia zakresu działania sądu 
kasacyjnego. N ie będę zresztą ukry-

Walny zjazd delegatów  Ligi Drogowej
W arszawa, 4. 2. (P A T -), W  dniu

jwczorajszy m nastąp ilo  otwarcie w ab 
nego zjaztju delegatów  Ligi Drogow ej. 
N a  zjazd p rzyby ło  kilkaset osób z ca? 
lej Polski, reprezentujących poszczegól 
ne kom órki organizacyjne Ligi Dro? 
gowej.

N a  uroczystość otwarcia przybyli 
pan  m inister kom unikacji J. U lrych , 
przedstawiciele M inisterstw a Spraw  
W ew nętrznych, W ojskow ych j  Skarbu, 
członkow ie R ady  G łów nej L. D . z jej 
prezesem p. Wiceministrem ińż. Bob? 
kowsktm.

Z jazd  o tw orzył p . w icem inister Bob? 
kow ski, k tó ry  p o  pow itan iu  obecnych, 
w ygłosił okolicznościowe przemowie?

N astępnie  ukonsty tuow ało  się pre? 
zydium  z jazdu , z wiceministrem Bob?

Towarzystwo Kredytowe Ziemskie 
we Lwowie, ul. Kopernika L. 4
L. 1082/38/Mgr L.

Z A W I A D O M I E N I E
o  w d r o ż o n e j  K o n w e r s j i  d łu g ó w  r o l n i c z y c h  

n a  K r e d y t  d łu g o t e r m i n o w y  w  l i s t a c h  z a s t a w n y c h
D yrekcja  Tow arzystw a Kredytowe? 

go Z iem skiego w e Lwowie zawiada* 
mia niniejszym  w  m yśl art. 26 (2) i (3) 
rozporządzenia Prezydenta  Rz.P. z  dnia 
24 października 1934 r. o konw ersji i 
upo rządkow aniu  długów rolniczych, 
poz. 841 N r. 94 D z. U . R. P„ ogłoszo? 
nego w  jednolitym  tekście obwieszćz«? 
niem  M inistra  S karbu  z dn ia  5 grudnia  
1935 r. poz. 59 N r. 5 Dz. U . R. P. z

'  1936 r. i w m yśl rozporządzenia  Mini?
; sira  Skarbu  z dn ia  3 kwietnia 1935 r. 

o oznaczeniu iristytucyj k red y tu  dlu? 
goterm inowego, upraw nionych  do  do? 
konyw ania konw ersji, poz. 196 N r. 26 
D z.U .R .P ., że celem skonw ertow anta 
w  m yśl pow ołanego na  wstępie rozpo?; 
rządzenia d ługów  rolniczych, zabez­
pieczonych h ipotecznie na  dobrach 
B Ł U D N IK I, SIED LISK A , W O JN I? 
ŁÓ W , obj. whll. 148, S8 i 184 ks. gr. 
dla w iększych posiadłości Sądu O krę? 
gowego w  Stanisławowie, M ariana 
J a r o s z y ń s k i e g o  własnych

D rugą  palącą spraw ą, jest spraw a 
praw ności małżeństw. Istnieje u nas 
zdaje się 9 procedur, regulujących ten 
w ażny czynnik życia społecznego, ja? 
kim  je st m ałżeństwo i  rodzina. Ten 
stan  tak  głęboko niem oralny, winien 
być w  interesie Rzeczypospolitej jak? 
najprędzej zmieniony.

T rzecia spraw a, to sp raw a ślubnoSci 
dzieci. O becn;e stan praw ny, panujący 
w te j dziedzinie, jest pow odem  wiel? 
kiej niesprawiedliwości w  s tosunku do  
jednej kategorii obyw ateli, bezbroh? 
nych dzieci, k tóre  boleśnie krzyw dzi.

Z  kolei głos zabrał m in ister sprawie? 
aliwości G rabow ski.

| wal, że z ciężkim sercem zdobyłem 
się na ten ostatęczny środek. Była to 
ultima ratio) twarda konieczność. Za 
tę cenę osiągniemy wszakże znaczne 
odciążenie a przez to i usprawnienie 
sądu najwyższego.

P . sen  B isp ing  p o ru szy ł 
sp raw ę  u p o sażen ia  sędziów .

Automatyczny awans, jako zasada, 
w  mojm przekonaniu, byłby słuszny.

kow skiin jako  przewodniczącym. Spra?. 
w ozdąnię z pięcioletniej działalności Li 
gi; D rógow ej przedstaw ił prezes zarzą? 
d u  głównego Stef. Tyszkiewicz, po? 
czein p. min. J. U lrych  w ygłosił krót? 
kie przemówienie, kończąc je życzę? 
niem , ażeby w ysiłki Państw a, w ysiłki 
Sam orządów  i wysiłki Ligi Drogow ej, 
jako  organizacji pracującej w teren ie  z 
roku  n a  rok  potężniały d la  dob ra  spra  
w y drogow ej w Polsce.

N a  zakończenie o b rad  przedpolu? 
dn iow ych, zjazd postanow ił wysłać de? 
pesze hołdow nicze do  P ana Prezydenta 
R. P ., Pana M arszalka Polski E. Smi? 
g!ego?Rydza, oraz do  p an a  Prezesa Ra? 
dy  M inistrów  gen. Sławoj?Składkow? 
skiego i  pana W iceprem iera K w iatków  
skiego.

We Lwowie, dnia 4 lutego 1939 r

postanow iła  uchwala z  dnia 25 listo? 
pada  1958 r. L. 13967/38/Mgr. L. przy? 
znać n a  hipo tekę pow yż, majętności 
pożyczkę konw ersy jną d o  maksymal? 
nej w ysokości 166.500 zł. w 454% li? 
Stach zastawnych T ow arzystw a Kredy? 
tow śgo  Ziem skiego z okresem  umorzę? 
n>a d o  31 grudnia  1987 r., k tóra  to  su? 

,ma m oże ulec zm ianom  w  granicach 
pow yższego maksim um .

A k t  konw ersji zostanie sporządzony 
dn ia  i 8 marca 1939 r. o  godz. ll)?tej w  
kancelarii Tadeusza N aw rockiego we 
L w ow ie p rzy  ul. Rom anowicza L. 6.

W ierzycielom  przysługują w m yśl 
pow ołanego na  w stępie rozporządzę? 
nią, (art. 1—35) śro d k i praw ne, w 
szczególności w  myśl. art. 6—8, 17, 
28 (1), art. 29 (1) i śro d k i odwoławcze 
z art. 33 (6).

S ku tk i niestawiennictwa są określo? 
ne w  artykułach 28 (2) i  (3), 'art. 29 (2) 
i (3), art. 32 ( l )  i (3), pow ołanego roz?

Towarzystwo Kredytowe Ziemskie we Lwowie

N a  przeszkodzie stoi jednak ustawa 
uposażeniowa. G dy nadejdzie póra 
tej zmiany, będę rzecznikiem zasady, 
na k tórą wspólnie z panem senato? 
rem godzim y się.

Testem również zwolennikiem ści? 
slego związania grupy uposażenia ze 
stopniem służbowym sędziego i zli?

ROLLSRAZOR
APARAT DO GOLENIA NA CAŁE ŻYCIE

J  -

A  f i

SKŁAD GŁÓWNY:
A LA V1LLE DE PA RIS

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MARIACKI 11

I kwidowania tych nierówności; na 
które się skarżą sędziowie.

Odpowiadając p. senatorce Szelą? 
gowskiej, stwierdzić muszę, że nie? 
s te ty .

przestępczość nieletnich wzrosła. 
C o do sądów  dla nieletnich, oczywi? 
ście w miarę możliwości będę zmie­
rzał do popraw y stanu rzeczy.

M oje stanowisko w  sprawie pisa? 
rzy hipotecznych i notariuszy jest 
następujące: instytucję pisarzy hipo? 
tecznych uważam za skazaną kiedyś 
na zagładę. Tymczasem chcąc zrećfu? 
kować nadmierne dochody niektó­
rych pisarzy hipotecznych, dokona? 
łem podziału ich kancelaryj przez 
dodanie nowych pisarzy.

W reszcie najbardziej mnie boląca 
sprawa stanu cywilnego i p raw a mał 
żeńskiego. N ie mogę- Panom poczy? 
nić żadnych konkretnych obietnic co 
do terminu uregulowania tych zagąd 
nień, jednak zrobię wszystko, aby je 
wreszcie rozwiązać.

Po przem ów ieniu pana m inistra, prze 
w odniczący kom isji sen. d r  Z arzyśk i 
zaproponow ał, aby  w  zw iązku  z Wy? 
cieczką, zorganizow aną p rzez w ładze 
w ojskow e d o  C entralnego O kręgu  
Przem ysłow ego, oraz Z ak ładu  Przemy? 
słu  W ojennego  w  W arszawie, złożyć 
specjalne podziękow anie gen . Litwino? 
w ieżow i, jak o  organizatorow i te j wy? 
cieczki, za um ożliw ienie kom isji zapo? 

. znania się z pracam i przem ysłu  wojen? 
nego. K om isja przyjęła propozycję  
przewodniczącego.

10 milionów na F. 0. M.
W arszaw a, 4. 2. (PA T.) S tan  zbiór 

k i na  F undusz O bro n y  M orsk ie j na  
dzień  30 stycznia, w yraża się k w o tą  zł. 
8.167.642.32. Łącznie ze zb iórką prowa? 
dzo.ną oddzielnie w śród  k o rp u su  ofi? 
cerskiego i podoficerskiego arm ii i flo? 
ty, kap ita ł w ynosił 10,812.208 zł.

Po. potrąceniu kosztów budowy o? 
krętu podwodnego „Orzeł** na budowę 
ścigacza pozostaje z. 2,612208.86.

Nowy film
z Szczepkiem i Tońkśem

Radiow i ulub ieńcy  całej Polski 
Szczepko i T ońko , k tó rzy  p rz e d  kil? 
k u  dniam i obchodzili swój 5?letni ju« 
b ileusz rad iow y , wyjechali w czoraj do  
W arszaw y, gdizie rozpoczną nakręca? 
nie now ego film u. A kcja  tego  film u to  
czy sij w  d u że j części w e  Lwowie, tu  
więc nakręcane będą m . in . zdjęcia piet



nr. 3& „D Z IE N N IK  POLSKI" . dn ia  ' lu tego  1939 r.

P r e z .  n p o s e i e l t  l u p r i e c i a

Zasady polityki zagranicznej Stanów Zjedn.
„Pewne poufne informacje zaczerpnięte przez w yw iad"

Waszyngton, 4. 2. (PAT.) Reuter 
donosi: Wczoraj odbyła się w Białym 
Domu konferencja prasowa, na któ* 
rej prezydent Roosevelt zaprzeczył ka» 
tegorycznie przesadnym informacjom 
prasy amerykańskiej, na temat jego 
rzekomych wynurzeń na posiedzeniu 
senackiej komisji wojskowej.

W  szczególności Roosevelt zaprze* 
czył stanowczo doniesieniom prasy, ja* 
koby miał oświadczyć, iż „granica a* 
merykańska jest we Francji lub nad 
Renem*1. Przypisywanie mnie tych 
słów, jest świadomym kłamstwem — 
oświadczył prezydent, mówiąc, aż poli* 
tyka zagraniczna Stanów Zjednoczo* 
nych opiera się na 4*ch zasadach;

. 1) Stany Zjednoczone są przeciwne 
, wplątywaniu się w sojusze, 2) Stany 
Zjednoczone popierają utrzymywanie 
handlu światowego dla wszystkich, 3) 
Stany Zjednoczone z życzliwością pa* 
trzą na wszystkie wysiłki, zmierzające 
do zmniejszenia lub ograniczenia zbro­
jeń, 4) naród Stanów Zjednoczonych 
życzliwie ustosunkuje się do pokojo­
wego utrzymania politycznej, gospo* 
darczej i  społecznej niezawisłości każ­
dego narodu świata.

Prezydent oświadczył z naciskiem, że 
polityka zagraniczna Stanów Zje* 
dnoczonych nie zmieniła się, ani

nie będzie zmieniona.
Ta polityka została świadomie fałszy* 
wie przedstawiona przez niektórych 
'właścicieli dzienników. Prezydent z

R a  d i o a p a r a  t y :  
„E K R A V 0 X** (Lwów)
„ I  K A** (Łódź) 
„ K O R O N A * *  (Warszawa) 
„ K O S M O S * *  (Warszawa) 
„TE LE FU N K E N " (Warszawa) 
po najtańszych cenach na najdo­
godniejszych warunkach — poleca

JA N  G O R SC H IN G
Lwów, ulica Akademicka 11;

Bukareszt, 4. 2. (PAT.) Do Buka* 
żresztu przybyła delegacja mniejszości 
polskiej z Czerniowiec, która została 
przyjęta przez wicepremiera i ministra 
(Spraw wewnętrznych Calinescu. Min. 
'Calinescu interesował się żywo życiem 
i mniejszości polskiej i przyrzekł rozpa* 
(trzeć przychylnie jej dezyderaty.

rozgoryczeniem potępia takie postępo* 
wanie prasy. N a temat polityki zagra* 
nicznej Stanów Zjednoczonych i na te* 
mat obrony Stanów Zjednoczonych 
krążą liczne opowieści, które nie mają 
żadnych podstaw w rzeczywistości. —

p ł ó c i e n
O K R E S  S P R Z E D A Ż Y  

s z y f o n ó w
z e f i r ó w

r ę c z n i k ó w
p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h !

„H U R TO W N IA  TEK STYLNA CC L W Ó W ,  
R Y N E K  30

Neutralność państw  bałtyckich  
główną wytyczną ich polityki zagranicznej

Kowno, 4. 2. (P A T ) W ydano i 
stępujący kom unikat oficjalny na te* 
m at obrad m inistrów spraw zagra­
nicznych IX*tej Konferencji Państw 
Bałtyckich:

Spotkanie ministrów spraw zagra* 
nicznych Estonii, Łotwy i Litwy, 
które odbyło się w> Kownie z okazji

Słowacja stanowczo przeciwna
wszelkim koncegtjom „usństwa ukraitskiego"

Bratysława, 4. 2. (PAT.) Prasa sio* 
wacka opublikowała treść wywiadu, u* 
dzielonego korespondentowi Agencji 
„Exchango Telegraph“ przez ministra 
Sidora, który oświadczył m. in.;

Słowacja stanowi pewnego rodzaju 
pomost pomiędzy Węgrami a Polską, 
oraz w stronę Rumunii. Słowacy pra* 
gną wszystkie swe siły poświęcić roz* 
budowie swej ojczyzny. W  stosunku 
do innych państw i narodów, Słowacy 
pragną zachować ścisłą neutralność, ce« 
lem uniknięcia jakichkolwiek konflik* 
tów.

Plan stworzenia wielkiej Ukrainy

Miarodajnymi są jedynie wytyczne po* 
lityki Stanów Zjednoczonych, przedsta 
wiane w orędziach prezydenta do kon* 
gresu.

Nie było nic szczególnie poufnego — 
mówił Roosevelt — na ostatniej konfe*

IX*tej Konferencji Bałtyckiej, umo­
żliwi wymianę zdań na temat wza* 
jemnych stosunków  między tymi 
krajami oraz na tem at międzynarodo 
wego położenia, a specjalnie na te* 
mat położenia na obszarach, które je 
najbardziej interesują.

• Zasada neutralności w polityce

— mówił min. Sidor — nie jest 
aktualny.

Spraw a uk ra iń ska  w  ramach Słowacjii 
je s t dla S łow aków  raz na  zawsze zała* 
tw iona. U kra ińcy  korzystają  ze w szyst 
kich  p raw  narodow ych  i  nie mają po* 
w odu  do  niezadow olenia. R uch ukra* 
ińsk i obchodzi Słowaków o ty le , że

wśród Ukraińców istnieją dążenia 
w kierunku rewizji granic pomię­
dzy Sl°waq'ą a Karpacką Ukrainą. 
Słowacy na taką rewizję się nigdy 

nie zgodzą
i wszelkie próby w tym kierunku będą 
uważać za iredentę.

rencji z przedstawicielami senackiej ko 
misji wojskowej. Jedynym

poufnym szczegółem była pewna 
informacja, zaczerpnięta przez wy­
wiad, których ogłoszenie mogłoby 
przerwać dostarczanie informacji 

z tego źródła.
Prezydent oświadcza, że przyszła 

kampania wyborcza na stanowisko pre 
zydenta nie może odbywać się pod1 zna 
kiem polityki zagranicznej.

Roosevelt zaznaczył, iż iwie o  tym, że 
jego rzekome oświadczenie przyjęte by 
ło życzliwie we Francji i W . Brytanii, 
a wrogo w  Niemczech i Włoszech, l«cz 
zarówno życzliwość, jak i  wrogie na* 
stroje w danym wypadku opierają się 
tylko na fałszywej wiadomości.

zagranicznej uznana została ja 
ko najbardziej odpowiadająca 
interesom tych trzech krajów. 

Jedenasta konferencja odbędzie się 
w  Talinie w  marcu 1940 r.

Kowno, 4. 3. (PAT.) Z  okazji ukoń* 
czenia konferencji bałtyckiej, urządzo* 
na została w litewskim ministerstwie 
spraw zagranicznych konferencja pra* 
sowa. Po odczytaniu komunikatu u* 
rzędowego minister spraw zagramicz* 
nych Urbszys oświadczył m. in.;

Kierunek neutralności, który obrały 
dla swej polityki zagranicznej wszyst* 
kie trzy państwa, oznacza; 1) skupienie 
się dokoła moralnego i materialnego 
wzmocnienia swego kraju, 2) rycerskie 
postanowienie pozostawania, mimo 
wszystko, wolnym i niezależnym, oraz 
3) trzymanie się na uboczu od wszel* 
kich sporów innych państw.

Po przemówieniu ministra Urbszy* 
sa, zabrał głos minister Estonii Selter, 
który podkreślił, że konferencja nie 
była bez wyników i pogłębiła współ* 
pracę.

Z kolei minister spraw zagranicznych 
Łotwy Munters stwierdzi! w swym 
przemówieniu, że konferencja stanowi 
krok naprzód w rozwoju współpracy 
państw bałtyckich.

Min. Hallfax o m ow ie kand . Hitlera  
i polityce zagranicznej Anglii

Londyn, 4. 2. (PAT.) Minister spraw 
zagranicznych Halifax wygłosił wczo* 
raj na zgromadzeniu partii konserwa* 
tywnej w Hull obszerne przemowie* 
nie, występując w  obronie wysiłków 
premiera Chamberlaina, na rzecz poko* 
ju, lord Halifax oświadczył: „Nawet, 
gdyby wszystkie nasze wysiłki nie 
powiodły się i W . Brytania byłaby 
zmuszona stanąć w obliczu wojny, nie 
miałbym żadnych wątpliwości co do 
tego, że posiadaliśmy stuprocentową 
słuszność, podejmując nasze wysiłki, 
zmierzające do wskazania Europie lep* 
szej drogi. Nie należę do tych, którzy 
.uważają wojnę za nieuniknioną i — 
moim zdaniem — ci, którzy twierdzą, 
sjakoby istotnie była ona nieunikniona, 
nie służą dobrze sprawie pokoju'1.

Podkreślając następnie, że wizyta w 
Rzymie była jednym z takich kroków, 
lord Halifax powitał z zadowoleniem 
poprawę w stosunkach brytyjskowło* 
skich, stwierdził jednak, że stosunki 
między Włochami i Francją stały się 
bardziej trudne.

Nawiązując do przemówienia kanele 
rza Hitlera, lord Halifax oświadczył:

„Oświadczenie kanclerza Hitlera, że 
Niemcy muszą eksportować lub zgi* 
nąć, jest prawdziwe niewątpliwie w 
stosunku do Niemiec, ale jest też na* 
pewno prawdziwe w stosunku do W. 
Brytanii.

Nieścisłe jest natomiast oświadcze­
nie kanclerza Rzeszy, że wielka 
wojna została wszczęta, aby Niem* 
cy wykluczyć z handlu światowe* 

go.
Niemcy "były najlepszym klientem za* 
granicznym W . Brytanii .przed wojną. 
Handel niemiecki kwitł, gdy kwitł 
handel brytyjski.

Kanclerz Hitler zapowiedział długi 
okres pokoju. Nikt nie pragnie gorę* 
cej odemnie, aby ta jego zapowiedź zo* 
stała spełniona. Dopóki świat pozosta* 
nie uzbrojonym obozowiskiem, obec* 
ne trudności będą dla wszystkich w 
mniejszym, iub większym stopniu 
trwały.

Lord Halifax wspomniał następnie o 
zawartym w ostatnich dniach porożu* 
mieniu węglowym brytyjsko*niemiec* 
kim. „2yczliwie witam to porozumie* 
nie — mówił minister — iako bardzo

praktyczne przyczynienie się na rzecz 
współdziałania między obu krajami, al* 
bowiem uważam, że

kolaboracja między W. Brytanią 
a Niemcami jest nie tylko pożąda­

na, ale niezbędna.
Nawiązując następnie do ustępów 

mowy kanclerza Hitlera, w których 
kanclerz bardziej szczegółowo oma* 
wiał pewne sprawy, dotyczące stosun* 
ków Niemiec z W . Brytanią i innymi 
mocarstwami, lord Halifax zaznaczył, 
że n>e jest w stanie dodać na ten temat 
nic ponadto, co premier oświadczył we 
wtorek w Izbie. Ale — rzecz oczywista 
— byłoby bezcelowym wszcząć rozmo* 
wy, mające na celu osiągnięcie ogólne* 
go porozumienia, dopóki nie stworzy 
się korzystnej atmosfery. Dlatego

w Europie zapanować musi daleko 
większe zaufanie

i szersze współdziałanie zarówno w 
dziedzinie politycznej, jak i gospodar* 
czej. Polityka brytyjska zmierza do do* 
prowadzenia do takiego właśnie za* 
dania i takiego współdziałania.

71 łodzi podwodnych 
posiadają Niemcy

Berlin, 4. 2. (PAT.) „Voelkischer Be* 
obachter" zauważa w komentażu dc 
noty rządu Rzeszy, dotyczącej powięk* 
szenia stanu marynarki niemieckiej, że 
decyzja ta nie narusza w niczym ukła 
du morskiego z r  .1935.

W  listopadzie 1938 r. posiadała Rze* 
sza, według oficjalnych danych, 43 o* 
kręty podwodne o wyporności 16.445 
ton, 22 o wyporności 11.066, w budo* 
wie zaś było 6 o wyporności 3.771. — 
Daje to łączną sumę 71 łodzi o wypór* 
ności 31.288 ton. Tonaż ten odpowiada 
mniej więcej 35 proc, stanu liczebnego 
okrętów podwodnych brytyjskiej ma* 
rynarki wojennej.

Poseł węgierski u min. Ciano
Rzym, 4. 2. (PAT.) Wczoraj po po* 

południu minister spraw zagranicznych 
hr. Ciano, odbył rozmowę z posłem wę 
gierskim baronem Villani. Prz?dmio» 
tem konferencji była sytuacja, stworzo 
na przez zniesienie z inicjatywy Sowie* 
tów, dyplomatycznych przedstawi* 
cielstw -sowieckiego w  Budapeszcie i 
węgierskiego w Moskwie.

Rzym, 4. 2. (PAT.) Donoszą z To* 
kio, że premier japoński przyjął am* 
basadorów niemieckiego i włoskiego.
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/ W i o  o t o  I > o ^  k o O o
Pan Ropczyc był właścicielem Zakła­

du przemysłowego, który zatrudniał 
1.000 pracowników. Interes szedł świe­
tnie, Ale po pewnym czasie przyszedł 
kryzys ekonomiczny. P. Ropczyc zre­
dukował 300 pracowników, żeby w ten 
sposób zapewnić rentowność swemu 
przedsiębiorstwu. Były to jednak te 
fantastyczne czasy, kiedy i przedsię- 
biorców przem. obowiązywały zasady 
ustroju feudalnego. Owych 1000 pras 
cowników — wraz z setką młodzieńs 
ców, ich synów, którzy w ostatnich 
latach doszli już do pełnoletności — 
stanowili sui generis własność p. Rop- I 
czyca. Ludźmi tymi p. Ropczyc miał 
obowiązek opiekować się i zapewnić 
im egzystencję. Zredukowanych 300 
pracowników i tych 100 świeżo dojrza­
łych sił roboczych miało jednak to 
nieszczęście, że był właśnie czas krys 
zysu ekonomicznego. Ludzie ci, zmu­
szani ustawami do mieszkania w ma­
jątkach p. Ropczyca — nie wiedzieli 
co mają z sobą począć. Pan Ropczyc 
wypłacał im bardzo skromne zasiłki i 
to jedynie w okresie zimowym. Za- 
miast w pełni wykorzystać ich możłi- 
wości produkcyjne, skazywał setki lu- 
dzi na nędzną wegetację, nie pozwala* 
jąc im ani żyć twórczo, ani umierać. 
Tych 600 pracowników, którzy byli 
zatrudnieni w przedsiębiorstwie p. 
Ropczyca, nie miało się oczywiście 
świetnie; byli oni opłacani całkiem 
miernie; w porównaniu jednak ze swo- 
imi braćmi byli bogaczami. P  Ropczyc 
natomiast miał się wcale nieźle. Zara­
biał tyłe samo co w czasach prosperi- 
ty.

A  tymczasem 400 nędzarzy choro­
wało, staczało się na dno nędzy i kra*

O k r u c h y
ROZM OW Y RADIOSŁUCHA­

CZY ze stacją nadawczą stosuje się już 
w Ameryce. \V odbioru kach domo- 
wych- instaluje się aparaciki nadawcze 
z trzema klawiszami: tak, nie j słu- 
cham. Aparat w stacji nadawczej po- 
zwala stwierdzić, czy większość słucha- 
czy opowiada sie za zapowiedzianą 
audycją, czy jest jej przeciwna.

CZCIO N K I DRUKARSKIE Z W Ę­
GLA I  W APNA zamiast stopu z oło- 
wia, cyny i antymonu, wynaleźli che* 
micy niemieccy. Stop ten jest lżejszy 
praktyczniejszy od dotychczasowego.

PIERWSZY ODCINEK POW IE­
ŚCIOWY drukowany był w r. 1719 w 
angielskim dzienniku „London Post". 
Była to powieść Daniela Defoe p. t. 
„Robinson Kruzoc'1.

K IN O  PO D  ZIEMIĄ na głęboko- 
ści 609 metrów mieści się w opuszczo­
nym szybie węglowym w  miejscowości 
Oberhausen (Niemcy).

F elie ton  n a u k o w y

NAJGĘSTSZE GWIAZDY
leżeli jakiś bibliofil chce powiększyć 

swoje zbiory o niesłychanie rzadkiego 
białego kruka, j jeżeli wie, że tylko je­
den egzemplarz takiej książki jstn eje, i 
jest własnością innego zapalonego bi­
bliofila, może tylko ukraść tę ks ążkę. 
Szukanie po całym świecie nie da rezul 
tatu. Książka była wydana w niewiel­
kiej ilości egzemplarzy raz tylko i 
wszystkie — z wyjątkiem tego jednego 
egzemplarza, uległy zniszczeniu. O ileż 
szczęśliwszym jest zbieracz motyli albo 
muszli. Zawsze może m eć nadzieję, że 
jakiś bardzo piękny i rzadki motyl al­
bo ślimak narodzi się jeszcze i  uszczę­
śliwi także j jego. Zawsze może liczyć 
na to, że gdy złapie tysiące motyli — 
jeden z nich będzie nadzwyczajny, a je­
żeli będzie łapał dalej, może znów na­
trafić na podobnego nadzwyczajnego o- 
sobnika. Gwiazdy nie są podobne do

dło gdzie popadło — z musu, z nu- 
dów, a w końcu z przyzwyczajenia. 
Okradali oczywiście majątek pana feu­
dalnego i jego poddanych, — innego 
bowiem majątku w okolicy nie było. 
P. Ropczyc, kiedy mu donoszono o 
faktach kradzieży, wzruszał ramiona­
mi. Aż któregoś wieczora, przy nowei 
porcji tego rodzaju meldunków, wy­
buchnął wobec zdumionego ekonoma: 
nie widzisz, durniu, że mi sie to opła­
ca? Wiązka siana, korzec kartofli, czy 
para butów z magazynu fabrycznego
— to przecież ochłapy. Niech kradną
— to, co im się uda ściągnąć, jest je­
dynie drobną częścią tego, cóby im się 
należało gdyby pracowali. Oni są po- 
to. żeby kradli i mieli nieczyste sumie­
nia, a ciebie opłacam poto, żebyś im 
ich proceder obrzydzał. — Zdumiał 
się ekonom tym wybuchem swego pa­
na, ale że był dobrze płatny, posłusz­
nie do rozkazu się zastosował.

Minęły jednak czasy feudalizmu. 
Właściciele ziemscy i przedsiębiorcy 
przestali być właścicielami niewolni­
ków; w dobrach swoich i przedsię­
biorstwach zatrudniali wolnych ludzi. 
Spadkobiercy p. Ropczyca byli już w 
owym czasie właścicielami wielu zakła­
dów przemysłowych, tworzących je­
den olbrzymi koncern, sprzęgnięty w 
mocną całość węzłami krwi jego wła­
ścicieli, misternymi umowami i wza­
jemną gospodarczą i finansową zależ­
nością. Ludzie pracujący w zak’adach 
pp. Ropczyców byli już wprawdzie 
ludźmi wolnymi, ale podaż rak robo­
czych była na rynku tak duża, że płace 
zatrudnionych, mimo presii ich związ­
ków, n’e były zbyt wysokie. Przeży­
wano zresztą wtedy okres bohaterski 
i radosny: olbrzymia masa ludzi wy­
szła ze stanu niewolnego i każdy, jak 
mógł, dorabia! się i usamodzielniał.

Koncern pp. Ropczyców, dzięki tra­
dycji, nagromadzonym kapitałom, zna­
jomości rynku i rozlicznym stosunkom 
rósł i potężniał, zatrudniając coraz 
większą ilość pracowników. Ropczy- 
cowie mieli teraz wolną rękę: nie po­
trzebowali się troszczyć o tych, którzy 
byli bez pracy, nie mieli /obowiązku 
dbać o ich utrzymanie, płacić im za­
siłków i tolerować kradzieży swego 
mienia. Płacili przecież podatki, któ­
rych część winna być zużyta na za­
pewnienie bezpieczeństwa ich życia i 
mienia Znikły uprawnienia panów 
feudalnych — znikły i  obowiązki 
Państwo przejęło prawa nasze, niechaj 
więc przejmie i obowiązki — rozumo­
wali spadkobiercy p. Ropczyca. Istot­
nie, państwo utrzymywało na całym 
swym terytorium władze bezpieczeń­
stwa, które chroniły majątek pp. Rop­
czyców przed rozkradzeniem. a ich 
samych przed pospolitym rozbojem.

Ponieważ jednak ludzie są elemen 
tem niespokojnym i nie chca żyć wie­
cznie wzorem swoich pradziadów — 
świat przeżył znowu serię wielkich ka­

książek, raczej możnaby je przyrównać 
do motyli. Są pewne kategorie gwiazd, 
o których wiadomo, że są rzadkimi zja 
wiskami. Ale nie zrodzły się one jedno 
razowo, jak książki, tylko rodzą się clą 
gle i skoro raz udało się zaobserwować 
taką gwiazdę, można mieć nadzieję, że 
znajdzie się ich więcej, trzeba tylko bę­
dzie przebadać wiele setek, tys ęcy lub 
milionów gwiazd.

Do takich wyjątkowych zjawisk w 
świecie gw azd, należą t. zw. Nowe, a 
więc gwiazdy rozpalające się nagle, by 
potem powoli przygasać. Pierwotnie u- 
dawało się takie gwiazdy obserwować 
tylko wyjątkowo. Gołym okiem wi­
dzimy około 6000 gwiazd i rzadko tyl­
ko któraś z Nowych tak się rozpala, by 
stać się widoczną gołym ok em. Z  chwi 
ją jednak zastosowania fotografii, i- 
lość obserwowanych gwiazd wzrosła

tastrof. W ich wyniku przyszedł no­
wy kryzys ekonomiczny. Przedsię­
biorstwa pp Ropczyców, zatrudniają­
ce już w owym czasie setki tysięcy lu­
dzi, i tym razc-m — .dla uratowania 
rentowności olbrzymiego koncernu — 
chwyciły się wypróbowanego środka 
zastosowano masową redukcje perso­
nelu. Tysiące ludzi znalazło sie na bru­
ku. Z  miesiąca na miesiąc rosła liczba 
ludzi nikomu niepotrzebnych. Część 
tvcb nieszczęśników wracała na wieś, 
dó kfewnyćh, żeby być dla nieb cię­
żarem. Większość zostawała w mia­
stach obarczając niepomiernie budże­
ty  inśtytućyj publicznych, staczając się 
systematycznie na dno nędzy, choru­
jąc, kradnąć i zapełniając wiezienia.

Ponieważ sytuacja pogarszała się 
z każdym miesiącem, ludzie odpowie­
dzialni za losy całego państwa poczęli 
wydawać zarządzenia, zmierzające do 
ożywienia życia gospodarczego w kra­
ju Przedstawiciele władzy państwo­
wej, która dotychczas pozostawiała 
całkowitą swobodę pp. Ropczycom w 
zarządzaniu ich koncernem, ingerowali 
coraz częściej i coraz energiczniej do­
magali się żeby życzenia władzy były 
resnektowane

Po k*lku latach tego rodzaju polity­
ki gospodarczej, społeczeństwo doszło 
do przekonania, że połowiczny i nie­
śmiały interwencjonizm niewiele jest 
w stani* zmienić w smutnei rzeczywi­
stości gosnodarczej i społecznej kraju. 
Wobec konieczności sprostania groź­
nym konfliktom międzynarodowym, 
które w każdej chwili mogły wybuch

l o r i a  w świecie 1 u nas
R ozróżniam y dwa rodzaje  loterii, 

lo te r ę klasową i lo terię num erow ą. 
W iększość państw  w prow adziła  u sie- 
b e lo terie klasowe, gdyż numerowa 
posiada pewne cechy . g er hazarao- 
w ych niechętnie przez rządy  tółero- 
w .nych ,

W łochy i dawna Austr.a posiadają 
loterię liczbową. W Turcji dochody z 
loterii są przeznaczone na zakup samo 
lotów, we Włoszech na elektryfikację 
kolei. Argentyna, Niemcy i Panama 
przeznaczają pewną część wpływów 
na cele społeczne.

Angl a. Japonia i Ameryka nie po. 
siadają loterii państwowych. Anglicy 
jednak grają na „Irish Sweepstake", 
grze irlandzkiej łączącej loterię z wy­
ścigami. Amerykan e przesyłają blisko 
mil ard dolarów rocznie do Irlandii, 
Kuby, Panamy i Francji, skupując 
poza tym losy loterii nielegalnych. 
Obliczono, że pół miliona mieszkań­
ców Waszyngtonu wydaje roczn e 30 
tnlionów dolarów na losy loteryjne. 
Obecnie prowadzone są w prasie dy­
skusje na temat wprowadzeń a loterii 
państwowej.

O ile zamiar ten dojdzie do  skutku.

do setek tysięcy i okazało s ę, że w na­
szej Drodze Mlecznej rocznie rozpala 
s ę 20—30 Nowych. Ostatnio okazało 
się jednak, ze istnieją wśród Nowych, 
takie, które os ągają zupełnie nadzwy­
czajną jasność, bo kilkaset razy ja­
śniej świecą od przec.ętnych Nowych, 
a więc wiełe milionów razy jaśn ej od 
naszego Słońca. Takie fajerwerki zda­
rzają się jednak naprawdę niezmiem e 
rzadko, bo raz na kilkaset lat. A jednak 
tak się zdarzyło, że w ostatnich dwu 
latach odkryto 4 takie gwiazdy, a osta­
tnią z n ch przed kilku dniami.

W  naszej Drodze Mlecznej taka gwia 
zda — nazwano je Supernowymi — tra­
fia się raz na kilkaset lat. Ale dróg 
mlecznych ( t  zw. mgławic pozagalak- 
tycznych) jest wiele milionów, gdyby 
zacząć więc przeszukiwać odległe spi­
ralne mgławice, prawdopodobieństwo 
odkrycia większej ilości Supernowych 
wzrosłoby bardzo znacznie. Tak też 
zrób ł ostatnio astronom amerykański 
Zwicky. Z  pomocą specjalnie skon­

struowanej lunety przeszukuje svstema

nąć — całe społeczeństwo poczęło sit 
domagać śmiałych decyzyj i konsek­
wentnego działania Domagano się roz 
poczęcia wielkich robót publicznych 
zwiększenia produkcji istniejących za­
kładów przemysłowych, rozbudowy 
na wielką skalę przemysłu wojennego, 
zakładania szkół zawodowych i tech­
nicznych, reformy systemu nauczania 
na wyższych uczelniach, przysposabia­
nia chłopów i młodzieży wiejskiej do 
pracy w handlu, rzemiośle i przemyśle, 
A od kierowników życia gosoodarcze- 
go kraiu żądano totalnej logiki gospo­
darczej.

Oczywiście — wszystkie te żądani?, 
o ile miałyby być spełnione, wymaga­
łyby uruchomienia olbrzymich zaso­
bów pieniężnych. Koncern pp. Ropczy­
ców, odrzucający — dzięki „redukcyj­
nej" polityce właścicieli — stałe i pew­
ne zyski, musiałby więc ponieść koszta 
tych wszystkich zamierzeń. Płacić bo­
wiem może ten tylko, kto ma czym 
płacić, t. zn. posiadający.

Dobrym prawem każdego obywate­
la nowożytnego państwa iest obrona 
własnych interesów. Dlatego niesłusz­
nie odmawiano nieraz Ropczycom pva 
wa do wyrażania swoich racvi. Obro­
na własnych interesów jest ich do­
brym prawem Nie ma życia bez wal­
ki Państwo nowożytne, choćby jed­
nak chciało, nie może ograniczyć się 
do roli policjanta; tak jak liberał, sko-i 
ro zostanie obecnie ministrem resortu’ 
gospodarczego — nie może ustrzec 
swej klasycznej, ekonomicznej cnoty.

RAK

Amerykan e niewątpliwie zachcą się 
zapoznać z planem Polskiej Loterii 
Klasowej, jednej z najdoskonalszych 
w Europie.

Nie zadawalając się uzyskanym wy­
sokim poziomem polska Loteria Kla­
sowa ciągle wprowadza nowe ulep­
szeń a. Tak w ęc, ponieważ większość 
graczy życzy sobie zwiększenia ilości 
średnich wygranych, w planie 44 Lo­
terii wprowadzono szereg ztn an: 
podwyższono w.ęc ilość wygranych' 
5l)0 do 1000 zlotowych; ogólną ilość 
wygranych powiększono z 80.000 na 
82.500 (na sumę 25.987.800 zamiast do­
tychczasowej 25.200.000 zł.) W  klasie 
IV będzie sześć wygranych po 75.000 
zł. zamiast trzech, a zam ast wygra­
nych dodatkowych wprowadzono 
400 wygranych normalnych po 2500 
zł. Poza tym ustalono t. zw. wygrane 
dzienne na 10 i 20 tysięcy, zam ast do­
tychczasowych 5 do 20 tys'ęcy.

Z tych wzmożonych szans skorzyi 
stać może każdy, kto nabędzie los 
do p:erwszej klasy czterdziestej czwan 
tej Loterii. Ciągn:enie rozpocznie 
się 23 lutego.

tycznie odlegle galaktyki, a robotę ma 
o tyle ułatwioną, że Supernowe blas­
kiem swym dorównywują blaskowi wie 
lu mil onów gwiazd — a więc całych 
dróg mlecznych.

Supernowe są to naprawdę bardzo 
ciekawe gwiazdy, przede wszystkim 
dz'ęki ogromnym ilościom wysyłanej 
energ i. W ciągu niespełna roku gwia-, 
zda taka wysyła tyle promieniowania, 
ile Słońce w c ągu całej epoki geolo­
gicznej. Zdaje się w dodatku, że są o. 
ne źródłem promieni kosm cznych, i że 
od nich pochodzi pewna część tego pro 
m eniowania, jakie jest rejestrowane 
na Ziemi. Zastanaw ający jest mecha­
nizm przemian, jakim podlegać musi 
zwykła gwiazda na to, by rozpalić s:ę 
w c ągu kilku godzin. Przecież powięk­
szenie energii promienstej jest takie, 
jakgdyby rozpalić zapałkę do jasności 
latami morsk ej. Zapałka mogłaby się 
tak rozpał'ć, ale musiałaby s ę przy tej 
okazji zmienić struktura składającej ją 
materii. Zdaje s'ę, że tak się dz'eje wła 
śnie z gwiazdami i że zabłyśnlęcie Su-
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KAZIMIERZ CZACHOW SKI

Dygasiński wobec pozytywizmu
Z powodu pierwszego zbiorowego wydania „Pism" — w 100 rocznice urodzin auiora

Znakomity twórca „Godów życia", 
jednej z nawspanialszych ksiąg przy; 
rody w literaturze powszechnej, pierś 
wszy w niej — przed Kiplingiem — 
realistyczny epik i psycholog świata 
zw crzęcegó, w literaturze polskiej 
odkrywca duszy ludowej i przed Rey; 
montem największy epik życia chłopa 
skiego, nadto czujfiy~obserwator i wni 
kliwy diagnosta współczesnej rzeczy; 
wistości obyczajowo^społecznej — 
Adolf Dygasiński urodził się 7;go 
marca 1839 r. w Niegosławicach nad  
Nidą. Chronologicznie należy do po; 
kolenia Asnyków, Narzymskich i 
Krzemińskich, czyli był rówieśnikiem 
wybitnych przywódców czerwonej 
młodzieży w powstaniu styczniowym, 
w którym i on brał udział. Był więc 
nieco starszy od wychowanków war= 
szawskiej Szkoły Głównej, którzy zo; 
stali twórcami polskiego pozytywizmu, 
od ich bojowego wodza Swiętochow; 
skiego o lat dziesiątek.

W  roku 1862 zapisany na wydział 
filologiczny w Szkole Głównej, na 
dalsze studia przeniósł się potem Dy; 
gasiński do Pragi czeskiej. Po pobycie 
w Wielgiem, gdzie był nauczycielem; 
wychowawcą młodych Karczewskich 
i ich krewniaka Jacka Malczewsk;ego, 
w 1. 1871—77 osiadł w Krakowie. Za; 
łożył tu i prowadził księgarnię wy; 
dawniczą oraz pensjonat pedagogi; 
czny dla chłopców.

Po bankructwie księgarni krakow;
. skiej, której demokratyczno;postępo; 
we dążenia były ostro zwalczane przez 
' wpływowe stronnictwo klerykalno; 
konserwatywne, Dygasiński, nie mając 
zresztą zdolności kupieckich, a tym 
bardziej nie umiejąc i nie chcąc uginać 
karku, zamierzał wyruszyć na pole 
wojny Bałkańskiej do Rumunii, aby... 
zrobić majątek jako dostawca wojsko; 
wy. Jan Durr, podając bliższe szcze; 
góły o tej sprawie, rzuca bardzo pra; 
wdopodobny domysł, że ów moment 
;z życia Dygasińskiego mógł być źró; 
jdłem do znanego szczegółu z kariery 
Wokulskiego w „Lalce“ Prusa. Tym; 
czasem Dygasiński z zamiaru bałkań; 
skiej wyprawy po złote runo zreży; 
gnował j przeniósł się do Warszawy, 
aby do końca życia swego borykać 
się z walką o byt w  ciężkich warun; 
kach pracy publicystycznej i nauczy; 
cielskiej. Został jednak wielkim pisa* 
rzem.
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pemowej, to sygnał wielkiej przemia; j 
ny, jakiej podlega gwiazda. Według je; 
dnej z hipotez, następuje wtedy jak; 
by oklapnięcie całej gwiazdy, gwałtów; 
ne zmniejszenie objętości, przy jedno; 
czesnym ogromnym wzroście gęstości. 
Zwykłe Nowe kurczą się wtedy do ro% 
miarów Kuli Ziemskiej. Supernowa 
może, zdaje się, skurczyć się tak, że 
średnica jej wynosi kilkadziesiąt kilo; 
metrów, a gęstość — milion ton w 
centymetrze sześciennym.

W arto sobie uprzytomnić, co zna; 
czy ta liczba. G dyby materię, z której 
składa się Giewont, upchać tak gęsto, 
cały Giewont stałby s'ę nie większy od 
średniego melona. Bryłka takiej matę; 
rii wielkości orzecha laskowego waży; 
łaby milion ton i z taką też siłą cisnę; 
laby na podłoże, na którym by leżała. 
G dyby ją położyć na dowolnie grubej 
płycie stalowej, przeszłaby przez nią na 
' plot, tak jak kamień, położony na 

iwierzchni wody opada na dno. Ale 
■nem dla takiej bryłk' byłby prawdo; 
odobnie dopiero środek kuli ziem;

N a gruncie warszawskim wpadł Dy; 
gasiński w wir gorących walk ideo; 
wych, które po zwyc ęstwie „mło= 
dych*1 nad' „starymi" toczyć się wła; 
śnie poczynają w łonie obozu postępo; 
wego. W  szeregach jego dokonują 
się znaczne przesunięcia, związane z 
rozwojem stosunków społeczno;poii* 
tycznych. N a widowni literackiej ob; 
jawia się to wyraźnie bądź separatyz; 
mem Świętochowskiego w skrajnie 
konsekwentnej wierności ideałom mie 
szczańskiego liberalizmu, bądź zwro; 
tern Sienkiewicza ku narodowej prze; 
szłości dla pokrzepienia serc.

Na takim tle przemian ideowych 
Dygasiński, zawsze zresztą zachowu; 
jąc właściwą sobie niezależność myśli 
i poglądów, a z głębi duszy nienawi;
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dząc filisterskiego zastoju, znalazł się 
W gronie pisarzy postępowych, skupio 
nych przy redakcji „Przeglądu T.ygo; 
dniowego", gdzie z nowego punktu 
widzenia poddawano krytyce nie tyl= 
ko zasady mieszczańskiego liberaliz; 
mu, lecz nawet tam właśnie podjęte 
hasło pracy organicznej, uznane teraz 
za przestarzałe.

Jako publicysta Dygasiński wystąpił 
w  roli szermierza nowych idei postę; 
powych. W  artykule: „My i nasze 
sztandary'1 wskazywał, że „najgłów; 
niejszą cechą i wyznaniem wiary cho; 
rągwi postępowej w  Polsce jest nie ne; 
gowanie tradycyj, ale dążność do za* 
silenia ducha narodowego ideami cy; 
wilizacji zachodniej*'. Wyraźnie i sta; 
nowczo przeciwstawiając się głów;

skiej. Przecież skały byłyby dla niej 
równie, albo bardziej miękkie, niż ma; 
sło dla siekiery. Zoden świder wiertni; 
czy nie wwierca się z taką siłą w śka; 
ły, z jaką dążyłaby ta bryłka ku śród; 
kowi Ziemi, tyl^o dzięki sile ciąże;

Nie tylko gęstość jest nadzwyczajną 
cechą gwiazd, jakie rodzą się na sku; 
tek katastrofy, nazywanej przez astro; 
nomów Supernowymi. Temperatury na 
powierzchni są nie mniej ogromne. — 
Dzięki małej średnicy i dużej masie, pa 
nuje też na ich powierzchni ogromna si; 
ła ciążenia, która powoduje zmiany w 
widmie tych gwiazd, zdaje się, żc zu« 
pełnie zgodne z przewidywaniami Ein; 
Steina. Dopiero od kilku lat poważnie 
są badane te gwiazdy, więc naturalni2 
wnioski wysnute są prowizoryczne. Ale 
z samej niesamowitości tych wniosków 
widać, z jak bardzo ważnymi j cieką; 
wymi zjawiskami mamy tu do czynie; 
nia. .

I ,  MERGENJĄLER

nym „Wskazaniom politycznym*' Swię 
łochowskiego, Dygasiński ostrzegał 
przed niebezpieczeństwem tych haseł 
pozytywistycznych, które w imię słu; 
sznych zresztą postulatów pracy orga; 
nicznej łatwo doprowadzić mogą spo; 
łeczeństwo do politycznego marazmu, 
jednostronnym dążeniem do ekono; 
micznego dobrobytu przyczynić się 
do rozpanoszenia grubego egoizmu 
i do samobójczego unicestwieni na; 
rodowej energii.

W tedy i później Dygasiński ostro 
potępiał ciemnotę, obłudę i wyzysk. 
Otwarcie i z pełną odwagą cywilną 
przeciwstawiał się opinii mieszczań; 
sko;szlacheckiej. Oto np. w „Gorzał; 
ce“, powieści wydanej w r. 1894, autor 
nie zawahał s:ę poddać przenikliwe;

mu prześwietleniu satyrycznemu roz; 
kwitającego właśnie gorzelnictwa, 
przedstawiając szeroko rozwijaną ak; 
cję i jej skutki społeczne w rozmai; 
tych aspektach jednostkowych losów 
ludzkich. Był to zarazem pośredni 
spór ideowoditeracki z jednocześnie 
wychodzącą „Rodziną Połanieckich" 
Sienkiewicza. Ta Dygasińskiego po; 
wicściowa rozprawa z połaniecczyzną, 
zasługująca na szczegółowe zbadanie, 
najoczywiściej potwierdza, że chociaż 
należał do pokolenia i środowiska po; 
zytywistów, bynajmniej nie m-oże 
on być zaliczany, jak to bywa, do ich 
■grona. W  świetle publicystycznych ar; 
tykułów Dygasińskiego sens ideowy 
jego twórczości powieściowej zyskuje 
tym dobitniejsze uzasadnienie.

W  dobie kultu idei społecznej w ży; 
chu i literaturze Dygasiński, będąc z za 
wodu pedagogiem, a z głębokiego 
przekonania szczerym demokratą i go; 
rącym patriotą, nie mógł nie wziąć ży; 
wego udziału w  toczącej się walce 
o zasady, ale z wrodzonych skłonno; 
ścj rozmiłowany w przyrodzie, a przez 
swoje badania obserwatorskie i poglą; 
dy filozoficzne zostawszy -samódziel; 
nym naturalistą. lub raczej naturystą, 
szukał on prawdy przede wszystkim 
w zgłębianiu życiowej rzeczywistości, 
ogarńfająć ją w  najszerszej skali, bo 
od najprostszych zjawisk bytu po; 
wszedniego aż po jego kosmiczne per; 
spektywy, ód najniklejszych objawów 
kształtowania się ^doli i duszy jedno; 
sbkowej aż po pełną świadomcKć ziem; 
skiego istnienia, od źródeł pjemienne; 
go charakteru, obyczaju J / zwyczaju 
aż po filozoficzną syntezę wartości 
narodowych i ogólnoludzkich.

,Aby więcej widzieć, — pisze Dy; 
gasiński — przedrzeć się trzeba duszą 
poza granice wszystkich horyzontów 
mej ziemi, wznieść się i zobaczyć je; 
den wielki horyzont kraju. Oczyma 
duszy trzeba zbadać jego dzieje, ser; 
cem i rozumem wniknąć w tajemne 
głębiny. Całym życiem, całym jeste® 
stwem trzeba wziąć udział w boskiej 
naturze, aby rozumieć szczęście i smu; 
tek ludzki, aby się śmiać i płakać z 
(bliźnimi braćmi".

Takie było credo Dygasińskiego, 
który wszakże i swe filozoficzne ąspe;

kty i swe poetyczne wzloty wydoby; 
wał zawsze z realnie zaobserwowane; 
go świata zmysłowych zjawisk, opierał 
je na twardej epoce autentycznego by; 
tu, tylko w artystycznym widzeniu 
prześwietlonego wnikliwym promie; 
niem rozumu, bądź krytycznie prze; 
łamanym w pryzmacie satyrycznego 
humoru, bądź siłą daleko sięgającej 
wyobraźni rzutowanym w tajemne 
mroki nocy lub w życiodajną jasność 
słonecznego lśnienia.

Dygasiński w swej dogłębnie wła; 
snej, samodzielnie przetrawionej i 
indywidualnie twórczej pracy myśli; 
ciela;poety ciągle szedł naprzód i 
wzwyż. Błędne jest wszakże tu  j  ów* 
dzie szerzone mniemanie, że jego „Go; 
dy życia'*, ostatni utwór i arcydzieło 
pisarzaj-zrodziły się dopiero po ja* 
kimś rzekomym duchowym przełomie. 
Ta łabędzia pieśń poety to tylko 
wspaniała synteza, do której zmierzał 
Dygasiński od początku swej działał; 
ności, co uważny czytelnik jego wcze; 
śniejszych pism łatwo wyśledzi,.

Niemało w „Godach życia** sen ten* 
cji filozoficzno;moralnych o znaczę, 
niu wiecznie aktualnym, chociaż nie 
bez wyraźnych aluzji do ówczesne; 
polskiej rzeczywistości. Oto jeden z 
wielu przykładów: „Dzięcioł inaczej 
myślal: Praca u podstaw i praca je; 
dynie pozostaje dla naszego brata. 
Precz z marzeniami, niech żyje praca!" 
Poza tymi słowami przebija narodowa 
troska dawnego powstańca stycznio; 
wego, co na kartach „Godów życia" 
nieraz się odzywa i nawet znajduji 
ukojenie w wizji przyszłej chwały Iu< 
du naszego. Nieobojętny to  rys do du« 
chowego portretu Dygasińskiego, pod 
którego naturalizmem głęboko nurto* 
wał romantyzm. W  „Godach życia*' 
czytamy: „Wolność jest godna, aby 
za nią oddać życie!" Mimo to, arcy; 
dzieło autora głosi nie tylko chwałę 
miłości, jako twórczej siły przyrody, 
lecz przede wszystkjm_apQj£ozg pra* 
cy, jako zasadniczej podstawy żyda 
i poglądu na świat.

W końcowym ustępie tego hymnu, 
czy genezyjskiej modlitwy na cześć 
życia, czytamy, że „niedola zdaje się 
istnieć jedynie dlatego, aby była bod'ź» 
cem do tym gorętszych pragnień, do 
tym piękniejszych marzeń. Z  owych 
pragnień i marzeń wyzwala się siła 
olbrzymia, praca przebrała Życie zwą< 
tlone w postaci coraz wdzięczniejsze. 
Czyny! — Jak dobrze żyć w owyta 
święcie! — N a rozpacz nie ma czasu**. 
O to jak wreszcie romantyczny pęd 
woli twórczej zestroił się w jednolity 
ton z realistyczną świadomością natu; 
ralisty.

Zdobywszy wewnętrzną wiedzę tej 
prawdy i' oblółkszy ją we wspaniały 
artyzm ostatniego swego dzieła, umarł 
Dygasiński 3 czerwca 1902 r. w Gro* 
dzisku pod Warszawą. Umarł z prze* 
świadczeniem, sformułowanym już 
wcześniej w  naukowej książce o psy; 
chologii wychowawczej, że „pojęcie 

^istoty doskonałej Bóstwa jest to za; 
prawdę korona, wykańczająca szczyty 
umysłowej doskonałości, że pojęcie 
jedności zarządu Świata, praw nieubła; 
ganych, gdzie nie panuje żadna samo; 
wola, ani swawola, stanowi najwyż; 
szy zaszczyt rozumu ludzkiego".

Temu samemu własnejnu sprzed lat 
przekonaniu dał Dygasiński najgłęb; 
szy wyraz artystyczny u  kresu swych 
życiowych sił. nad których fizyczne 
wyczerpanie w ciężkiej walce o byt 
wzniósł się moralnie na szczyt męskiej 
potęgi ducha.

Z KOŃCEM MIESIĄCA NALEŻY 
SPRAWDZIĆ, CZY NIE ZALEGAMY 

Z DANINĄ NA RZECZ POMOCY 
ZIMOWEJ BEZROBOTNYM
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Schronisko dla nieletnich przestęp­
ców... Duża, ładna, piętrowa, ogrodzę* 
na willa. G dyby nie informacyjna 
czerwona tablica, nikłby nie pomyślał, 
że w tej willi znajdują się przestępcy. 
Mali przestępcy. Lwowskie i poza 
lwowskie batiary. Dłuższy czas jeden 
z adwokatów namawiał mnie, abym 
tam poszedł.

•— N iech pan zw iedzi to  schronisko. 
C iekaw y św iat. C hłopcy  o d  13 do  17

Konstancja Hojnacka
literatka, publicystka i anioł opiekuńczy 

lwowskiego kryminału

łat, debiutanci kryminalni, z których 
wielu już dźwiga wyroki. W arto zo* 
baczyć.

Zadzwoniłem. W  drzwiach willi u* 
kazał się cywil. Podszedł do bramy, 
otworzył. Zapewniono mi zupełną 
swobodę przy zwiedzaniu tej jedynej 
we Lwowie, dziwnej willi. Byłem nic* 
co zdumiony, nie widząc więziennych, 
anj policyjnych mundurów. Spodzie* 
wałem się innych wrażeń. Dopiero 
w dużej sali na piętrze zobaczyłem 
mundury. Dużo mundurów. W  całej 
sali umundurowani chłopcy. Biegają, 
krzyczą, pracują. Wyrzynają coś laub* 
zegami. To oni. Umundurowanie ich 
przypomina narciarzy. Gdyby im dać 
narty i wypuścić ich na ulicę, nikłby 
nie spostrzegł, że to chłopcy ze schro­
niska dla przestępców.

W  pokoiku biurowym udzielają mi 
informacji: że to schronisko powstało 
z inicjatywy „Patronatu — Towarzy­
stwa Opieki nad więźniami i ich rodzi* 
nami", że chłopcy znajdują się tu od 
6 grudnia, że to dopiero początek, że 
wkrótce będzie lepiej; że dokąd nie 
było, willi, wszyscy chłopcy, winni czy 
niewinni, przytrzymani przez policję, 
jako podejrzani o dokonanie prze* 
stępstwa, musieli wędrować do Bry* 
gidek.

Łatwo zrozumieć przerażenie chłop* 
ca. gdy zamykała się za nim ciężka

brama więzienia. N a psychikę chłop* 
ców oddziaływało to fatalnie. Przeży* 
wali chwile ciężkiej depresji. Teraz 
jest inaczej. Willa, otoczona ogrodem, 
w którym oszronione gałęzie drzew 
roztaczają za oknami uroczy widok zi* 
my, nie przypomina więzienia. Można

I patrzeć przez okna, biegać z pokoju 
do pokoju, rozmawiać, śmiać się, pra­
cować. Właśnie do tego dążyła dobra 
pani z Patronatu. Przychodzi tu co­
dziennie, interesuje się willą, jak wła* 
snym dornem. Chłopcy wybiegają do 
niej z radością. Pani słucha cierpliwie, 
śmieje się, pociesza. Zna dobrze ich 
sprawki.

Do pokoju wprowadzają najmtods 
szego przestępcę. Dla przykładu: żeby 
go zobaczyć i opisać w gazecie, jaka i<> 
niesłychana historia! Ma trzynaście Jat 
i już w kryminale... Chociaż nie taki 
to straszny kryminał, ale zawsze... 
Ukłonił się grzecznie i, zaledwie go 
zapytałem jak i co, zaczął opowiadaj. 
Rezolutny, niegłupi, a w dodatku 
I w ow i a n i n. Podkreśla to wyraźnie. 
Jego niesłychana historia przedstawia 
się wzruszająco prosto. Jest dzieckiem 
nieślubnych rodziców. Ukradl ojcu 
zegarek wartości 120 zł. i sprzedał go 
na pl. Solskich za 17 złotych! A wia* 
domo, że plac Solskich to akademia 
złodziejstwa lwowskiego. Gdzie miał 
sprzedać jak nie tam! Sprzedał, a za 
otrzymane pieniądze kupił sobie pum* 
py, o których marzył jeszcze w ko* 
łysce... Poza tym kupił sobie sweter i 
cukierków. Reszta poszła na kino. 
A  to właśnie najważniejsze: bez kina 
nie może żyć. To jest jego namiętność: 
musi chodzić do kina. Potem bał się 
pójść do domu, wiec spał na pl. Sol* 
skich. Potem wyjechał do cioci na 
wieś. W  końcu wrócił do Lwowa. Ale 
wciąż bał się pokazać w domu. Więc 
spał w stodole na Zamarstynowie. 
Dwa miesiące. Wreszcie znalazł się 
w schronisku. G dy go zapytali, dla* 
czego ukradł ten zegarek, odpowie­
dział ze łzami:

— Ta ja durny był, ja nie wiedział...
Teraz tłumaczy się tak samo, że jest 

durny i mały i że pan sędzia nie po­
winien go karać, bo on nie wiedział.

Dr Tadeusz Psiak
prezes zarządu Patronatu Tow. Opieki 

nad więźniami i ich rodzinami

Płacze na głos, nie wstydzi się. Dwa 
słowa wybrał sobie na usprawiedliwię* 
nie: durny i mały.

Inny, 13*letni, został już skazany pra 
womocnym wyrokiem na przebywanie 
w zakładzie do pełnołetności. Osiem

przed kiórym odpowiadają małoletni 
i młodociani przestępcy

lat zakładu! A przestępstwo? Ukradł 
jakieś kluczyki i Żyda trafił kamie* 
niem w głowę. 1 jeszcze to, że włóczył 
się bez opieki. Ale co miał robić? Oj* 
ciec żyje z kochanką w Lubieniu, mat* 
ki nie ma, był na utrzymaniu dziadzia* 
dozorcy. W  domu straszna bieda. 
Chodził do piątej klasy, ale nie- mógł 
się uczyć, bo trzeba było pracować u 
węglarza. Nosił węgiel. 1 nawet nieźle 
zarabiał. Chociaż taki mały. Zapowia* 
dała mu się dobra kariera: miał dostać 
stałą pracę u kaflarza. Ale był durny, 
wpadł w ręce policjantek, które umyśl­
nie chodzą po ulicach, aby wyłapywać, 
małych chłopców. Mówiąc o tym — 
płacze. Przez łzy narzeka, że pan sę­
dzia nie powinien go karać, bo on 
dum y i mały...

Przygody chłopców są, z nieliczny* 
mi wyjątkami, podobne. Nad losem 
ich zaciążyło przekleństwo środo* 
wiska. Nie mieli opieki, więc sąd za* 
stąpił im rodziców.

Patrząc na tych chłopców, myśłąc o 
ich awanturniczej przeszłości, przypo* 
minają się najpiękniejsze epopee dzie* 
ciństwa. Przecież to jasne: gdyby 
przed sądem stanął jakiś zawadiacki 
Tomek Sawyer, lub Huck Finn z prze* 
ślicznych powieści Mark Twaina, albo 
biedny mały Kamil Kurant z „Dwu* 
dziestu lat życia" Uniłowskiego, każ* 
dy z tych chłopców zostałby skazany 
conajmniej na dom poprawczy. Każdy 
z nich miał na sumieniu tyle dziecię­
cych grzechów! Ile dokonywali psot, 
dla których znalazłby się niejeden gro* 
żny paragraf! A  przecież ile uroku ma* 
ją te dziecinne awantury! Czytając nie 
jedną z tych przygód poczciwy, pod* 
starzały ramol, któremu z całego dzie* 
ciństwa pozostały wspomnienia gu* 
wernantek, łokai, pokojówek, pilnują* 
cych go na każdym kroku, jeszcze dziś 
melancholijnie wzdycha, jak niegdyś, 
gdy zazdrościł im beztroskiej swobo* 
dy buszowania po ulicach, niezliczo­
nych drobnych codziennych prze­
stępstw, z których tak szybko się wy* 
rasta, a które składają sic na wspom* 
nienia najmilszej łobuzerki dziecin* 
stwa!

Większość chłopców w schronisku 
dostała się tu za kradzieże. Tak zwy-- 
kle, zaczyna się w domu — na k in o .

Chłopak, jeżeli nie dostanie od ojca 
na kino, musi ukraść, bo za trudno 
mu oprzeć się pokusie pójścia do kina, 
gdy na ulicy wystawione sa fotosy, 
przedstawiające sceny jakby sfilmowa*. 
ne z jego awanturniczej wyobraźni. 
A więc najpierw buchnie parę groszy 
w domu i pędzi do kina. Historia ta 
powtórzy się drugi, trzeci i dziesiąty, 
raz, aż do skutku: aż go złapią i do*j 
stanie wciry. Potem stara się „zara*, 
biać" w inny sposób. Teżeli nie maj 
dość szczęścia — robi pierwszy „skok" 
publiczny i najczęściej — w p a d a .  
Przed trzynastym rokiem sprawa nie 
jest tragiczna. Według terminologii 
sądowej — działa bez rozeznania. N ie’ 
rozumie jeszcze tych subtelnych różnic 
socjalnych, jakie dopiero później bę-' 
dzie analizował i postara sie zrozu-, 
mieć. Potrzeba my, więc bierze. Ale 
gdy ma 13 lat — sąd może już zasto* 
sować środki wychowawcze, może mu 
dać upomnienie, oddać pod odpowie*! 
dzialny dozór rodziców', może mu wy*! 
znaczyć kuratora, lub skierować do 
zakładu poprawczego.

Przeważnie są to t. zw. dzieci ulicy.l 
Ulica dostarcza ich najwięcej. Dzieci1 
suteren i przedmieść, brutalnie wyrzu* 
cone z gniazda, zanim zdążyły się 
opierzyć.

Przed wyjściem ze schroniska byłem' 
świadkiem miłego zdarzenia. Policjant, 
przyprowadził z rozprawy sądowej 
14*letniego chłopca. Policjant stanął

Ad w. mgr Juliusz Masłowski
kierownik akcji propagandowej 

Patronatu

przy drzwiach, zdjął czapkę i powie* 
dział jedno słowo:

Wolny!
Chłopak był roztkliwiony. miał naj­

prawdziwsze łzy radości w wielkich, 
mądrych oczach. Śmiał sie i płakał. 
Byłem uradowany jego szczęściem. To 
też wygadałem się z nim długo. Opo­
wiedział mi cały swój krótki, bo za* 
ledwie 14*letni życiorys, z którego 
możnaby nakręcić film — dzieje wiej* 
skiego chłopca, jeszcze bardziej wzru* 
szające, niż sieroca dola Antka z opo* 
wiadania Prusa.

Zaczął od rozprawy sądowej:
— To było straszne — mówił z oi 

gromnym przejęciem.—  Pan sędzia 
powiedział: na podstawie tego a tego 
artykułu skazuję cię na zakład po* 
prawczy z zawieszeniem wykonania 
wyroku na dwa łata. — Na razie nie

(Dalszy ciąg na str. ll*ej).
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l a  śladach mity współczesnego
Zagadnienie polskiego misa M u r a in e g o  na tle  niem ieckiej ra«2s?®bteśsi M o r a ln e j

Skłonność do tworzenia mitów, cha* 
rakterystyczną dla dogasającego helle* 
nizmu czy umierającego Rzymu, od* 
najdujemy w epoce nam współczesnej. 
Mity owe, będące, reakcją znużonych, 
o specyficznie intelektualnej bezsilno* 
ścj kultur na racjonalistycznie jałową 
świeckość przejawów życia ówczesne* 
go. były słabą próbą wzbogacenia 
psychiki człowieka o przeżycie religij* 
ne. Nie miały one porywającej. suge* 
stywności wielkich religij, kult, jaki 
wytwarzały nie stawiał uczestnikom 
zbyt surowych wymagań moralnych, 
były przeważnie zajmujące lub pię* 
kne w sensie literackim, wzruszenia, 
jakie wywoływały, były ludzkie i 
łatwe, dawały jednak wrażenie pcw* 
nej niezwykłości, co potęgowały zna* 
komicie zdolności reżyserskie kapła* 
nów.

Mity towarzyszą zresztą każdej reli* 
gii. Otaczają zasadnicze kanony wy* 
znania mgłą szczerego liryzmu, — tu 
wypowiada się w znacznej mierze ta* 
lent religijny wyznawców, tu tworzą 
się legendy, pieśni i kulty, tu powsta* 
ją też najbardziej nieoczekiwane in* 
terprefacje dogmatów, które, im bar* 
dziej wkraczają w życie społeczności, 
tym bardziej tracą swój charakter reli­
gijny, stając się wyrazem dążeń, prag* 
n ’.eń i zamierzeń swoich czasów.

To, że mit jest najczęściej wyrazem 
reakcji przeciw istniejącemu stanowi 
rzeczy, próbą wyższego usankcjono** 
wania zamierzeń, które dc-jrzały do 
realizacji, świadczy to zarówno o nie* 
zniszczalnej potrzebie i ważności prze* 
żyć religijnych, jak i o tern, że mit jest 
.najpopularniejszym i najłatwiejszym 
sposobem ich zaspokojenia.

W okresach wielkich przesileń, 
klęsk, w przededniu wojen, powstaje 
tam wtedy — mit*prorok, mit*pocie* 
szyciel, mit*sumienie. Mesjanizm poi* 
ski, to  właśnie wspaniały przykład 
mitu, który połączył w sobie wartości 
chrześcijaństwa, konieczność niepodle 
głości państwowej narodu z zespołem 
najhardziej charakterystycznych war* 
tości kultury polskiej.

Na terenie Niemiec współczesnych 
obserwujemy mit, który otoczył głę* 
bokie przemiany wewnętrzne tego na* 
rodu. Mit ten posiadający wszelkie 
cechy reakcji, dojrzał przede wszyst* 
kiin na terenie życia kulturalnego 
Istotą psychiki niemieckiej jest spe* 
cjalny rodzaj mistycyzmu, mistycy* 
zmu powiedziałbym „wojującego". 
To, co obserwujemy współcześnie jest 
przede wszystkim ostrą reakcją prze*

P rzez  m o je  s łu c h a w k i

Forma dialogu jest bardzo korzyst* 
ną odmianą odczytu radiowego. Moż* 
na nawet twierdzić, że nigdzie dialog, 
jako sposób wypowiadania pewnych 
tez, nie znajduje tak szczęśliwego i od­
powiedniego zastosowania, jak wła­
śnie na falach eteru. Ożywia on w wy* 
ookim stopniu audycję „mówioną", za* 
równo akustycznie przez wprowadzę* 
nie dwóch głosów, jak też treściowo 
yskutek przeciwstawienia sobie 
dwóch różnych opinii, które ścierają 
się w dyskusji.

Ostatnio usłyszeliśmy ze Lwowa na* 
dany na wszystkie rozgłośnie Polskie* 
jo Radia dialog pióra znanej prelegen* 
tki mikrofonowej, Olgi Wróblewskiej* 
Ustupskiej p. t. „Nakazy konwenansu 
i nakazy dobrego wychowania". Au­
torka poruszyła temat żywotny wobec 
irwającego wciąż od czasów wojny 
kryzysu obyczajowego. Głębsze ujęcie 
problemu wyprowadziło kwestię poza 
ramy zwyczajów towarzyskich na te­
ren spraw kultury osobistej i stosunku 
człowieka do otoczenia.

Przeciwstawiła sobie wzajemnie p.

ciw romantyzmowi, najwspanialszemu 
w manifestacjach kulturalnych, ale 
równocześnie najbardziej chyba obce* 
mu psychice niemieckiej okresowi kul* 
turalnemu. Obcość ta, oługo nie* 
uświadomiona, ujawniła się dopiero 
w całej pełni po wojnie światowej. W  
każdym przejawie życia wegstował 
zdegenerowany straszliwie roman* 
tyzm. Jego słodkość, ckliwość, która 
polukrowała nawet piosenki skąd* 
inąd pełnych hardości burschów i 
przesłoniła nieprawdziwym sentymen 

tem żołnierskie „liedery", okazała się 
narzucona, obca i niepożądana. Od* 
wrót był powszechny i bardzo chao* 
tyczny.

Zawsze aktualne, silne poczucie 
odrębności w  sensie nScjonalistycz* 
nym, tłumione przez artystów o obcej 
zasadniczo europejskości, doczekało 
się chwili odwetu: Artyści odczuli 
że coś się zmienia, nie bardzo jednak 
orientowali się w istocie tych- prze* 
mian. Romantyzm próbowano zwal* 
czać swoistym racjonalizmem. Malar* 
stwo próbowało „sztuki czystej". 
Skończyło się to  na ...ekspresjónizmie. 
Muzyka przeszła kryzys skrajnego 
eksperymentatorstwa. Chyba pierw* 
szym artystą, który odczuł sens tych 
przemian, był Stefan George, Jego pró 
ba wyjścia z romantyzmu na teren czy 
stego estetyzmu zakończyła się bar* 
dzo charakterystycznie. Europejskość 
Georgego, ogólnie tak podnoszona 
przez polskich krytyków, jest bardzo 
formalna. Wynikiem jego poszukiwań 
na terenie zachodnio*europejskiej liry* 
ki był symbolizm specyficznie nie* 
mieckiego wodzostwa. Koncepcja tego 
wodzostwa była jeszcze bardzo litera* 
cka, dla ogółu apokryficzna. Nawet 
niektórzy nacjonalistycznie nastrojeni 
krytycy osądzali jego twórczość jako 
jeszcze jeden, obcy duchowi kultury 
niemieckiej eksces. George był pierw* 
szym, który próbował stworzyć mit. 
Znana jest ogólnie historia Maxymi* 
na, stylizowana na micie hadrjanowe* 
go ulubieńca. Mit się nie udał, nastrój,

WĄTROBA JEST FILTREM DLA KRW I
Zanieczyszczona krew wskutek złego 

funkcjonowania wątroby może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości: bóle ar- 
tretyczne, łamanie w kościach, bóle głowy, 
podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, od­
bijanie, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do 
obstrukcji, plamy i  wyrzuty na skórze, skłon­
ność do tycia, mdłości, język obłożony. Cho­
roby zlej przemiany materii niszczą organizm 
i  przyspieszają starość. Racjonalną, zgodną i

Ustupska dwa typy łudzi; jednostkę o 
wysokich wartościach moralnych i  u* 
myślowych, ale nieokrzesaną, szorstką, 
zaniedbaną w ubiorze, oraz eleganta 
o wytwornych manierach i miłych za* 
letach salonowych, pozbawionego jed* 
dnakże charakteru i wartości intelek* 
tualnych. W  dialogu głos męski o* 
świadczył się za bezwzględna wyższo* 
ścią pierwszego nad drugim, kobieta 
zaś, nie przeceniając bezmyślnego wy* 
kwintnisia, oświadczyła jednak, że 
człowiekowi nawet wysokiej miary 
etycznej i umysłowej, można zarzucić 
brak kultury, jeżeli lekceważy kwestię 
swego estetycznego wyglądu i czysto­
ści i zraża do siebie otoczenie brutal­
nym zachowaniem się. Prawdziwego, 
dobrego wychowania, które obowią* 
zuje zawsze bez względu na zwyczaje 
danej epoki, nie można bowiem iden* 
tyfikować z przeżytkami konwenansu.

W  dyskusji, opracowanej logicznie, 
żywo i zajmująco, autorka zdążyła 
prawie objąć całokształt tematu — z tą 
jedną luką, że przedmiotem jej obser* 
wacji był wyłącznie mężczyzna.

w którym powstał, nie wróżył mu po* 
pularności, ani powszechności. Ale 
idea wodzostwa podjęta przez świado* 
mych swych celów działaczy nacjona* 
listycznych stała się dziś rzeczywi* 
stością. Zaś charakter posłannictwa, 
wiara w wyższość-rasy itp., nadają tej 
rzeczywistości cechy wyjątkowe, nie* 
zwykłe, stwarzają atmosferę mitu, któ* 
rCmu patronują dawni bogowie Wal* 
halli.

Rzeczywistość polskiego mitu jest 
inna. Cechy powszechności obejmują* 
cej wszystkie przejawy życia narodu 
posiadał jedynie mesjanizm. W  jego 
klimacie dojrzały te pokolenia, które 
urzeczywistniły niepodległość narodu. 
Poszukiwacz mitu odkryje w naszej 
współczesności depresję, zrozumiałą 
tam, gdzie się ogląda rzeczywistość 
własnego marzenia. Znaczny przerost 
twórczości społecznej nad twórczością 
artystyczną jest zjawiskiem zupełnie 
normalnym, z zastrzeżeniem, że ten 
przejściowy okres powinien w dużej 
mierze być uświadomiony. Twórczość 
artystyczna, będąc w cieniu nowych 
poczynań i przemian społeczno*polity 
cznych, nabiera pozornie zależności 
od owych przemian, stara im się pod* 
porządkować, wyrażać nowy lub za* 
mierzony porządek, przestaje być 
w końcu twórczością, stając się mniej 
lub więcej artystycznym afiszem pro* 
pagandowym. Coraz wyraźniejszą 
staje się potrzeba jakiejś sankcji nad* 
zmysłowej, aspektu religijnego, który 
by zrównoważył zachwianą równo* 
wagę.

Konieczność przetwarzania rzeczy* 
wistości, przechodząca często w skraj* 
ność, w  jakiś abstrakcyjny formalizm 
organizowania wizji, charakteryzuje 
współczesnego artystę. Nowatorstwo 
formalne nie synchronizuje się często 
z postawą, psychiczną artysty polskie* 
go. A  społeczeństwo nie zna języka 
nowej sztuki, zachowuje się biernie 
lub niechętnie. Wiele „izmów", nie 
tylko odnoszących się do twórczości 
artystycznej jest na naszym terenie

z naturą kuracją jest normowanie czynności 
wątroby i  nerek. Dwudziestoletnie doświad­
czenie wykazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznego zaparcia, 
kamieniach żółciowych, żółtaczce, otyłości, 
artrctyzmic mają zastosowanie zioła leczni­
cze „Cholckinaza" H . Niemojewskiego. Bros 
szury bezpłatnie wysyła laboratorium fizjo­
logiczno » chemiczne „C h o 1 e k i n a z a" 
H  Niemojewskiego. Warszawa, NowysSwiat 
5, oraz apteki i składy apteczne. 4113

Z audycji literackiej, przeprowadzo* 
nej przez dr. Łucjana Kurdybachę, do* 
wiedzieli się radiosłuchacze bardzo 
ciekawego a mało znanego szczegółu 
z życia dawnego Lwowa. Okazało się, 
że miasto nasze w  dobie świtania ro* 
mantyzmu miało także swoich filoma* 
tów. Hołdowali oni tym samym ide­
ałom, co Filomaci wileńscy, nazywali 
się jednak odmiennie, przybrawszy 
skromną i długą nazwę „Towarzystwa 
młodzieży ćwiczącej się w literaturze 
ojczystej".

Ideę filomacką przywiózł do Lwowa 
emisariusz wileński Bruno Kiciński, 
który w r. 1S16 założył tu  za namową 
Lelewela pismo p. t. „Pamiętnik Lite­
racki". Po dwóch latach zawiązało się 
stowarzyszenie, któremu przewodni* 
czył poeta W alenty Chłędowski, a naj 
bardziej czynni w zarządzie byli Stani* 
sław 'Jachowicz, Karol Skwarczyński, 
Szczepański i Sebastian Januszkiewicz. 
Ten ostatni napisał odę, wyrażającą 
ideały i dążenia lwowskich Filomatów, 
podobną bardzo w treści do mickie* 
wiczowskiej „Ody do młodości", a 
ciekawą ze względu na swą wcześniej* 
szą datę.

Głównym zajęciem członków Sto* 
warzyszenia w cza&ie zebrań byłp od*

towarem pochodzenia zagranicznego. 
Dziś', po latach, niektóre zaaklimaty* 
zowały się na tyle, że mogą, użyte 
świadomie, wyrażać rzeczywistość, 
być jej językiem, nadawać nową, 
istotną formę wizji przetwarzającej. 
Szczytowe osiągnięcia nowatorstwa, 
znacznie utemperowane dawać zaczy* 
na ją właściwy wykres ewolucji formab 
nej, zorganizowanej i usystematyzo* 
wane stają się dorobkiem.

Co było bardzo charakterystyczne 
dla powojennego nowatorstwa artysty 
cznego w Polsce, to  ta  wielka żarli* 
wość poszukiwań, często niezwykła 
odwaga w  konsekwentnym ekspery* 
mentowaniu, aż po granice bezpłod* 
ności twórczej. Obecnie większość po* 
szukiwaczy przeżywa swój zasłużony 

klasycyzm, osiągnięcia poszczegól* 
nych grup przenikają się nawzajem, 
to, co obecnie obserwujemy, jest pro* 
giem nowego stylu o poważnych ce* 
chach powszechności. Brutalna tenden* 
cyjność, oschły formalizm abstrakcji 
poczętej w klimacie czystego estetyz* 
mu łagodzi powrotna fala idealizmu, 
wynik odzyskanego spojrzenia na rze* 
czywistość, niezmiennie groźną i  zara,
zem wzruszającą.

Najpoważniejszych twórców młode* 
go pokolenia cechuje wyraźnie kon* 
templacyjna postawa w  stosunku do 
przeżywania świata.

Mit nie organizuje polskiej współ* 
czesności kulturalnej, raczej zamyślo* 
ny realizm twórców, którzy dla doj* 
rżenia prawdy artystycznej odrzucili 
koturny wczorajszej wielkości. Stan 
ten oznacza niewątpliwy postęp, nie* 
zależność i odrębność kulturalną 
wzbudza zaufanie i wiąże z nim na, 
dzieje.

S o g a ty  w y b ó r  
wszelkiego typu

bez lam po wy ch, 
w z m a c n ia c z y , 
dwulampowych, 
superheterodyn,
bateryjnych i sieciowych 

na najdogodniejszych wa­
runkach poleca najtaniej 
Największa Małopolska Fabryka Radioaparatów
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czytywanie swych utworów poetyc* 
kich. Opracowywano też rozprawy 
z dziedziny etyki i z zakresu rozma­
itych nauk. Wiersze tkwiły jeszcze 
przeważnie w  stylu klasycznym, prze­
ładowane porównaniami z mitologii i 
greckimi imionami, chociaż zjawiały 
się już próby wyzwolenia się ze sta* 
rych form.

Niebawem jednak zadanie „ćwiczę* 
nia się w literaturze ojczystej" zaczęło 
nie wystarczać płonącym sercom lwów 
skiej młodzieży. Zmieniono więc cel 
Towarzystwa, postanawiając przygo* 
towywać się do przyszłej pracy dla 
Polski, ale działać ostrożnie, by nie 
wzbudzać podejrzenia władz. Zastrze* 
żenie to przekroczył pierwszy prezes 
organizacji, wyrażając w pewnym 
wierszu pragnienie zdobycia broni. 
Nie brak też było temperamentu i hu* 
moru lwowskim Filomatom: świadczy 
o tym złośliwy figiel z podsunięciem 
przekładu „Sztuki kochania" Owidiu* 
sza starej ciotce jednego z kolegów, co 
wywołało niemałą burzę domową, al* 
bo wiersz o  „języku zamkniętym dc 
kozy".

Słuchacze usłyszeli w  audycji szereg 
interesujących utworów tej grupy 
poetów. ASTR.
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GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO'. W Redaks 
cji „Dziennika Polskiego'1 przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym.=kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12-13. W innych godzinach BEZWZGLĘ* 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie

W i HA
TGKAJSKG - WĘGIERSKIE
po cenach rek lam ow ych  poleca

OlflRHlft J S S M ir
Lwów, 3. Maja 11 a. — Tet. 238-36 ~

TEATR WIELKI:
Niedziela, 13 w poi. „Ket w butach" — 

bajka; 3.30 popol. „Dzień bez kłamstwa"; 
7.30 wiecz. .Świętoszek".

Poniedziałek, 6>ta wiecz. „Świętoszek".
Wtorek, 7.30 wiecz, „Jan".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Nieczynny

KINOTEATRY:
ADRIA: Niezwyciężony Robinson Crosue 

oraz Władczyni puszczy. .
APOLLO: 100 dni Napoleona.
ATLANTIC: Kłamstwo Krystyny.
BAJKA: Niewinnie się zaczęło.
BAŁTYK: Wrzos.
CASINO: Maria Antonina.
CHIMERA: Głos Matki.
EMPIRE: Zona Lalka.
EUROPA: Konflikt.

GLORIA: Płomienne serca i Piętro wyżej. 
GRAŻYNA: Romanse cygańskie. 
KOPERNIK: Alarm.
MARYSIEŃKA: Serce matki.
METRO: Druga młodość.
MIRAŻ: Gehenna.
MUZA: Przygoda Tomka Sayyera. 
PAŁACE: Ludzie za mgłą.
PAX: Tęcza Disncy'a, Rewia Mickey-Mause. 
RAJ: Profesor Wilczur.
RIALTO: Obcym wstęp wzbroniony. 
ROXY: Gdy gwiazdy zapłoną.
STYLOWY: W.porcie czeka dziewczyna i

rewia z Grodnickim.
ŚWIATOWID: Róża, oraz Myśliwy pół= 

nocy.
ŚWIT; Stawka o życie i Ciotka Karola. 
TON: Szalony chłopak oraz Przygoda w

Szanghaju.
UCIECHA: Zemsta Tarzana oraz rewia.

fOTOFLAST IKON — plac Mariacki 5, 
i.Z Meksyku do Tcxas“.

TEATR
-  OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 

BAJKI „KOT W BUTACH". Dzisiaj 
5 bm. o 13 w poł. w Teatrze W. odegrana 
zostanie poraź ostatni prześliczna bajeczka 
W. Dobaczewskicj pt. „Kot w butach", w 
doskonałej obsadzie zespołu Teatrów M. 
Ceny miejsc znacznie zniżone.

-  POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIE 
Z UDZIAŁEM B. SAMBORSKIEGO. Je- 
szere tylko do jutra 6 bm. włącznie publis 
czność lwowska będzie miała sposobność 
podziwiania świetnej gry B. Samborskiego, 
kreującego główne role w komediach, gra­
nych w Teatrze W.: „Dzień bez kłamstwa" 
i „Świętoszek".

-  PREMIERA W TEATRZE W. Już w 
piątek, 10-go bm. odbędzie się w Teatrze 
W. premiera doskonałej sztuki węgierskiej, 
pióra autora „Jana" Bus>Feketego pt. „To 
więcej niż miłość" z udziałem pp.: N. Kas 
rasińskiej, T. Sucheckiej, St. Daczyńskiego, 
J. Machaiskiego, J. Leliwy i J, Staszewskie­
go w rolach głównych. Reżyseria dyr. M. 
Szpakicwicza.

-  ZW. TEATRÓW I CHÓRÓW LU. 
DOWYCH. Ostatnie przedstawienie szopki 
krakowskiej, cieszącej się dużym powodze­
niem, odbędzie się w sali Posejmowej, 
gmach Skarbka, pl. Krakowski 12. Po kilku. 
.Iniowej przerwie uruchomiony zostanie w 
tejże sali teatr marionetkowy (łątki).

— Z MUZYKI. Repertuar Biura Koncer­
towego M. Tuerka na luty obejmuje dwie 
audycie światowej sławy artystów. Dnia 17

Obowiązki komendantów bloków domów mieszkalnych
Kierownictwo przygotowaniami sa» 

moobrony domu sprawuje komendant 
OPL domu (bloku domów). W  związć 
zku z tym komendant bloku obowiąć 
zany jest spowodować, wzgl. dopilnos 
wać wykonania przygotowań samos 
obrony. Mogą to być następujące czyn 
ności; skontrolowanie pos-adanego i 
uzupełnienia brakującego sprzętu dla 
organów OPL., dopilnowanie ostateczs 
nego uporządkowania terenu bloku 
(uporządkowanie j  przystosowanie 
strychu, przygotowanie dogodnych 
dojść lub dojazdów, zapewnienie mo> 
żliwie dużej ilości wody, przygotować 
nie zasłon dla świateł ogólnego użytku 
i przygotowanie świateł zastępczych).

Komendant bloku wyznacza mieć 
szkańców domów blokowych do orgać 
nów wykonawczych samoobrony, a 
więc do służby bezpieczeństwa, przeć 
ciwpożarowej, ratowniczo = sanitarnej, 
zabezpieczenia technicznego obsługi 
schronów i gońców.

Wszystkie służby powinien komenć 
dant zaznajomić z ich obowiązkami a 
zwłaszcza wskazać im miejsca pelnieć 
nia ich funkcji (n. p. posterunek przeć 
ciwpożarowy). Komendant bloku poćNiefortunne obrady
Lwowskiego le w . Lekarskiego

Ostatnie walne zgromadzenie Lwow= 
skiego Towarzystwa Lekarskiego zać 
kończyło się przykrym incydentem. 
N a zebrane to przybyło około 200 leć 
karzy, co w dziejach lwowskiego Toć 
warzystwa było zdarzeniem wyjątkoć 
wym. Powodem incydentu było wysuć 
nięcie na przewodniczącego zebrania 
seniora lwowskich lekarzy prof. d r Soć 
łowija. Młodzi lekarze, nie mając zać 
ufania do dr Sołowija, wystąpili z 
wnioskiem dodania prof. Sołowijowi, 
rzekomo ze względu na jego podeszły 
wiek, asesora mjr. lekarza dr Dąbrowć 
skiego. Ponieważ wniosek ten był niea 
zgodny ze statutem, prof. Sołowij za» 
rządził 5ćminutową przerwę, poczym 
rozwiązał zebranie.

btn. wystąpi Ryszard Odnoposoff, skrzy, 
pek, odznaczony pierwszą nagrodą na mię. 
dzynarodowym Konkursie w Wiedniu i 
konkursie im. Ysay'a w Brukseli. W śro. 
dę 22 lutego grać będzie mistrz fortepianu 
Ignacy Friedman. Bliższe szczegóły przy, 
niosą afisze.

ODCZYTY I WYSTAWY
— W PIĄTEK, 10 bm. odbędzie się w sa. 

li Collegium Maximum UJK., ul. Kościusz. 
ki 9 o godz. 7-mej wieczorem odczyt d r Sta­
nisława Kutrzeby, prof. i  b. rektora Uniw. 
Jag. na temat; „Totalizm a wolność człowie* 
ka“. Wstęp wolny.

-  POWSZECHNE WYKŁADY. Dr J. 
Garbaczowska, asyst. UJK., wygłosi cykl 
wykładów „W święcie Wacława Berenta". 
Pierwszy wykład „świat karykatur. Zagłada 
dekadentów i promyki nadziei (Próchno, 
Ozimina)" odbędzie się 7 bm. o 19.tęj w 
sali Kopernika, Marszałkowska 1, I. p. — 
Wstęp 50 gr. Dla młodzieży 20 gr.

— Z. P. O. K. komunikuje, że najbliższy 
wykład kursu samorządowego odbędzie się 
w poniedziałek, 6 bm. o godz. 17-tej na te. 
.mat: „Zagadnienia finansowo.gospodarczu 
samorządu" — dr Brzeski i „Zagadnienia 
sanitarno-zdrowotne" — dr Ćwikliński.

ZEBRANIA
-  POLSKI ZW. ENTOMOLOGICZNY.

Il-gie zebranie miesięczne odbędzie się 6-go 
bm. o 18.tcj w Muzeum im. Dzieduszyckich. 
Na porządku referaty: Prof. R. Minkiewicz: 
„Osobniki płciowe a zagadnienie seksuali. 
zacji somatycznej u mrówek"; A. Stockl: 
„O znalezieniu ryjkowca Otiorrhynchus 
Kotulae Smtil. w lamelnie".

przygotować odpowiednie tać 
blice orientacyjne, instrukcje, oraz tać 
biice, które zostaną wywieszone na 
domach, a podające numer bloku, do 
którego dom należy i lokal komendanć 
ta bloku. Tabl ce te można nabyć w 
Obwodzie Miejskim LOPP przy ul. 
Akademickiej 1. 24, w cenie 25 i 50 gr. 
za sztukę. Komendantowi w wykonyć 
wan u prac przygotowawczych poma« 
gają dwaj zastępcy.

Zewnętrzną odznaką komendanta i 
zastępców jest noszona na lewym rać 
mieniu opaska żółta z biegnącym 
przez środek paskiem zielonym i odć 
powiednią klamrą. Członkowie służb 
OPL bloku posiadają opaski w połoć 
wie żółte i zielone, również z przepisoć 
wą klamrą. Opaski można nabywać w 
firmie „Sprawność. Harcerek” przy ul. 
Wałowej HA, w cenie 30 gr. za sztukę, 
klamry zaś w Obwodzie miejskim 
LOPP. Klamry mogą zakupywać za? 
równo dia siebie, jak i dla służb wyć 
łącznie osoby posiadające pisemną noć 
minację na komendanta. Koszty nabyć 
cia opasek, klamer, tablic ponoszą wlać 
ścidele realności, wchodzących w skład 
bloków.

Po opuszczeniu sali obrad przez 
prof. Sołowija, oraz większości członć 
ków Izby Lekarskiej, młodzi lekarze 
zorganizowali wiec, na którym wysuć 
nięto kilka postulatów, m. in. jeden z 
hospitantów wystąpił z w noskem , 
aby zwrócić się do województwa w 
sprawie wyznaczenia dla Towarzystwa 
komisarycznego prezesa. Wniosek ten 
większością głosów upadł.

W wyniku obrad wiecu, powołano 
specjalną komisję, w składzie: doc. 
Steusinga, dr Jałowego i doc. Koć 
skowskiego, której zadaniem będzie 
porozumienie się z zarządem w sprać 
wic zwołania ponownego walnego 
zgromadzenia.

ROŻNE
-  WYCIECZKA NA TARGI LIPSKIE.

Związek Izb Rzemieślniczych R. P. zamierza 
zorganizować ogólnopolską wycieczkę rze­
mieślników do Lipska w celu zwiedzenia te­
gorocznych Targów Lipskich 5—13 III. In. 
formacji udziela Biuro Organizacyjno.Han- 
dlowe Lw. Izby Rzemieślniczej.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 4 do 10 lutego 1939:

Augensterna, ul. Krasickich 20. — Barsza- 
fea, ul. Łyczakowska 155. — Bcisera i Spki, 
ul. Legionów 23. — Brautreteina. Zniesienie. 
Dewechego, ul. Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na
Bajkach 23. — Helltnana, ui. Kopernika 23. 
Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1. — Kwart- 
n-era, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitesa, 
ul. Kochanowskiego 85. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul Królowej Jads 
wigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. — 
Oberlandera, ul. Piekarska 53. — Prokesza, 
hi. Zyblikiewicza 14. — Selzera i Sp., ul. 
Żółkiewska 4. — Śladowskiego, ul. Halicka 
19. — Steczkowskiej, ul. Św. Zofii 26. — 
Stenzla, pl. Mariacki 8. — Terleckiego, ul. 
Grodzickich 2. — Zuckermana, ul. Piłsud­
skiego 14.

ZWRACA SIĘ UWAGĘ na ogłoszenie 
firmy Schleier, Lwów, Legionów 35, która 
daje obecnie możność nabycia obuwia 
pierwszorzędnego po znacznie zniżonych 
cenach.. Chodzi bowiem o to, że z powodu 
przebudowy portalu, mającej nastąpić w 
najbliższym czasie, firma Schleier postanoo 
wiła zmniejszyć swój skład przez wysprze- 
danie większych partyj obuwia po cenach 
bardzo zniżonych.

„DzieR M ń s  Zagrano"
D z ś odbędzie się w całej Polsce 

„Dzień Polaka zagranicą". Okręg 
Lwowski Towarzystwa Polonii Zagra= 
nicznej urządza w tym dniu uroczystoe 
ści z następującym programem: o g. 
9.30 Uroczyste Nabożeństwa w koście* 
le OO. Dominikanów, odprawione 
przez Księży Rodaków z U.S.A. Celeć 
bruje Ks. Stanisław Duda w asyście 
OO. Franciszkanów. Kazanie okoliczć 
nościowe wygłosi Ks. d r Michał B ałoć 
wąs. O godz. 18ćtej w sali posiedzeń 
Rady miejskiej odbędzie się Uroczyć 
sta Akademia z udziałem chórów i so= 
listów.

Poszukiwany w (zortkowle 
przytrzunany we Lwowie
(a) Niejaki Eliasz Filak, liczący 

29 lat, pochodzący z Kleszczan, 
w  powiecie rohatyńskim, poszukiwa 
ny za włamanie przez Sąd. grodzki 
w  Czortkowie, został wczoraj przez 
wywiadowcę przytrzymany we Lwo 
wie.

Po libacji w szynku — 
wielka awantura uliczna

(a) U l. Gen. Tokarzewskiego 
w pobliżu kościoła św. Anny była, 
wczoraj tuż przed północą widow­
nią rozgłośnej awantrv. W  restaurać 
cji Kulika, położonej przy wspo* 
mnianej ulicy, zabawiało się kilku 
policyjnie notowanych awanturni­
ków: Piotr Myszczyszyn, spawacz, 
(ul. Leszczyńskiego 5 ), Stanisław 
Tasiński, ślusarz (ul. N iska 40), Luć 
dwik Budulak, handlarz (ul. Stebcć 
lińskich 31) i  Tózef Łukowski, krać 
wiec (ul. Rannaporta 17). D o  tego 
małego, ale doborowego grona przy­
łączył sie w  pewnei chwili Władye 
sław Żminkowsłd, murarz wraz zżo= 
na Anna (ul. Braierowska 10). Tuż 
w  szvnku na bliżej nieznanym tle 
powstała w  tym towarzystwie awan­
tura, która przeniosła się wnet na 
ulicę.

Powstała tedy bójka, przy czym 
uczestnicy nie szczędzili sobie ras 
zów. Dopiero oddział 10 posteruns 
kowych zdołał awanturników dos 
drowadzić do Komisariatu P. P., 
gdzie przystawieni kontynuowali as 
wanture tak, że musiano użyć kaftas 
nów bezpieczeństwa. W szystkich  
sadzono w  aresztach policyjnych.

Obóz Z ednoczenia 
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieści się w loka= 
?u przy ul. Boutlarda 5, II. p.

OBWÓD LWÓW-PÓŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, III. VII, VIII. IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I  p.

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tej i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i świąt, teł. nr. 
110=09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon­
ków przyjmuję się codziennie od godziny 
9— 12=tcj i od 17—19-tej.

OBWÓD LWÓW-POŁUDN1E. do któ= 
rego należą dzielnice; I, IV. V  1 VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—20, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i świąt. -  Teł. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon* 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -1 3  1 od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ­
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza 
cji i  świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Cłowa) 1. 2. Godziny urzędowani i 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedziele 
od 10stq do 134eL
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Prawda o j i i
s e n a t o r a  S e m k o w ic z a

Przed paru dniami na łamach 
„IJK.C." ukazała się notatka, w której 
anonimowy informator, nie wiadomo 
na jakiej podstaw ę twierdził, że sen. 
Semkow cz, odpowiadając na Komisji 
budżetowej Senatu senatorowi ukraiń- 
skiemu Tworyale —

„wygłosił przemówienie, które w 
pewnych częścach przybrało formy 
niedopuszczalne w dyskusji parła: 
mentarnej.

To właśnie zmusiło b. senatora 
Prystora do postaw,enia wniosku, 
ażeby przemówienie sen. Semkowi- 
cza nie było w całości zamieszczone 
w diariuszu sejmowym. Wniosek 
sen. Prystora został przez Komsję 
przyjęty i w rezultace do diariusza 
dane zostało przemówienie sen. Sem­
kow cza znacznie skrócone4'. 
Upoważnieni jesteśmy do stwierdzę:

n:a, że cała powyższa wiadomość 
„I.K.C.** jest niezgodna z prawdą. Sen. 
Semkowicz nie wygłosił przemówienia 
„n edopuszczalnego w dyskusji parła- 
mentarnej", natomiast w zdecydować 
nej formie przeciwstawił się działalno* 
ści kierowniczych sfer ukra ńskich. 
Żadnego wn osku Komisja budżetowa 
w sprawie przemówiena sen. Semko- 
wieża nie uchwaliła, a przemówienie 
zostało zamieszczone w diariuszu sej­
mowym w skrócie takim samym, w ja: 
kim podaje się wszystkie inne przemó­
wienia.

Powyższą notatkę „I.K.C.“ wyka, 
rzystała skwapliwie do ataku na oso: 
bę sen. Semkowicza prasa brukowa we 
Lwowie. Na tego rodzaju napaści trud 
no jest odpowadać, pragniemy jedy­
n e  zwrócić uwagę opinii publicznej, 
że przemówienie sen. Semkowicza o: 
perowało przede wszystk m faktami, 
a że mówca kierował się w nim 
główn e interesem państwowym i 
narodowym, to najlepszym tego dowo- 
dem następujący ustęp z jego przemó- 
wienia:

„Słów p. sen. Tworydły słuchałem

MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA -  
Lwów, Chorążczyzna 5. tel 294-81 przyj: 
muje do przeróbki kołdry po zł. 4 — 
materace po zł. 6. 3602

DURNE CHŁO. AKI
(Dokończenie ze str. S-mej) 

zrozumiał co to znaczy, ale pan sędzia 
wytłumaczył. Zrozumiał i bardzo się 
ucieszył. Przyrzekł się poprawić. A  to, 
co zrobił,.to  dlatego, że był dumy i 
mały... A zresztą... Ojciec umarł, mat­
ka wypędziła go w świat. Musial szu­
kać pracy. I miał trochę szczęścia, bo 
jeden majster powiedział, że przyjąłby 
go na praktykę, gdyby miał 7 klas. 
A miał pięć. Więc poprawił w świa- 
dectwie na siedem. I za to zagrozili 
mu domem poprawczym. Los obszedł 
się z nim okrutnie 1 Gdyby do tego 
dodać, że w poszukiwaniu pracy prze- 
szedł piechotą ze Stanisławowa do 
Lwowa i ze Lwowa do Stanisławowa 
— nikt by nie uwierzył. Ale przeszedł. 
Chociaż ma 14 lat.

Zapytałem, co zamierza robić, kiedy 
już jest wolny: czy wróci do domu?

— Nigdy! — odpowiedział stanów* 
czo. — Do matki nie wrócę, bo znowu 
by mnie wypędziła. Musze znaleźć 
pracę.

Dobra pani z Patronatu przyrzekła, 
że jeszcze kilka dni pozwoli mu mie- 
szkać w schronisku. I postara się o 
pracę. Ale czy znajdzie? Niech tylko 
jakiś pracodawca dowie się, że ten 
dzieciak był w schronisku dla nielet- 
nich przestępców, zaraz pomyśli, że to 
straszny zbrodniarz i nie zechce go 
przyjąć Trzeba będzie długo mu tłu- 
maczyć, zanim zmieni zdanie Ale kto 
nie zrozumie, że ogromna większość 
tych dzieci — to nie żadni przestąp* 
cy?l To tylko małe, biedne, durne 
chłopaki!,..

prawie że ze wzruszeniem. Wszak 
od 20 lat niczego nie pragn emy go- 
ręcej jak uczciwego i zgodnego 
współżycia z ludnością ruską na 
ziemiach polskich. Pragnie Pan 
przywrócenia normalizacji stosun- 
ków polsko-ruskich — i to już pró­
bowaliśmy. Niestety, normal zację 
zrozumieliście jako jednostronny 
przywilej bez zobowiązań. Po takich

Skiep J. Majorowej
dla wojska, policj', kolejarzy i akademików

bMAlODOWA

D o nowego gmachu przy ul. Syk- 
sfuskiej 10 została przenieś ona (m esz- 
cząca się dotychczas przy ul. Wałowej 
5) firma J. Majorowej.

Jest to jedyna we Lwowie frm a 
chrześcijańska, której specjalnością są 
ozdoby umundurowania wojskowego, 
polcyjnego, kolejowego, organ zacyj-
nego i uczniowsk.ego. Do niedawna ! nich. Trzecią z rzędu aferą, która wy-
jeszcze wojsko, policja, kolejarze, o r - ..........................  . . .
gan zacje PW i inne były we Lwowie
obsługiwane przez f  rmy żydowskie.

Specjalnością firmy J. Majorowej
jest sprzedaż, oraz dostawa detaliczna 
i hurtowa dla oddziałów wojskowych 
na terenie całego Okręgu Korpusu VI 
odznak wojskowych, czapek, szabel, 
kordzików lotniczych i wszystk.ch od­
znaczeń. F rm a prowadzi poza tym 
dział galanterii męskiej i skórzanej, 
teczek i wal zek. Własna pracown a 
wykonuje ozdoby wojskowe, części 
umundurowania (spinacze, łapki, pat­
ki, ubiory gimnastyczne itp.). N a skła­
dzie znajdują się zapasy głowic sztans 
darowych i nagrody sportowe.

Rabuś uliczny z nożem w ręku
rzucił się na samumie przechadzam kobietę

| a drugą ręką otworzył torebkę, z któ-(a) Ul. Paulinów przechodziła w 
dn u wczorajszym o godz. ll-tej wie­
czorem Irena Jakim szyn, licząca 39 
lat (ul. św. Piotra 6). Gdy dochodziła 
już do wylotu ul. Jala Galla, zabiegi 
jej drogę jakiś młody, wysokiego 
wzrostu, osobnik, a trzymając nóż w 
ręce, krzyknął: „stójl dawaj pien ą- 
dze!‘‘ N apadnęta przez podmiejskie­
go apasza przystanęła i wówczas ulicz­
ny rabuś przyłożył jej nóż do gardła,

Echa przykrej afery
(a) Przykra afera, która w ostatnim 

czasie wypłynęła na terenie Kom saria- 
tu  X  (śródmieście), nie schodzi z te­
matów dnia, tworzy bowiem pierw­
szy, odosobniony wypadek, który wy­
stąpił w ramach organzacji służby 
bezpieczeństwa od chw li jej powsta­
nia we Lwowie. W  dn;u wczorajszym 
Wydział gospodarczy Sądu Okręgo­
wego rozpatrywał na posiedzeniu 
wnies’one przez asp. Rainolda Świtał- 
sk ego zażalenie przeciw aresztowi 
śledczemu i odmówił mu, zatwierdza­
jąc tym samym zawieszony nad nim 
przez sędziego śledczego areszt śled­
czy.

W  Kotn'sariacie X., który przez 
dłuższy czas pozostawał pod kierow­
nictwem asp. Swtalskiego, przeniesio­
nego ostatnio do Komisariatu VII., w 
zeszłym roku wypłynęła sprawa karna 
st. post. Stonczaka, a*s*teso w kance­

doświadczeniach nie dziwcie się Pa­
nowie naszej czujności i n ech mi 
Pan wybaczy Panie Senatorze, że 
serdeczne słowa Pańskie robią na 
nas Polakach połudn owo-wschod- 
nich wrażenie syrenego śpiewu ' 
m'mo, zapewne szczerej, intencji Pań 
skiej, nie zdołaia uśpić naszej czuj­
ności".

Firma J. Majorowej prowadzi do­
skonale zaopatrzony dział ozdób u- 
mundurowania akademickiego (olbrzy 
mi wybór czapek), kolejowego, Związ­
ku Strzeleck ego i in.

W ojsko korzysta z 20-procentowe- 
go rabatu.

Urzędnik magistratu lwowskiego
pod zarzutem nieprawnego pobierania renty inwalidzkiej
(a) Po dłuższym okresie pewnego 

spokoju na ter£n e bezpieczeństwa pu­
blicznego tydzień ubiegły jakby z ro­
gu obfitości wyrzucił do przystani są­
dź ego śledczego k-lka afer, swym po­
smakiem sensacyjnym wybiegających 
daleko poza szarzyznę _ dn. powszed-

płynęła z końcem  tygodn ia , je s t sp ra ­
w a u rzędnika Z a rząd u  M iejskego , S. 
M ., pozostającego p o d  zarzutem  bez­
praw nego pob ierań .a  ren ty  inwalidz­
kiej. W  szczególn ejszy sposób spraw a 
ta  u jrzała  św iatło  dzienne.

N a  podstaw ie pam  ętnika, pozosta­
wionego przez zm arłego w  roku  ze­
szłym, sierżanta A ., O brońcy  Lwowa, 
— w ystępującego na jego kartach prze­
ciw ow em u urzędnikow i i pom awiają­
cego go o to , że. nie b y ł O brońcą Lwo­
w a, lecz przypadkow o  ranny  był w 
czasie zaburzeń w  dn iu  22 listopada 
1918 na  ul. K rakow skiej. N a  podsta­
wie zaśw iadczeń d w u  uczestników 
w a lk  S. M . został zw eryf kow any jako

rej zabrał pugilares, zawierający 2 zł. 
Napastnik zaglądnął do pugilaresu, 
poczem polecił napadn ętej przez sie­
bie kobiec.e „by się nie oglądała, gdyż 
w pobliżu stoi jego kolega 1“ Po tych 
słowach uliczny rabuś szybko oddalił 
się w kerunku  ul. Mącznej. W  mro­
kach wieczornych zaginął za nim wszel 
ki ślad.

larii Komisariatu prowadzącego mię­
dzy innymi referaty mandatów kar­
nych, nakładanych przez posterunko­
wych w czasie ich służby ulicznej. 
Otóż st. post. Stonczak, na którego ży­
cie z przyjąć ółką nie wystarczały po­
bory służbowe, kwoty, płynące z man­
datów karnych, przywłaszczał sobie, a 
gdy inspekcja wykazała brak poważ­
niejszej sumy, Stonczak został areszto­
wany

kierownika Kom. X. Gdy sprawa jego 
pozostaje w toku wstępnych docho- 

. . dz£ó, z łatwo zrozumiałych względów
otrzymał wyrok, który osadził I nie możemy poświęcać jej szczegóło-

7 miesięcy w węzieniu.
W ostatnich tygodniach wypłynęła 

druga w Komisariacie X, afera. Zajęty 
w Komisariacie st. post. Pikłowski, 
który prowadził dział fałszywych mo­
net,. dopuścił się przestępstwa podob­
no na tle ich pozbywania się, został a- 
resztowany i obecnie pozostaje w are­
szcie śledczym.

Trzecia, przykra afera w tym Komi­
sariacie dotyczy asn Świt alskiego.

M iaawlc.i

Tenis na indzie
To jedyna i ostatecznie nie najgorsza 

forma sportu. Zwłaszcza w takiej po­
rze roku jak obecna. N i wiosna, ni zi= 
ma. N i lód ni kort. Tenis na lodzie — 
nie, to nie jest ten najgorszy z  moich 
pomysłów. Wszechstronna forma dla 
wykazania, że się umie coś nie coś wię* 
cej jak tylko machać rakietą, lub coś 
nie coś więcej jak tylko ślizgać się po 
lodzie. . Poza tym byłby to, że tak po- 
w :em, sport polityczny. Obecnie wszys’ 
cy mężowie stanu Europy (dosyć nie', 
miłego stanu) uprawiają ten sport. 
Każdy z  nich ślizga się obok lodu lub i 

na nim i raz po raz rzuca piłką lub od” 
bija piłkę swego przeciwnika. Jest to 
taki tenis gadany. 1 na lodzie. Bo nie- 
wątplwie, do diabła, ktoś zostanie po 
tej hecy na lodzie. Albo Francja, albo 
wprost przeciwnie. N ie ja jestem pro. 
rokiem. Ja jestem pomysłodawcą: tenis 
na lodzie! To coś nowego! Cłou sezo* 
nu! Tego szóstego sezonu, gdy korty 
są jeszcze zamknięte a lód w  stanie ka-- 
szy. Kto chce niech spróbuje. lele

Obrońca Lwowa i pobierał rentę inwa- 
ladzką w łącznej sumie około 10.000 
zł. do r. 1936, w którym otrzyma} po­
sadę w Zarządzie Miejskim. S. M. zo­
stał przytrzymany a prowadzone od 
kilku miesięcy dochodzenia starają s ę  
ustalć zarówno rzekomy jego udział' 
w obronie Lwowa jak i sprawę nie­
prawnie pobieranej renty.

doMlUEGO

„HOIELOEUROPEJSKIEGO”
Hr Przeździecki Antoni, wł. dóbr — Po­

liczna. Zakrzewski Michał, inż. — Warsza­
wa. Langus Maksymilian, inż. — Frankfurt 
n/M. Dr Klingar Kurt, przemysł. — Kato­
wice. Ks. Sapieha Andrzej, wł. dóbr — Żu­
rawica. Hr. Wodzicki Ludwik, inż. — Lu­
bień Wielki. Behsler Artur, kupiec — War­
szawa. Wierzbowski Tadeusz, wł. dóbr — . 
Suchodoły. Pniewski Mieczysław, notariusz
— Zaleszczyki. Dr Horowitz Herman, dyr.
— Warszawa. Zdziechowski Tadeusz, dyr. 
Państw. Banku Roln. — Warszawa. Czar- 
kowski-Golcjewski Wiktor, wł. dóbr — Ja- 
nówka. Kronsztein Henryk, przemysł. — 
I-ubieńce. Stachowicz Andrzej, agronom ~  
Bończa. Gajecki Leon, inż. — Dobromil. 
Fcrst Otto, urzędn. „Polminu" — Droho­
bycz. Dr Becher Janusz, adwokat — Stryj. 
Wartanowicz Stanisława, ziemianka — 
Dźwiaiacz. Kamiński Stanisław, kupiec —- 
Warszawa. Szenbrod Maurycy, przem. — 
Warszawa. Kowalska Kornela, żona inżyn.
— Kraków. Griinberg Gustawa, wl. biura 
handl. — Warszawa. Hullei Jerzy, poruczn.
— Wilno. Dr Bielecki Ignacy, lekarz — Ry­
manów. Dr. L!ndenbaum Aleksander, ad­
wokat — Kraków. Werakso Romuald, ka­
pitan — Czortków. Weintraub Maks, przem.
— Drohobycz. Dr. Peiper Adam, sędzia 
Sądu okręg. — Sambor. Krasnomowiec 
Sergiusz, wł. dóbr — Krzemieniec. Próch­
nik Berta, żona przem. — Borysław. Więc­
kowski Ferdynand, urzędnik — Kamionka 
Strum. Truksa Wacław, inż. — Warszawa. 
Czapnik Michał, przemysł. — Warszawa. 
Prokosz Kazimierz, aptekarz — Kopyczyń- 
ce. Dr Pomeranz Filip, lekarz — Brzeżany. 
Przev?orska Jadwiga, radca Min. Opieki — 
Warszawa. Ferszt Mieczysław, kupiec — 
Warszawa. Warkowski Józef, urzędnik •— 
Warszawa. Dr Zacharski Jan, aptekarz 
Brzozów. Za klika Walerian, wł. dóbr —■' 
Tchlów. Dr Belej Jan, lekarz pow. — Ko- 
pyczyńce. Gołębiowski Jacek, inż. — Nie­
wiadów. Zawiski Marceli, dyr. — War-

wego omówienia, gdy pokrywa ją i 
jemnica śledztwa. Czy wiąże te trzy 
sprawy karne funkcjonariuszy Komi­
sariatu X., jakaś nić wspólna — usu­
wa się narazie z pod publicznej dysku­
sji. Odrzucenie zażalenia przez W y­
dział gospodarczy Sądu Okręgowego 
tworzyło w każdym razie w dniu wczo 
rajszym wątek szeroko w  nreście o- 
mawianej tej odosobnionej przykrej 
sprawy.
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Nowe w
Jeśli spojrzeć 2 perspektywy 20 lat 

na dzieje rewolucji w urządzaniu mie# 
czkań — to uderza w  niej podobień# 
stwo przebiegu do wszystkich innych 
sewolucyj. Jakaś krzywa charaktery# 
.styczna.
, Naprzód' gwałtowne zniszczenie tra# 
•dycji, odsądzenie od czci i  wiary 
wszystkiego co było dotąd uznawa# 
ne. ,W3ęc precz z miękką, wygiętą U# 
nią mebli. Zaczęły obowiązywać linie 
kanciaste, formy klockowhte.

Precz z obrazami na ścianach — 
.muszą być gładkie, puste płaszczyzny.

Wszelka ozdobność została odrzus 
eona z pogardą — bo weszła w życie 
zasada „funkcyjności" mebla. Forma 
mebla ma być prostym wynikiem je# 
go przeznaczenia, niczem więcej.

Pojawiły się, gorszące przedstawicie 
le starszego pokolenia, meble z rur 
metalowych; jakieś leżaki zamiast 
przyzwoitych foteli, stoły, jak na sas 
li operacyjnej, a lampy... szkoda ga# 
dać. To już nie były lampy, według 
pojęć tradycyjnych — tylko „źródła 
światła'*, jak  chcieli nowi panowie.

Wszystkie „Ludwiki1*, „Empiry", 
„Chippendale" — oczywiście wyśmias 
no i potępiono. Szczyt doskonałości 
— stylowośe mebla, okazała się nagle 
wartością ujemną.

Kotary, plusze, poduszki na kana# 
pach i fotelach, figurki na półkach, — 
to wszystko co nadawało pokojom

F U T R A  i
DAMSKIE i MĘSKIE “
modernizacja, p rze ró b k i a
n a jg u s to w n ie j wykonuje

Magazyn i Pracownia Futer “
KAltOL sckOrer :
Lwów, Senatorska 11 a “
ob ecn ie P a d e re w sk ie g o  ■

2013 telefon 269 5S h

przytulność — padło z miejsca ofiarą 
rewolucji.

W  tych czasach miesięcznik angiel# 
ski „The Strand'* rozpisał ankietę 
na temat „Co wolicie — stare wnę# 
trza, czy nowe?'* Głos zabrali między 
in. znakomici literaci.

Pamiętam odpowiedź popularnego 
powieściopisarza Franka Swinnerto# 
na; „Stare wnętrza wiktoriańskie były 
może przeładowane — napisał — ale 
nowe w swojej nagości przypominają 
pokoje kąpielowe. Może to i higieni# 
czne mieszkać w łazience, ale ja wolę 
w  zwykłym pokoju".

Tak, jak  Swinnerton reagowało na 
zdobycze rewolucji mieszkaniowej wie 
lu konserwatystów.

i Tymczasem pierwszy okres tej 
.wolucji, najbardziej burzycielski, zmie 
niający wszystko „od podstąw" — mi# 
nął.

Już panowie architekci w  projektach 
swoich przenieśli metalowe meble z 
salonów i jadalni — do hall‘ów. Już 
zamiast malować każdą ścianę pokoju 
na inny kolor, jako jedyne urozmai# 
cenie pustych płaszczyzn — dozwolo# 
no zawieszanie obrazów.

Już zaczęły się pojawiać miękkie, 
pikowane fotele — do niedawna wy# 
kłęte. I tu  i  ówdzie — kotary w 
drzwiach, tyle tylko, że nie podpięte 
secesyjnie.

Jednocześnie pewne zdobycze tej 1 
wolucji utrwalały się, zyskiwały po# 
pulamość.

Znacznie mniejsze pokoje w 1 
wych domach wymagały nowego typu 
mebla, których można nazwać meblem 
do wszystkiego. Nieznane dawniej fo#

4 miesięczne Zawodowe Kursy Racjo# 
nalnej Kosmetyki i  masażu leczniczego 

DR. MED. JULII SWITALSKIEJ 
zatwierdzone przez Wydział Zdrowia. 
Dyplom upoważnia do prowadzenia 
samodzielnego gabinetu kosmetyczne# 
Sp. Liczba słuchaczek ograniczona. 
Informacji udziela sekretariat: War# 
szawa. Al. Ujazdowskie 37, Łel. 8.92,77.

nątrza i nowe style
tebłóżko, czy kredens#bibliote,ka, biur# 
ko bar etc. utrwalały w  olbrzymiej 
większości domów swoją pozycję.

Wprawdzie matki młodych gospo# 
dyń „wydziwiały** na takie cudactwa, 
które są ni to  ni owo, ale godziły się, 
że miejsce wykorzystane jest ekono# 
micznie.

Graty odziedziczone sprzedawało 
się w  tym okresie, bądź umieszczało 
na strychu. Jeśli to był antyk — to 
nieraz z bólem serca, ale cóż z nim zro# 
bić, skoro „nie pasuje*' do reszty me# 
bli nowoczesnych.

♦ • ♦
Aż nadszedł okres ostatni, w któ# 

rym nauczyliśmy się cenić nowocze# 
sność i  kochać tradycję zarazem.

Nie razi nas antyczna jesionowa ko# 
moda w  tym samym pokoju, gdzie 
stoi lakierowany kolorowy stolik ze 
szklanym blatem. Stawiamy stary ze# 
gar z bronzu na nowoczesnym biurku. 
Na Ścianach nowocześnie urządzonych

Zastosowanie lamy ,
Lama nie jest bardzo rozpowszech# 

niona u  nas, ze względu na bardzo 
wysoką cenę zagranicznych lam, a 
pewną sztywność lamy krajowej. Za# 
granicą natomiast nie jest ona droższa 
od wysokiego gatunku jedwabi, a 
przy tym spotyka się tam wielką róż# 
norodność tych tkanin, a co za tym 
idzie i wielką rozmaitość jej stosowa# 
nia. 1 ; i : l i ilH W i

W  WALCE 0  ZACHOWANIE MŁODOŚCI
Kobieta ma tyle lat, na ile wygląda. Cały 

wysiłek współczesnej kobiety zmierza do 
tego, aby swym wyglądem zewnętrznym 
nie zdradzić metryki i zachować jak naj# 
dłużej sprężystą sylwetkę, zgrabne ruchy i 
świeżą cerę. Metoda odmłodzenia polega 
przede wszystkim na zabiegach, których u# 
zupełnieniem są dopiero preparaty kosme# 
tyczne. Nowoczesna kosmetyka lekarska, 
za podstawowe przy odmładzaniu skóry, 
uważa zabiegi odżywcze.

Należą do nich w  pierwszym rzędzie 
maski. Dzielimy je zasadniczo na: 1) le# 
cznicze i  2) kosmetyczne.

1) Maski lecznicze mogą , być stosowa# 
nc tylko pod kierunkiem lekarza. Do ma# 
sek tych należą maski elektrolecznicze, jak 
np. maska Mikrodyn, maska diatermiczna, 
oraz natryski tlenowe, które zastępują do 
pewnego stopnia maski. Działanie aktywne 
tlenu porównać można do masażu wibra# 
cyjnego. Natryski tlenowe regenerują 
wzmacniają tkanki, a równocześnie wybie# 
lają skórę. U  osób cierpiących na nad# 
mierne owłosienie, natrysk ten spełnia jed# 
nocześnie rolę depilatuara.

Drugą grupę masek leczniczych stanowią 
maski chemiczne, wśród których rozróżnia#

Ł a) bardzo aktywne, złuszczające rady# 
ie naskórek i b l  łagodząco uspakajają#

pokojów wieszamy staroświeckie chu# 
stki tureckie etc.

Po burzycielskim okresie rewolucji 
nadeszły lata, kiedy składamy kokie# 
teryjny ukłon w stronę naszych ba# 
bek.

Mamy dosyć nudnych w swojej pro 
stocie fryzur chłopczycy czy jej od# 
mian, sukien bez fantazji i pustawych 
pokojów z kanciastymi meblami. Oglą 
damy teraz z przyjemnością stare 
spłowiałe fotografie babek, stare szty# 
cby, na których wnętrza emanowały 
z siebie urok intensywności i boga# 
ctwo dekoracyjne.

N ie oburza już nas ani trochę „nie# 
celowość form", czy „zbędność o# 
zdób*'. Przeciwnie, próbujemy czy w 
sukniach i fryzurach babek jest nam 
do twarzy i czy z tych uroczych sta# 
rych wnętrz nie można i dzisiaj wicie 
zastosow ać...

Rewolucja mfeszkańiowa przeszła 
już całą, charakterystyczną dla rewo# 
Iucyj krzywą. („Kurier Polski")

ślubne

Niejednokrotnie kombinuje się la# 
mę z tiulem i  koronką. Wielkie salony 
mody w  Paryżu robią gładkie opięte 
suknie z lamy, ozdobione sutymi tiu# 
lowymi riuszami, tworzącymi obramo# 
wanie dekoltu, oraz jeszcze sutszymi 
falbanami tiulowymi zdobiącymi dół 
6ukni. Góra takiej falbany j riuszy 
jest wycinana w  zęby. Tworzy to jak# 
by girlandę dokoła zmarszczenia. Przy

ce, stosowane przy podrażnieniach skóry. 
Wśród masek kosmetycznych rozróżniamy
2) maski upiększające i  maski mechaniczne 
czyli uciskowe. Do masek upiększających 
należą maski błotne sztuczne i  naturalne, 
które działają na skórę łagodząco i wy# 
bielająco. Stosowanie masek tych ma w  ko# 
smetyce duże znaczenie, zwłaszcza przy 
skórach nadmiernie tłustych.

W skład sztucznych masek błotnych 
wchodzi biała glinka, kaolina, ałun, kwas 
borny, gliceryna itd. Maski błotne natural# 
ne, zawierają błoto lecznicze z Fiszczan, 
Carmen Silva, Kalifornii itd. Najważniej# 
szym czynnikiem są ciała promieniotwórcze. 
Maski z błota radoaktywnego należy sto# 
sować umiejętnie i  indywidualnie do ro# 
dzaju cery, oraz w zależności od zawartej 
w  nich radoaktywności.

Najszersze zastosowanie przy sporzą# 
dzaniu masek kosmetycznych mają zioła. 
Stosuje się je w  formie kataplazmów. Ma# 
sek ziołowych używać należy bardzo o# 
strożnie i  umiejętnie.

Istnieje ponadto jeszcze jeden podział 
masek, mianowicie gotowe, przygotowa# 
ne w dużych krajowych laboratoriach ko# 
smetycznych, oraz maski domowe, które 
może każda z pań przygotować sobie sa# 
ma. Na czym polega różnica?

tem zachowuje się obowiązującą Unię 
przyszycia falbany, z przodu wyżej, a 
z tyłu niżej z tym, że falbana ta prze# 
chodzi w  tren. Jest to ładńe w  linii, 
lecz w tańcu bardzo niewygodne.

Z  dyskretnych wielobarwnych lam, 
w całości raczej ciemnych, paryżanki 
noszą krótkie płaszcze wieczorowe 
obramowane szeroko futrem. Z  futra 
zrobiona jest duża plisa na dole, ma# 
lutki kołnierzyk pod szyją, oraz man# 
kiety rękawów. Kontrast lśńiącej lamy 
z futrem jest bardzo ładny.

Ale laima przestała być wyłącznie 
tkaniną wieczorową. Nosi się z niej 
również kostiumiki popołudniowe i 
krótkie suknie dancingowe, lub bri#

s tr . r

In s ly lu t R o s n i i ! t O T „ P f t H r ‘
Halicka 20, I. p,

wł. Zofia Dąbrowska i Izabela Ruppowa
nowocześnie urządzony, wykonuje fachowo 
w s z e lk ie  z a b ie g i wchodzące w zakres 

racjonalnej kosmetyki 4025

dżowe. D o tego celu używa się spe# 
cjalnych lam, stonowanych, w  któ# 
rych przeważają nitki ciemne. Francja 
ma prześliczne lamy granatowe, wi# 
śniowe, fiołkowe, czarne przetykane 
srebrem lub złotem.

O ile takich sukienek nie ozdabia się 
niczym, strojność lamy pozwala na 
krój niemal angielski. Kostiumik przy# 
biera się intarsjami, ale tylko z „ve# 
lours chiffon". Aksamit matowością 
swoją przyciemnia taki kostium, czy# 
ni go bardziej dyskretnym.

A  już wręcz uniwersalną częścią 
garderoby paryżanki jest gładka mary 
narka z lamy, noszona do długiej 
czarnej spódnicy. Marynarki takie wi# 
dzj się w teatrach, w restauracjach, na 
dancingach i na wizytach w prywat# 
nych domach. Po prostu nie można 
się bez nich obejść.

Marynarka jest przeważnie bez koł# 
nierzyka, ale posiada dość duże kia# 
py, a nie rzadko i kieszonki boczne. 
Robi się ją bez podszewki, jest więc 
miękka i ładnie się układa, pomimo 
wyraźnie zaakcentowanego wcięcia. 
Widuje się również żakieciki z  lamy 
z typowymi tiumiurkami, silnie sklo# 
szowanwii w tyle od pasa i  jeszcze, 
przymarszczonymi w  talii. 1

Piękne bardzo są długie, wcięte, sze# 
rokie w dole płaszcze balowe z  lamy.

Skromniej ubierające się panie ro# 
bią sobie przynajmniej bluzki, lub 
chociaż kamizeleczki lamowe do jed# 
wabnych, lub aksamitnych kostiu# 
mów. T u już największe zastosowanie 
mają lamy deseniowe, o  bardzo nieraz 
śmiałych zestawieniach kolorów.

Ż u r n a ie
K r o j e

W z o r y
M anekiny

R . L A N D A U
L w ó w ,  C x a r n ie c K ie g o  3

Maski przygotowane w laboratoriach za# 
wierają oprócz doskonale przyrządzonych 
wyciągów ze składników roślinnych, je# 
szcze pewne czynniki działające, których 
dobór stanowi tajemnicę poszczególnego 
preparatu. Maski takie przygotowywane są 
w warunkach specjalnie higienicznych, pod 
kontrolą lekarza i  kierunkiem chemika. 
Przekroczenie proporcji składników spo# 
wodować może cały szereg przykrych defc# 
któw, na skórze.

Przy przygotowaniu masek domowych 
bardzo często zdarzyć się może takie przeo# 
czenie. Okazuje się często, że preparaty do# 
mowę zawodzą. Wyjątki i  to nieliczne 
stanowią panie mieszkające stale na  pro# 
wincji, mające utrudnione w każdej chwili 
nabywanie właściwych preparatów goto# 
wych, z drugiej strony rozporządzające ca# 
łym szeregiem świeżych produktów mlecz# 
nych i  roślinnych.

Istnieje kilka rodzajów masek domo# 
wych, łatwych do przygotowania i nie# 
szkodliwych. Należą do nich: 1) maska z 
drożdży, 2) okłady z miodu z dodaniem 
lanoliny i  olejku ze słodkich migdałów,
3) maska z kwiatów bzu.

Kto nie posiada dużego zasobu cierpli# 
wości i  systematyczności oraz odwagi, 
niech zaniecha stosowania środków domo# 
wych.

DR. TULIA SWITALSKA
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H U M O R  I  S A T Y R A

Falska musi dostać kolonie!... Spra* 
wa ta  jest zresztą na najlepszej drodze, 
fak się dowiadujemy mamy już w naj* 
bliższym czasie otrzymać Kamerun — 
czyli po francusku: de Camerun! — 
Wtedy ciemnym murzynom poniesiemy 
światło zachodniej cywilizacji. Wybu* 
dujemy w Afryce wspaniałe „p o 1* 
s k i e  d r o g i "  i a u t o s t r a t y .  
Zmotoryzujemy Kamerun. Murzyni bę 
dą się rozbijać Polskimi Fiatami!

R o d z im y c h  p l a j t a t o r ó w  
zamienimy na afrykańskich plantator 
rów. Przemysł i handel rozwinie się w 
szybkim tempie. Ruch w sklepach ko* 
lonialnych ożywi się. Dzięki eksploata­
cji trzciny cukrowej produkcja cukru 
Wzrośnie i cukier potanieje — w Ans 
feliił... Również na kokosach będziemy 
robili k o k o s o w e  i n t e r e s  a.

Ubezpieczalnia Społeczna będzie za 
psie pieniądze sprowadzać rycynę. Zoo 
powiększy swój zwierzostan dzikimi 
zwierzętami własnego chowu. Urzędy 
podatkowe znajdą wspaniałe pole do 
popisu. Będą ściągać podatki od uprą* 
wy wszystkich owoców — nie wyłaczas 
iąc fig.

Zorganizuje się w Afryce szereg uro 
.-zystcści i świąt kolonialnych. Między 
innymi zamiast święta lasu zostanie 
stworzone „ ś w ię to  d ż u n g l i "  a 
zamiast „ D n ia  k o n ia "  — „Dz i e ń 
• 1 o n i a“ i t. d,

W Afryce powstanie fiiia PAL*u 
p-n. „ M u r z y ń s k a  A k a d e m i a  
L i t e r a t u r y "  czyli MAL. — MAL 
znajdzie się o tyle w szczęśliwszym 
położeniu od PAL*u, że będzie mieć 
nieograniczoną ilość palm do nagra* 
dzan.'a nieznanych murzynów. Preze* 
sem MAL*u zostanie prawdopodob* 
nie znany podróżnik literat Ossendow 
»ki. PAL i MAL nawiążą ze sobą 
ścisły kontakt, polegający na wymia* 
nie dzieł. Ale pomimo wpływów Ka* 
(fena „Mateusz Bigda" na rynek afry= 
kański nie zostanie dopuszczony, 
gdyż mogłoby to spowodować nad* 
mierne rozszerzenie się epidemii śpią* 
czki. Za to Kaden dostanie nowy or* 
der. Mianowicie — c o l o n i a  r e s t i

Jak nas informują na repertuar 
teatrów kameruńskich złożą się m. 
in. następujące sztuki: „ M u r z y n  
w a r s z a w s k i " ,  „ O te l lo "  „ E g ip  
s k a  p s z e n ic a "  i t. d. Z  oper 
wystawi s ę „Aidę“ i „Afrykankę"...

Oprócz teatrów dla rozrywki mu* 
rzynów otworzy się cyrki. Oczywiście 
lv takim cyrku nie wystąpią lwy, ty* 
grysy, żyrafy, hipopotamy czy też po* 
dobne afrykańskie zwierzęta domo* 
we — ale krowy, owce, barany wzglę*

Pociąwszy każd y  z rysun ków  n a  trz y  części, podług dwóch poziom ych k rese k , możemy 
otrzym ać 220 różnvch_głó w . albo inaczej 55 serii po Ig ło w y .  Spróbujcie je ś li  m aeie  ochoteU

M u s i m y  m a  etc k & ^ s n S e l
dnie świnie, które w Afryce wzbudzą 
zrozumiałą sensację swoim egzotyz* 
mem. Pozatem biedni murżynj będą 
inusieli chodzić na polskie filmy zwła 
szcza na pamiętny „Głos pustyni".

niem. Wybitnym kolonistom z War* 
szawy taka oaza przypomni życie 
nocne stolicy.

Kamerun stanie się prawdziwym ra* 
jem dla ludzi bosych. Będą oni mogli

Dla wygody kolonistów Minister* i 
stwo Komunikacji uruchomi szereg j 
pociągów popularnych. Jak np. po* i 
ciąg „Dżungla brydż" albo „Oaza* j 
brydż". Zwłaszcza pociąg do Oazy I 
będzie się cieszyć dużym powodze* i

SERWUS, LODY
„Dziennik Polski" w dziale ogłoszeń 
drobnych reklamuje pewien numer... 
telefonu. Oto:

„s. O . s.
Czystość zbankrutuje, — Lwów nie ur« 
guje. •— Sufity, posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 259>17."

Dobrze, zadzwonię, bowiem z tego 
całego anonsu tylko numer jest zrozu* 
miały. Reszta tego ogłoszenia — po* 
trzebuje wyjaśnienia, bo jest nie do 
zrozumienia. — S. O. S.

SĄSIEDZI MIĘDZY SOBĄ
Ogłoszenie w  lwowskim „Gońcu" (z 

dnia 22. 1. 39):
„Życzliwym sąsiadom z Bajek z wdzię> 
czności za przestrogi narazie ostrzega, 1

Zabawka dla dzieci i dorosłych

zrywać sandały prosto z drzew san* 
dałówych. Podobnie zwolennicy t. zw. 
„gumy do żucia" będą mogli ssać 
i żuć gałęzie drzew gumowych. Panie 
nie zważając na łzy krokodyle zaopa* j 
trzą się w obuwie i torebki z krokody ’

S ® Ę  Ś I M E E J E

że obraza anonimem grozi surowa kara. 
„Wasz staruszek". 1352

Ho, ho, mili sąsiedzi! Wesoły staru­
szek!

MAŁŻEŃSTWO, MAŁŻEŃSTWA, 
MAŁŻEŃSTW U

czyli k to , c o  — czyj, czyja
CZYJE, -  KOM U, CZEMU, I T. D.

„Słowo Narodowe" (z dnia 25 I. 
1939) oznajmia w  tytule:
„300 tys. kobiet w Anglii nie przyznaje

się małżeństwa'1.
Czy panieństwa też? I w jakim 

przypadku? Aż w  drugim? A  jeśli w 
pierwszym to aż w  liczbie mnogiej? 
Przesada i (tym razem) galimatjas gra* 
matyczny...

lej skóry bezpośrednio u  właścicieli 
skór. Również i afrykańskie węże sku 
sza niejedną Ewę swoją skórą.

Do Afryki sprowadzi się misjona* 
rzy i eksmisjonarzy czyli k o ip o r*  
n i k ó w .  Ci ostatni znajdą się w, 
swoim żywiole mogąc zdzierać skórę 
nawet z dzikich zwierząt i owoców 
afrykańskich. Dla ochrony zwierzo* 
stanu powstanie Liga Ochrony Dzi* 
kich Zwierząt, której prezesem zosta* 
nie Zygmunt Nowakowski. Liga za* 
broni znęcać się nad lwami, tygrysami, 
słoniami, panterami itd. Bicie tygry* 
sów, szczypanie słoni i katowanie 
hipopotamów będzie karane wysokimi 
grzywnami. Liga Ochrony Dzikich 
Zwierząt ustanowi specjalne okresy 
polowań na te zwierzęta. Za strzela* 
nie do nich w zakazanych okresach 
pociągnie się każdego kolonistę wzglę* 
dnie krajowca do surowej odpowie* 
dzialności.

Tylko antylopy zostaną wyjęte 
spod opieki Ligi. W s z y s t k i e  
a n ty * L o p y  jako p r z e c iw n i*  
c z k i LOPP*u będą niemiłosiernie 
tępione przez eskadry lotnicze. A  zno* 
wu strusie będzie się zwalczać za uprą 
wianie p o l i t y k i  s t r u s i e j .  W  
dozwolonych okresach koloniści za* 
ezną chodzić na polowania. Przyczem 
emeryci kolonialni będą chodzili na 
z e b r  y...

Sprawa objęcia przez nas Kameru* 
nu jest już muzyką niedalekiej przy* 
szlości. Narazie jeszcze go nie mamy. 
Ale już dziś należy stwierdzić, że 
Polska jest krajem par excellence ko* 
łonialnym. Możemy przecież szczycić 
się licznymi sklepami kolonialnymi, 
'koloniami wakacyjnymi i dziecięcy* 
mi!... N ie da się też zaprzeczyć, że ca* 
ly  nasz kraj staje się powoli jedną 
wielką kolonią — nudystów...

FELIX ZANDLER

— N o? Jak ci się podoba ta nowa 
siostrzyczka?

— O, bardzo! Ale chwilowo bar* 
dziej by mi się przyda! samochód.

H u m o r  za g ra n ic z n y
D W A  L IS T Y

Artur Duval do Józefa Durand: 
„Szanowny panie. Dowiedziałem się

przypadkowo, że moja żona zdradza 
mnie z panem. Proszę, by pan natych* 
miast zerwał wszelkie stosunki z moją 
żoną.

Proszę przyjąć uprzejme wyrazy 
A rtur Duval“.

Józef Durand do A rtura Duval: 
„Szanowny panie. W  odpowiedzi na 

pański cyrkularz, mam zaszczyt zawia 
domić, iż postąpię zgodnie z życzę* 
niem Szanownego Pana.

Proszę przyjąć uprzejme wyrazy 
Józef D urand".
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KRONIKA M AŁOPOLSKI
Z  D roh obycza

ZEBRANIE ZW IĄZKU MŁODEJ 
POLSKI. W  Drohobyczu w lokalu 
O.Z.N, odbyło się pierwsze miesięczne 
zebranie Z.M.P. pod przewodnictwem 
d-cy Z.M.P. Wł. Szula. Referat ideo* 
wo»organizacyjny wygłosił W ł. Szul, 
który zapoznał świeżo przyjętych 
członków z zadaniami i celami Z.M.P. 
Następnie omówił programowe dzia* 
łanie ZM .P. na terenie całego Zagłę* 
bia naftowego, a w  szczególności orga* 
nizowanie grup i drużyn w pow. dro« 
hobyckim. Prace zostały podzielone na 
trzy główne etapy, a to: aj aktywne 
werbowanie członków, b j akcja uświa* 
damiająca, c) szerzenie ideologii 
Z.M.P. w społeczeństwie polskim. Po 
omówieniu spraw organizacyjnych wy 
łowiła się dyskusja, w której zabierali 
głos kol. Chochłokiewicz i Stumpf. 
N a zakończenie odebrano przyrzecze* 
nie od nowo przyjętych członków 
Związku Młodzieży Polskiej.

NA POM OC ZIM OW Ą. Uczeń* 
nice II. kl. licealnej z gimn. Henryka 
Sienkiewicza z okazji wig. im. Pana 
Prezydenta Prof. Mościckiego w dniu- 
51. 1. 1939 złożyły samorzutnie, kwotę 
5 zł. na pomoc zimową, którą następ* 
nie przekazały Miejskiemu Obyw. Ko* 
młotowi Zimowej Pomocy w Droho* 
byczu. Drobna ta kwota, świadczy o 
rozwijającym się poczuciu obywatel* 
skim wśród młodzieży szkolnej, god* 
rym  naśladowania.

Z C zortleow a
WSPÓLNY OPŁATEK POLSKICH 

ORGANIZACYJ SPOŁECZNYCH. 
N'i« było dotychczas w Czortkowie ta* 
kiego zebrania z okazji Wspólnego 
Opłatka jak w dniu 28 stycznia b. r. 
Wielka sala „Sokoła“ nie mogła po* 
mieścić gości wydelegowanych przez 
wszystkie polskie organizacje społecz* 
ne, działające na terenie miasta Czort* 
kowa i powiatu. Ponad 200 osób, 
przedstawicieli organizacyj i wszyscy 
naczelnicy władz- i urzędów z pp. sta­
rostą Wasiewiczem, proboszczem ks. 
Siwkiem, dowódcą Baonu K.O.P., pre* 
zesem Sądu Okręgowego na czele za* 
siadło do obficie i gustownie zastawio* 
nych stołów. Wspaniałą te uroczystość 
rozpoczął podniosłym przemówieniem 
ks. proboszcz Siwek, łamiąc się na­
stępnie opłatkiem. Potem przemawiali 
Starosta powiatu, prezes Komitetu Po* 
rozumiewawczego dr. Wróbel, inspek* 
tor szkolny J. Inglot, mjr. Rink, przed* 
stawiciel Zw. Rezerwistów i in. Wśród 
śpiewów, miłej gawędy, muzyki i ser* 
decznego nastroju, minął ten piękny 
Wieczór Opłatkowy.

Organizatorom Opłatka a zwłaszcza 
p. insp. Inglotowi i Paniom z Komite­
tu należy się za dobre przygotowanie 
całości Wieczoru uznanie.

Z Ł a ń cu ta
" ra c jo n a ln a  h o d o w l a  by 
DŁA I TRZODY CHLEW NEJ W 
POW. ŁAŃCUCKIM. Przy pomocy 
Wydziału Powiatowego oraz O. T. R. 
prowadzona jest na terenie powiatu 
łańcuckiego akcja racjonalnej hodowli 
bydła i trzody chlewnej. \V południo* 
wej części powiatu hoduje się bydło 
rasy czarnej i trzodę chlewną typu be* 
konowego, w północnej zaś części 
bydło czerwone, rasy polskiej, oraz 
trzodę chlewną typu słoninowego. 
Zbyt trzody chlewnej odbywa się 
przeważnie do Państwowych Zakła* 
dów Mięsnych w  Dębicy. Zbyt ten w 
ubiegłym roku wynosił 2600 sztuk 
świń oraz 518 cieląt. Z  hodowlą bydła 
łączy się też rozwój mleczarstwa w po 
wiecie łańcuck:m. Powiat posiada ogó* 
'cm l l  mleczami, 24 śmietańczarni, 2 
mleczarnie, produkujące sery i 1 bryn* 
•zarnię. W  mleczarniach tych przera* 
bia się dziiennie od 300 do 800 li* 
'.rów mleka.

Z J a r o s ła w ia

w ady komunikacji autobusowej
N a terenie naszego miasta są dwa 

przedsiębiorstwa autobusowe; .,Parad'' 
z Radymna i Kupferman z Sieniawy. 
Trzeba tutaj zaznaczyć, że właściciele 
tych przedsiębiorstw wcale nie starają 
się o fachowe prowadzenie tej komu* 
nikacji, a uważają, że wystarczającą 
rzeczą jest, gdy jest odpowiednia frek* 
wencja, a na dalszym planie pozostajc 
sprawa zadowolenia pasażerów. Do 
takich wad — które należy natych* 
miast usunąć — to wrowadzenie pun*

W y k ry c ie  fe b ry k i
W  dniu 21 ub. m. policja, przepro* 

wadzając rewizję w domu niejakiego 
W. Popowicza w Oleszycach, wykryła 
przyrządy do wyrabiania fałszywych 
monet 2*. 5* i 10-złotowych. Podczas 
rewizji znaleziono też dwa falsyfikaty 
lOszlotowe i jeden 5*złotowy, bardzo 
precyzyjnie wykonane. Sprawcę aresz­
towano i odstawiono do dyspozycji 
Prokuratury Sądu Okręgowego we 
Lwowie. Wszystkie przyrządy służące 
do fabrykacji fałszywych monet oraz 
falsyfikaty skonsfiskowano.

Z  ŻYCIA TEATRALNEGO. W  dn. 
6 lutego przyjeżdża Teatr Małopolski 
pod znakomitym kierownictwem p. 
Łoz ńskiej, który odegra w sali „Soko* 
ła“ o godz. 4 po poł. dla młodzieży 
„Zaczarowane Koło" Rydla, oraz wie* 
czór o godz. 20 „Podarunek Svlwestro* 
wy“. Przyjazd tego teatru, tak  popu­
larnego na terenie naszego miasta, 
wzbudził zrozumiałą sensacje.

NAPAD RABUNKOW Y. Oncgdaj 
nieznani sprawcy napadli na mieszka* 
nie inż. Borowskiego w  Zabiałej, obok 
Oleszyc, pow. Lubaczów. Po sterory* 
zowaniu matki inżyniera, służącej oraz 

Z  J a w o ro w a

W y ro k  za g lo ry fik a c je  K onow alca
Po zamordowaniu Eugeniusza Kono* 

walca wzmogła się akcja gloryfikow** 
nia go. N a przedmieściach Jaworowa 
Rozalia Charchalis rozrzucała nielegal­
ne ulotki, które otrzymała od niejakie*

Asusa Pom ocy z im o w e j na W o ły n iu
(s) Do 4 Stycznia r. b. akcja Zimo* 

wej Pomocy na Wołyniu objęła 2.700 
osób. Przeważnie są zatrudnione oso* 
by posiadające rodziny. W  zasadzie 
kawalerow.e w ośrodkach miejskich 
nie są przyjmowani do pracy, a  skie* 
rowywani na roboty poza miastem. 
N a wspomnianą akcję dotychczas wy* 
dano 32.000 zł. w gotówce. Poza tym 
•akcja zimowej pomocy objęła doży* 
wianie 18.000 dzieci, na który to cel 
wydano 70.000 zł. Oprócz gotówki 
rozdano przed świętami 2000 par obu* 
wia. Najwięcej zatrudniają bezrobot* 
nych na W ołyniu miasta wydzielone; 
Łuck, Równe, Kowel, w tym: Łuck 
wydaje 23.0C0 zł., Równe 9000, Koweł 
8000 zł. Oprócz Łucka wszystkie miej­
skie i powiatowe Komitety Pomocy 
Zimowej są prawie samowystarczal* 
ne. Dotychczas zebrano na Wołyniu 
150.000 zł. w gotówce, zaś w naturze 
335 ton zboża, 1120 ton ziemniaków. 
N a ogół tegoroczna zbiórka pieniężna 

'  i zbożowa jest lepsza od zeszłorocznej, 
natomiast kartoflana gorsza. Tak s-a* 

' mo jak i w zeszłym roku największy 
udział w akcji pomocy zimowej wziął 
świat pracy. Wkrótce rozpocznie się 
akcja odzieżowa, jak rozdawanie swe* 
terków, płaszczy i innych ciepłych rze 
czy. Na miesiąc luty b. r. dotacje Woje 
wódzkiego Komitetu Pomocy Zimo* 
wej Bezrobotnym na Wołyniu wyno* 
szą: na zatrudnienie bezrobotnych 
35.000 zł., na dożywianie dzieci 36.000 
zł. Będzie to  stanowiło 50 prc. fundu- 

' szów w stosunku do zebranych kwot

ktualnych odjazdów i ścisłego prze­
strzegania rozkładu jazdy a które po* 
winny widnieć na miejscach postoju 
autobusów. Oprócz tego w autobusach 
jest niefachowa obsługa, która należa* 
łoby przeszkolić, albo zmienić bo jej 
krnąbrne traktowanie pasażerów bu* 
dzi niezadowolenie. Należałoby, aby 
odpowiednie władze zmusiły tych wła­
ścicieli przedsiębiorstw do usunięcia 
tych wad i to w jak najszybszym cza* 
sie.

fa łs zy w y c h  m o n e t
dzieci, zrabowali broń myśliwską, na* 
boje i gotówkę, wartości ok. 2.000 zł. 
Gdy jedno dziecko 6-Ietnie darowało 
bandytom puszkę z oszczędnościami, 
byle tylko nie zabijali nikogo — i tę 
puszkę zabrali, jakkolwiek było w niej 
tylko 3 gr. Bandyci byli zamaskowani 
i po dokonaniu napadu zbiegli. Policja 
prowadzi energiczne dochodzenia.

ZAMARŁY „ORBIS". Z  Przemyśla 
i z Rzeszowa odchodzi cały szereg po* 
ciągów popularnych w różnych k  e* 
runkach, udostępniając tym samym 
miejscowej ludności poznanie własne* 
go kraju. Jarosław jest jednakże pod 
tym względem zdeklasowany i przesze 
regowany do rzędu miast mniejszych, 
mimo, że jest miastem, które liczy o* 
koło 30.000 mieszkańców i duży pro* 
cent obywateli interesuje się ruchem 
turystycznym. Ale niestety m mo tego 
zainteresowań a nie ma żadnych ułat* 
wień, gdyż miejscowy Orbis nie wy* 
kazuje żadnej ruchliwości, a chcąc 
wyjechać pocągem  popularnym, trze* 
ba płacić cały b let do Rzeszowa czy 
Przemyśla. Byłoby wskazana rzeczą, 
aby miejscowe kompetentne władze 
zajęły się tą sprawą.

go Ostapa Romana Łyndy. Sąd okrę* 
gowy w  Przemyślu skazał Łyndę na 5 
la t więzienia, a Rozalię Charchalis na 
2 lata więzienia.

miejskich i powiatowych Komitetów 
Pomocy Zimowej.

Również Wojewódzki Komitet Po* 
mocy Zimowej przystąpi do urucho* 
mienia na terenie Wołynia około 100 
dziecińców. Będą to  stałe placówki 
prowadzone pod fachowym kierów* 
nictwem. Dla zrealizowania tak wiel* 
kiej ilości pożytecznych placówek pro 
jektuje się wydatkowanie 300.000 zł., 
z wydatnym poparciem Ministerstwa 
Opieki Społecznej i Ogólnopolskiego 
Komitetu Pomocy Zimowej Bezrobot* 
nym.

GAJOWY LASÓW PAŃSTW O­
W YCH SKAZANY ZA PRZEKUP* 
STWO. (s) N a posterunku policji 
państwowej złożono zameldowanje o 
nadużyciach gajowego lasów państwo* 
wych w  powiecie kowelskim Stanisła­
wa Gawryjałka. W  wyniku przeprowa 
dzonego dochodzenia ustalono, że ga­
jowy Gawryjałek po przekupieniu go 
przez Jana i Aleksieja Tkaczuków po* 
zwolił im wywieźć różnych materia* 
łów drzewnych, wartości 105 zł. Po 
ustaleniu tych okoliczności Gawryja* 
łek. wraz z Tkaczukami stanął przed 
Sądem Okręgowym w Łucku na sesji 
wyjazdowej w Kowlu, który skazał 
niesumiennego gajowego n a  półtora 
roku więzienia z pozbawieniem praw 
na przeciąg 5 lat, zaś Aleksieja Tka* 
czuka na półtora roku więzienia i Ja­
na Tkaczuka na 8 miesięcy więzienia, 
z pozbawieniem praw na przeciąg 3 
lat każdego.

ODCZYT Prof. Dr. LUDWIK*; 
EHRLICHA. 29 styczn a Podolski;. 
Tow. Przyjaciół Nauk w Tarnopolu 
zorganizowało odczyt prof. Uniw. J.K 
dr. Ludwika Ehrlicha pod frapującym 
tytułem: „Co się stało z Ligą Naro* 
dów?“ Odczyt ten ściągnął wielkie 
rzesze kulturalnych słuchaczy z całeg? 
miasta, zarówno starszych jak i mło* 
dzieży, przeważnie z klas licealnych, 
gdyż odczyty organizowane przez nad 
zwyczaj czynne Podolskie Tow. Przy­
jaciół N auk cieszą się zawsze wielk-' 
frekwencją, a szczególnie ostatni od 
czyt zarówno ze względu na osobę pre 
legenta jak i ciekawym tematem spra 
wił, że publiczność wypełniła salę wy* 
kładowa T.S.L. do ostatniego miejsca. 
(A. P.).'

OPŁATEK HARCERSKI. Komen­
dy Hufców Harcerek i Harcerzy w 
Tarnopolu wraz z Kołem Przyjaciół 
Harcerzy zorganizowały 29. I. b. r. 
tradycyjny Opłatek Harcerski, który 
w  obszernej sali „Sokoła" zgromadzi! 
liczne rzesze przyjaciół harcerstwa z 
najwyższych sfer państwowych, woj* 
skowych, miejskich i kulturalnych, 
oraz obydwa hufce w komplecie. Po 
serdecznych przemówieniach gość, 
skierowanych do młodego pokolenia 
harcerzy, nastąpiło w rodzinnym na* 
stroju łamanie się opłatkiem. Wieczór 
harcerski wypełniły produkcje artysty* 
czne harcerek, które stały na prawdzi* 
wie wysokim poziomie artystycznym 
zarówno w  części wokalnej jak i cho­
reograficznej, za co należy się uczeni* 
com Państw. Gimnazjum Ż eń. szczere 
uznanie i podziw dla ich młodych ta* 
lentów scenicznych. (A. P-J

OPŁATEK P.T.O.K. Dzień 28 stycz*- 
nia b. r. zgromadził przy wspólnym 
stole w sali Domu Żołnierza ponad. 
300 osób, członków Z.P.Z.Z. i'. 
P.T.O.K. Uroczystość „Opłatka", przy 
gotowana przez Pracownicze Towarzy 
stwo Kulturalne im. Stefana Żerom­
skiego, upłynęła w serdecznym i mi* 
łym nastroju i była sprawdzianem 
uczuć braterskich i zgody. Radość pro­
mieniowała ze wszystkich twarzy 
wdzięczność przebijała w  uściskach 
spracowanych dłoni dla tych, którzy 
zajęli się życiem i dolą polsk ego ro­
botnika — polsk!ego pracownika fi­
zycznego. Przybycie gości, a to: r 
nacz. W ydz. Śpoł. Polit. Klimczak 
Wł., reprezentującego p. Wojewodę, p 
dyr. Voita R., reprezentanta Org. Kom 
batanckich i T.S.L., p. mjr. Szeląga J. 
reprezentanta 54 p. p., p. Bubnickiej - 
kier. Wydz. P. K. Pow. Z. S., p. Woź 
niaka R. — przew. P.T.O.K., p. Szir 
lewskiego A. — okr. kier. Oddz. S. K 
Z. G., i p. Kaczkowskiego — było i 
gdyby węzłem zrozumienia i brate- 
stwa, który połączył tych ludzi, zebra 
nych na sali, różnych zawodami i pr 
ziomem socjalnym, a równych w pw . 
dla jednej, wielkiej sprawy polsk 
Słowa twarde i szczere, które pa ­
na salę, wypowiedziane przez us‘ 
przybyłych gości — głęboko wryły $ 
w serca zebranych, a entuzjazm, któ 
wzbudziły, był dowodem żywego o 
dźwięku i zrozumienia. Pienia ko! 
umilały tę tradycyjną ucztę „Opłatka' 
a zabawa taneczna zakończyła tę prze 
miłą uroczystość. ' (A. P.

Z R zeszow a
WYSTĘP TEATRU LWOWSKIE 

GO. W  poniedziałek 6 lutego Objaz* 
dowy Teatr Lwowski wystawia w sal: 
Sokoła aktualne widowisko rew owe 
p. t. „Licytacja świata", pióra Zbierz 
chowskiego i innych. Jako wykona"-* 
cy wystąpią: Kaczorowski, Bohuszów, 
na, Donowicz, Rembasz, Odrobiński 
i inni. Początek o g. 20.45. (B)

N IE POZWÓL, BY GŁODNE I ZZIĘP 
N1ETE BYŁY D ZIEC I BEZROBOTNYCH 
ZŁÓ 2 OFIARĘ N A  POMOC Z IM O W A



tSr. 3 6 D Z IF N N IK  POJ.SKT" poniedziałek, d n 'a b lutego 1939 t. Str. 15

IN F O R M A T O R
TAN.EGO ŻRODŁft ZAKUPU

Do na:lepszychna śmiecie
zaliczane są dziś

B. Sommerfe d
BYDGOSZCZ — i jako najlepsze i JEDYNE 
z i osz en fabrykatów zakupowane przez 
zagiauicę, |ak : Anglię (Stelnway & Sons 
Lo>>iyn), Amerykę, Fiancję, Ho andię,
s- -  Palestynę, Ceylon i t  d . ...... =

WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL:

ST. N O W A C K I
Lwów, P.ŁSUOSKIEGD 17.

Ceny fabiyczne. 3116 Dogodne warunki

MEBLE
E d w a r d a  K L E B A N A  
SYPIALNIE, JAJALNIE, GASiNETY 

W yroby wyłączn e własne 
lwów. Czarnieckiego 2, tel. 270-45. £

P E R F U M Y
wody kolońskie i kwiatowe w orygi­
nalnych flakonach i na wagę poleca

PtiliM B. KIJ !EMI
Lwów, Legionów 3, (obok kina Paace) &

CHEMIKA 
*ACIERA«/e  
się przy:

M A T Y /A U E

MIKOLASCHA
LWÓW KOPERHIKA4.

/1 /A  „ F I S 66
WALIZY. PLECAKI, TERMOSY

R o s e n z w e i g
S y K s tu s K a  5 . 4101

5 l E l - « - 0 R Z E i
tylko w  ł.rm ie

OYCZAK Ignacy
Lwów, Sapiehy 13, teł. 216-83 §

WŁASNEGO i»Y«OBU
KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firma

A. PIETRUSZEWSKI
HAl-UAA .0  — te l. 213- 3. 

Cenniki na żądanie darmo. 1811

Z £  S P O R T U
W ielki turntej hokejowy z okazji 

ju b le u s z u  P o g o n i
Zainteresowanie jubileuszowym turniejem 

hokejowym Pogoni wzrasta we Lwowie w 
miarę zbliżania się terminu zawodów. Ze 
względu na utrzymujący się mróz turniej 
ten dojdzie z pewnością do skutku, zaś 
drużyny lwowskie trenują od kilku dni bar, 
dzo intensywnie, aby godnie przeciwstawić 
się bćorącemu udział w turnieju mistrzowi 
Rumunii — drużynie Dragos Voda z Czer­
niewice. Turniej zapowiada się ciekawie i 
dostarczy niewątpliwie wiele emocji iwo. 
lennikom hokeja lodowego. W turnieju — 
jak informowaliśmy — bierze udział druży- 
na Dragos Voda oraz trzy czołowe kluby 
lwowskie: Czarni, Lechia i Pogoń. Te dwie 
ostatnie drużyny sprawdzą swą formę w me, 
czu mistrzowskim, jaki odbędzie się w so, 
botę o godz. 19.30 na lodowisku Pogoni

Linoleum, Ceraty. Chodniki 

kokosowe, jutowe Rogóźki. 

Największy wybór u

J a n a  Sud h oSfa
330? LWÓW
Rynek 38 —  Akademicka 8

50% O S Z C Z Ę D N O Ś C I P R Ą D U  
i w ię c e j ś w ia t ła  przez la m p ę

M E P H 0S “99
Patentowana lampa z oszczędnościo­
wym wyłączmk em na 3 dowolne Siły 
światła. Glqi w sałacie. Demonstiacja 
bez przymusu kupna. Przedstawiciele

poszukiwani.
walter iwó«, Jagiellońska 8>

WYTWÓRNIA FORTEPIANOM 
PIANIN, FISHARMONII

S z R i e S s K i
Lwów, Ossolińskich io 

Tel. 287-23 
Ku ono i sprzedaż instrumentów nowych 
i używanych, n a p r a w a .  — po cenach

___  nainiższycH. 2548

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ a a n  . , a u a a  . . i i a i i e e n a a  
WŁASNEGO WYROBU "

■ KOŁDRY —  MATERACE »
■ BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ ;

poleca firm a 3817 jj

: M A R IA N  M L E K O ;
o b e c n ie

"  Lwów, p i. KAP.1ULNY 2, tel.237-72 Z

Nigdy nie Jest za pćźto
myśleć o zdrowiu, tym bardziej, jeżeli cier­
pisz na chorobą: NEREK. PECHERZfl, Wfl- 
TROBY. KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH. ZLEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle aitretyczne, 

czy podagryczne, wzdęcie brzu­
cha, odbijanie slą lub skłon­
ności do obstrukcji. — Parnię- 
tai, że nigdy nie bąd2ie za 
późno, o ile używać będziesz 
ziół moczopędnych „O lU .ttL "  
Gąseckiego, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu mo­

czowego i innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. —
Dzń jeszcze kup pudełeczko ziół ,DIUROL“  
Gąseckiego, a gdy przekonasz sią o do­
datnich skutkach ich działania, zalecać bę­
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opakowania Oryginalne zioła .DIUROL* 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki 
I składy apteczne. 2608

G U Z IK I Jo obciągania
r r  a Pa r a tY I sztance

poleca WYTWÓRNIA

Bernard KOBZDEJ
Lw ów , u lic a  O r m i a ń s k a  12.

os«/tz r
oryginały znanych malarzy polskich 
na d o g o d n y c h  warunkach poleca

: chrześcijański =

S A L O N  O B B IA L O W
W ŁUU-iM.ERZA S fE L M A C H A  

Lwów, S low .ckiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawi obraz w, ramy, karnisze. szyb?, lustra

przy ul. Szymonowiczów. Turniej jubile­
uszowy rozegrany będzie w niedzielę i w 
poniedziałek również na torze przy ul. 
Szymonowiczów. W niedzielę o godz. 18.30 
grają Czarni — Lechia a następnie Pogoń — 
Dragos Voda, zaś w dniu następnym spot, 
kaią się o godz. 19.30 zwyciężeni, po czym 
odbędzie się spotkanie zwycięzców z nie» 
dzieli. Dojazd na lodowisko tramwajem 
nr. „2".

W dniu 2 bm. odbyły się indywidualne 
zawody szermiercze panów w szpadzie, or­
ganizowane przez Sekcję szermierćzą ,.Czar, 
nych“ w Hali sportowej Ośrodka WF.

Do zawodów zgłosiło się 23 zawodników 
i z następujących klubów lwowskich: Sokola,
1 Macierzy (4), „Czarnych11 (5). Policyjnego 

Klubu Sportowego' (12) i Związku Strzele, 
ckiego (2). — Otwarcia zawodów dokonał 
ppłk. Grefner, zastępca kierownika Okręg.
Ośrodka WF.

Do finału weszło 8 zawodników, zajmu­
jąc kolejne miejsca: Franz — S. Mac. Kpt. 
Godymirski T, — „Czarni". Ppor. Piasecki 
Ł. — „Czarni11. Kłosiński J. — P. K. S. Brei- 
ter W . — S. M. Zebranowicz Z. — Z. S. 
Haas K. -  P. K. S. Juzaszek -  P. K. S.

Trzej pierwsi otrzymali nagrody ufundo, 
wane przez Klub, Sekcję szermierczą Klubu 
Czarnych i firmę „Maraton11, reszta ftnali, 
stów otrzymała dyplomy.

Zawody stały na wysokim poziomie. Łai 
dną walkę pokazali: Franz, Godymirski 
Piasecki i Kłosński.

Sędziowali fcchmistrze dyplomowani: st. 
sierż. Pieczyński, sierż. Lesiak i sierż. Łabę- 
dziewski.

Frekwencja publiczności słaba, co świad­
czy o małym zainteresowaniu się publiczno, 
ści t3k ładnym i dżentelmeńskim sportem, 
jakim jest szermierka.

MISTRZOSTWA SZKÓŁ ŚREDNICH
Tegoroczne mistrzostwa szkół średnich 

w hokeju lodowym odbędą się w dwóch 
grupach. Rozgrywki odbywać się będą sy, 
stemem pucharowym. W  niedzielę przed, 
południem odbędzie się pierwszy mecz po­
między Gimn. XI. (zeszłoroczny mistrz) a 
Gimn. X. na torze Pogoni,

Do Rygi przybyli już zawodnicy, którzy 
wezmą udział w mistrzostwach łyżwiar, 
skich Europy w jeżdzie szybkiej, rozgry­
wanych tu w dniach 4 do 6 lutego.

Polska reprezentowana będzie na mi, 
strzostwach przez Kalbarczyka, Kowalskie, 
go i Lisieckiego. Poza tym przybyli: z Nor­
wegii — Mathiscn i Haraldsen. z Niemiec 
— Wazulek i Sfciepl i z Holandii — Lange, 
wiek i Koop, Łotysze, organizatorzy zawo­
dów, wystawiają 7,miu zawodników z Ber, 
zinsem na czele.

W związku z zawodami podajemy za 
niem. biurem informacyjnym listę kwalifi­
kacyjną najlepszych łyżwiarzy świata w jeż, 
dzie szybkiej. Za podstawę przy sporządza­
niu tej listy brane były wyn:ki, osiągnięte 
w r. 1938 w konkurencjach 500, 1500, 5000 
i 10000 m.

Lista powyższa przedstawia się następu, 
jąco: 1) Ballangrud (Norw) 189.3 pkt., 2) 
Staksrud (Norw.) 189.7 pkt., 3) Ch. Ma, 
thiensen (Norw.) 190.9 pkt., 4) Wazulek 
f  Niemcy) 1918 pkt., 5) Engnestangen 
(Norw.) 191.9 piet., 6) Wasenius (Finl.) 
192 pkt., 7) Thunberg (Finl) 192 6 pkt., 8) 
O. Mathisen 192.8 pkt., 9) Stiepl (Niemcy) 
193.2 pkt., 10) Berzinsch (Łotwa) 194.2 pkt.

Mistrzostwa bokserskie Europy, rozgry, 
wane co dwa lata, odbędą się w  r. 1 
dniach 18—22 kwietnia w Dublinie. 
względu na wysoką lokatę bokserów pol­
skich w hierachii pięściairstwa amatorskiego, 
zawody te budzą w Polsce wyjątkowe silne 
zainteresowanie. W związku z tym podaje, 
my szereg szczegółów, dotyczących organh 
zacji i  programu mistrzostw.

Dotychczas zgłosiły się do mistrzostw 
Europy następujące państwa: Anglia (8 za­
wodników), Polska (8), Italia (8). Niemcy 
(8), Belgia (8), Estonia (8), Szwajcaria (8), 
Węgry (4), Finlandia (4). Nie podały ilo, 
ści startujących Francja i  Szwecja. Drużyna 
gospodarzy — Irlandii składać się będzie 
oczywiście z 8 zawodników.

Poza oficjalnym programem zawodów 
odbędzie się w Dublinie w związku z mi­
strzostwami szereg przyjęć i uroczystości. 
W dn. 16 kwietnia w Theatre Royal odbę, 
dzie się galowe przedstawienie dla przyby, 
łych ekip. W  dn. 17 kwietnia czeka zawod­
ników oficjalne przyjęcie u  Szefa Rządu 
irlandzkiego w gmachu rady ministrów.

Wszyscy zawodnicy cudzoziemscy otrzy, 
mają kwatery w hotelu Central, poza tym 
wolny przejazd tramwajami i  autobusami 
po Dublinie.

Zwycięzcy w każdej kategorii otrzymują 
pas mistrzowski oraz srebrny puchar. Zwy, 
cięska ekipa otrzyma po  za tym nagrodę 
artystyczną.

NIEDZIELA, 5 LUTEGO 
Godz. 7.15 „Serdeczna Matko11, 7.20 Lw.

Komunikaty Kierownictwa ćwiczeń obrony 
przeciwlotn. — 7.25 Koncert poranny. — 
8.00 Dziennik poranny. — 8.1 S ,.FIS“ —

.Dzisiaj w Zakopanem". — 8 20 Audycja 
wsi". — 8.45 Lw. „Poranek rolnika": Po­

zdrowienie, Skrzynka rolnicza — w oprać, 
red. Wł. Góralewskiego, Pieśni ludowe. —
9.15 Lw. Koncert Mozarta z płyt. — 9.45 
Nabożeństwo z Lublina. — 11.10 Lw. Mu, 
ryka lekka z płyt. — 1157 Sygnał czasu i 
hejnał. — 12.03 Poranek symfoniczny — 
13.00 „Wvjątki z Pism Józefa Piłsudskiego".
— 13.05 Lw. „Zbaraż" — J. B. Uwoezyń- 
ski. — 13.05 Muzyka obiadowa. — 14.40 
Lw „Pod amerykańskim słońcem". — audy­
cja dla dzieci. — 15.00 Lw. „Wśród młodzie­
ży robotniczej11 — audycja słowno-rauzyez- 
na w oprać. Wł. Webera i chór robotn. — 
15.25 Lw. .Złota księga gmin". — 15.30 
„Audycja dla wsi". — 16.30 Redt. wiolon­
czelowy. — 17.00 Fredry: .Ciotunia". — 
17.40 „Podwieczorek przy młkrofonW"- •» 
W przerwie: Chwila Biura Studiów. —
19.30 Lw. Komun, kierowa, ćwiczeń obrony 
przeciwlotn. — 19.35 Lw. „Gospoda pod 
Lwem" — lekka audycja P. W. Budzyń­
skiego. — 20.10 Lw. Wiad. sport, lokalne. —
20.15 „FIS" — Fragmenty mistrzostw łyż­
wiarskich (przez Kraków), Wiad. sportowe. 
Przegląd polityczny, Dziennik wieczorny, 
Tygodnik d£w'ękowy, Wiad. meteor. — 
2130 Muzyka taneczna. — W przerwie: 
Radca Strońć gościem „Śląskiej Pozytyw­
ki". — 23 00 Dziennik wiecz., Kom. meteor.
— 23.03 „FIS". — 2305 Lw. Kom. kierown. 
ćwiczeń obrony przeciwlotn.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
15.30 Florencja. „1'Amore dei tre re“ f—- 0- 

pera Montemezziego.
17.00 Mediolan. Koncert symf.
19.55 Londyn Reg. Niedzielny konc. symf.
20.10 Frankfurt „Polska krew" — operetka

Nedbala.
20.10 Saarbruecken. ,-Złoty Piętro?* — O- 

perełka Goetzego.
20.55 Sztokholm. Koncert orkiestr.
21.30 Radio Paris. „La rencontre impen 

vue“ — opera kom. Glucka.
22.30 Kopenhaga. Polska muzyka skrzyp 

cowa w wyk. I. Dubisklej.

W 1

^ Z m yd ło

WASZE OCZKO
H A L IC K A  1.—ROG RYNKU s

PONIEDZIAŁEK. 6 LUTEGO 
Godz. 6.57 Lw. Pieśń poranna. — 7jOC

Dziennik poranny. — 7.15 FIS. — 720 
Kom. kierown. ćwiczeń obr, przeciwlotn. — 
7.25 Płyty. — 8 00 Audycja dla szkół. —
8.10 Lw. Muzyka taneczna z p ły t — 8.50 
Lw. Wiaiomośd poranne. — 11.00 Audycja 
dla szkół. -  11.15 Płyty. — 1157 Sygnał 
C2asu i  hejnał. — 12.03 Audycja południo, 
wa. — 13.00 Audycja dla kupców. — 1350 
Beethovcn: Audycja dla gimnazjów. —- 
14.00 Lw. Koncert życzeń. —- 14.45 Lw, 
Wiad. gospod. — 1450 Giełda lwowska. —
14.55 Lw. Program na jutro. — 15.00 Audy­
cja dla młodzieży. — 15.30 Muzyka obiado, 
wa. — 16.00 Dziennik popołudn. — 16.08 
Wiad. gospod. — 16.20 Lw. „Filozofia" — 
dr K. Ajdukiewicz, prof. UJK. — 16.35 Mu­
zyka taneczna. — 17.20 Lw. „Paryż" — I. 
Sujkowska. — 1755  Pleśni z Beskidu Śląsk-
— 18.00 Lw. Kom. kierown. ćwiczeń obr. 
przeciwlotn. — 18.05 Lw. , 2  pracowni bo, 
tanicznej" — dr S t Kulczyński, prof. UJK.
— 18.20 Lw. Aktualności. — 18.30 Koncert 
mandolinistów. — 19.00 FIS. — zakończenie 
mistrzostw łyżw. — 19.15 Audycja źołnicr, 
ska. — 19.45 Koncert rozrywkowy. — 20.40 
Dziennik wieczorny, Wiad. meteor., Wiad. 
soort. — 21.00 Koncert kameralny z Warsz. 
Konserw. — 21.40 „Nowości literackie" —• 
K Irzykowski. — 22.00 Lw. Wiad. sport —• 
22.05 Lw. „Lwowskie przygody Sebastiana 
Petrycego" — dr J. Sło Iwiński. —• 2220 Lw. 
„Gasnące Rococo" — sceny dźwiękowe (z 
płyt) — w oprać. G  Nahlik. — 23.00 Dzien­
nik wieczorny. Kom, meteor. —- 23.05 FIS. 
•— 23.05 Lw. Kom. kierown. ćwiczeń obr. 
przeciwlotn.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.00 Sztokholm. „Samson i  Dalila" —

SaanfcSaensa.
20.10 Deutschlandsender. Konc .F3ih. B er­

lińskiej.
20.10 Lipsk. Koncert symf.
20.55 Hilversum II. Koncert Mozartowski. 
21.00 Londyn Reg. Konc. orkiestr, z udz.

artystów Opery Włoskiej.
21.00 Rzym. „l‘Isola verde" — operetka

Pietriego.
21.30 Lille. Koncert symf.
21.30 Radio Paris. „Ali Baba“ — opera 

kom. Lecocąa.
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P R Z E T A R G  4/39
Centralne Biuro Zaopatrzenia Materiałowego Kolei Pań­

stwowych w Warszawę, ul. Bolesława Prusa 1, zwraca 
uwagę na ogłoszony w „Monitorze Polskim " Nr. 26 z dnia 
1 lutego r. b. przetarg ofertowy wyznaczony na dzień 
14 lutego 1939 r. godz 11-ta, na sprzedaż 120 ton  miedzi 
'grubej (paleniskowej) i 10 ton miedzi drobnej. 4120

Ryby, drób, dziczyznę, poleca
M. W IR G A

Lwów, u!. Sienkiewicza 3
teł. 105-56 — (za hotelem 
George'a). 3980

Bandażysta M. POLACZEK
z Sambera

\  p rz y jm u je  zam ów ien ia  w e L w ow ie  
w  G rand  H o te lu  w e  w to rk i i  środy  
S p e c ja ln o ś ć :  opaski przeciw obniżeniu 
żołądka, bandaże przepuklinowe i  korektory 
przeciw skrzywieniu kręgosłupa. 4118

PR ZY B O R N IK I
Suwaki logarytmiczne

poleca firm a 2965

KOPERKICKI i SYS
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel.234-24. P.K. O. 511.40g

N a u k a S p r z e d a ż
KTO

x katolików wyuczy dobrze, 
szybko a niedrogo języka 
francuskiego. Początki są. 
Cena i  adres pod „Akcent”.

11301

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

AKADEMIK
przygotowuje do gimnas 
zjum, skutecznie i niedrogo. 
Zgłoszenia do Adm. pod 
„Egzamin wstępny". 11283

WSZYSTKIE KSIĄŻKI 
i CZASOPISMA polskie 
i w jęz. zagrań, sprawnie 
dostarcza K S IĘ G A R N IA  
A. KRAWCZYŃSKI, Lwów, 
Rutowskiego 9. — Katalogi 
bezpłatnie. Zlecenia z pro­
wincji odwrotną pocztą. 4056

MEBLE NA SPŁATY 
BEZ WEKSLU 

Zanim kupisz meble — 
wstąp i  oglądnij wytwórnię, 
suszarnię i tapicernię — 
która posiada stale na skła­
dzie: sypialnie, jadalnie, sas 
lony, gabinety, tapczany i 
urządzenia kuchenne we­
dług najnowszych wzorów. 
Wytwórnia mebli — Lwów, 
Sapiehy 8 w budynku Wy, 
stawy Maszyn. — Kredyt 
dwuletni! 4121

Cały świat interesuje się polityką 
europejską, a publiczność lwowska 
jest zainteresowana sprzedażą obuwia 

w firmie

I. SCHLEIER
GŁÓW NY S KŁAD  O B U W IA  

Lwów, L e g io n ó w  35 
która sprzedaje męskie i damskie 
p ó ł  b u c i k i krajowe i zagraniczne 

po cenach
m a m  M i  o

Jedyna 
o b u w i

okazja, by nabyć d o b r e  
e po n i s k i c h  c e n a c h

R ó ż n e
LKS. POGOŃ 

odda w  dzierżawę bufet na 
boisku sportowym na rok 
5939. Oferty wnosić można 
do 10. II. br. na ręce Sekre­
tarza Klubu, ul. Piekarska 
lb, który udziela informas 
cyj w  godz. 18—20. 11264

MIÓD LIPCOWY, 
chluba Podola — 3 kg. zł. 
6.50, 5 kg. zł. 10.50. Korze, 
niewicz, em. pocztmistrz, 
Zbaraż. 11157

OTOMANĘ! BUFALKĘ! 
Sprzedam! i! — Zgłoszenia: 
„Dom Uniwersalny" Drzc- 
wińskiego; Rynek! dzit- 
wiątylll — Telefon 285-48.

11289

POKÓJ
przy rodzinie do wynajęcia. 
Pełny komfort, ulica Rade­
cka 14, m. pięć. 11296

POKÓJ
kuchnia, bez kom fortu, nie 
więcej jak 2 osobom bez­
dzietnym. Batorego 24, do­
zorca. 11287

DWA POKOJE 
kuchnia z przynależnością, 
m: w willi przy ulicy Zapol­
skiej 10 zaraz do wynaję,
cia. Wiadomość — Zapol­
skiej 8. 11293

Daj grosz na T. S. L.

Posad poszukują j
Ogłoszenia w tej rubryce 
mieszczamy^po 3 grosze :

GOSPOSIA
uczciwa, wiek średni, do. 
bre polecenia — długo­
letnie świadectwa, świetnie 
gotuje— zajmie się domem 
małej katolickiej roduiny 
Listy Adm. „Zwinna”. 11299

MŁODY CZŁOWIEK 
po ukończonej służbie woj­
skowej, polecony ze strony 
duchownej, szuka jakiejkol­
wiek posady, w ogrodzie, 
w sklepie i  tym podobnej. 
Listy Adm. „Franc. Pawi'-

11288

SLGŻĘCE, KUCHARKI 
świadectwami, znajdzie Pani 
w „Skorowidzu", Zimorowi- 
cza 14. 11181

K u p n o
W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

OBRAZ
kupię okazyjnie. Zgłoszenia 
Adm. Dziennika • pod „Do­
bry malarz”. 11300

jadalnie, pokoje kombinowane, tapczany 
poleca Maszynowa Wytwórnia Hebli 
MICHAŁA NOWICKIEGO — Magazyn przy 

. Kochanowskiego 8, telefon 110-87. — Ceny ściśle fabryczne. 4082
SYPIALNIE

D O  W YNAJĘCIA  
6 dużych, pięknych pokoi — 
pełny komfort, I piętro. Ba. 
sorego 32. 11252

B I B L I O T E K I
kolejowe, woj­
skowe, gminne, 
lnstytucyj kom­
pletują w N o ­
w ym  R o k u  
księgozbiory w 
Księgarni Mało­
polskiej Lwów,

Rkademicka 16. Kosztorysy, 
cenniki na żądanie. 3933

FORTEPIANY, PIANINA
FISHARMONIE

gwarantowane 
j t a n i e j  

r z e d a je ,  j
kupuje, mienia ,

K A N A K
P iłsu d sk ie g o  21, I. p. 3320

FISHAR
ALBUMY

dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
intro ligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

POKÓJ
umeblowany, niekrtpujący 
z klatki, Brajerowska nr. 15, 
drzwi 1. 11292

4 POKOJE
komfort, Rozwadowskiego 
27. (dawniej Zielona). 11285

M ie s zk a n ia

MEBLE
kompletne oraz poszczególne urzą­
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio

Fr. Zieliński &

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

5 POKOI
komfort, Rozwadowskiego 
27 (dawniej Zielona). 11286

s. o. s.
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nie urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 259.17. 616

NIEMODNE
^nakrycia srebrne stołowe 
przerabia na nowoczesne 
starannie „Galwaaoplat<|r'\ 
Kopernika 14._________3941

KUPUJEMY:
używane Meble, Dywany, 
Kilimy, Obrazy, Książki, 
Szkło, Porcelanę, Bronzy, 
Garderobę, Rozmaitości! 11 
Zgłoszenia: Rynek! Dzie- 
w ią ty lll „Dom  Uniwersalny" 
Drzewińskiego. — Telefon 
285-48. 11262

W O D Y  K W IA T O W E
na wagę nowe 
modne zapachy. 
Perfumy krajo­
we i zagranicz­
ne. Kremy, pu­
dry, mydła. Pa­
sty do zębów, 

wody do ust, szczoteczki do 
zębów — A. P A W L IK , 
.Perfumeria, Lwów, ul. Het­
mańska 6. tel. 108-60. 4039

O B R A Z Y

Saian obrazów
M alarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3900

DO WYNAJĘCIA 
czteropokojowe, — pelno- 
komfortowe mieszkanie, — 
wysoki parter, Asnyka 8, 
dozorca wskaże, 11284

POKÓJ
komfortowy do wynajęcia. 
Senatorska 8, m. pięć. 11294

D O B R E
WŁUCZKI

POKÓJ |
komfortowy, umeblowany, 
zaraz do wynajęcia; Hauke 
Bosaka 27, boczna Jacka.

11297

JEDEN
lub 2 pokoje elegancko u- 
meblowane zaraz. Zybli. 
kiewicza 41, m. jeden. 11291

POKÓJ
umeblowany z użyciem ła­
zienki dla pań. Tarnów, 
skiiego 20, m. 7. 11290

TRZY
duże, cieple pokoje, ku. 
chnia, łazienka, komfort, 
do wynajęcia. Nabielaka nr. 
29. — Wiadomość 1. p , — 
dzwonek górny. 11298

M. FIEL L W Ó W

J

K o s m e t y c z n e  K u r s y
S T E F A N I I  H A W R Y S IE W 5 C Z ,  pod kierown. 
lekarza dermat. i inż. chemii, obecnie ul. Sykstuska 14/1. 
Telefon 272-18. bm 4087 bbb Wpisy przyjmuje Dyrekcja.

P O M O C  L E K A R S K A .

0 0 ^  S Z W K i  Lwów, ul. Fredry 1 
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-78 o m  
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

Ś W IA TO W E J S ŁA W Y

H A Y A  P H B E R
OLA NIEMOWLĄT i DZIECI

TYLKO W RÓŻOW YM OPAKOWANIU
Z OCHRONNYM  ZNAKIEM W ODNYM

„HAYA" mydło, oliwo i krem.
OO NASYCI* W APTEKACH I OKOOtlJACH 

WYRÓB i SKŁAD,
Apteko S. HAYA Lwów, Kelłątaja 12

4 Urząd Skarbowy we Lwowie
T. W. Nr. 422/52/I ref.

Obwieszczenie olicytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25 VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 10-go lutego 1939 r. o godz. 9-tej 
w lokalu Składnicy 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, plac 
Bandurskiego 1, celem uregulowania należności 4. Urzędu 
Skarbowego, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wy­
mienionych ruchom ości:

Lustro z konsolą czerwone 100 zl, biurko dębowe małe 
50 zi. garnitur salonowy niebieski brokat, tj. kanapka i dwa 
fotele 150 zl kredens pokojowy różany 800 zł, kredens 
pokojowy mały 400 zl, psycha jasna z lustrem 60 zl.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 10-go lutego 
1939 r. od godz. 8'30 do godz. 9-tej w lokalu Składnicy 
4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, plac Bandurskiego 1.

Za Naczelnika Urzędu 
Kierownik Działu Egz.

4119 Tręd o w icz

9

Redaktor naczelny i kierownik działu politycznego— St. Starzewski; redaktor działu kobiecego — M . Orzechowska; kierownik działu sprawozdaw* 
czego — J. Bajorek; redaktor kroniki policyjnej — A. Medyński; kierownik Kroniki M ałopolski— B. Pawlik; redaktor działu sportowego — M.

Kobiak; telefony własne — KI. Hrabyk,

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO**: Lwów, ul. Zimorowicza 15. Telefony: sekretariat i sprawo­
zdawcy 114-98, 262-42. — Administracja 274-44. — KANTOR OGŁOSZEŃ i PRENUMERAT ul. ZIMOROWICZA 15, telefon 240-42. 

Konto P. K. O. 506.250

Wydawca: Małopolskie W ydawnictwo we Lwowie, Sp. o. o. Drukarnia Spółki Wydawniczej „Słowa Polskiego11, Lwów, ul. Zimorowicza 15


